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Wtorek 21 lutego (5 marca) 1912 r. ftok VII

KIJOWSKI
IHSfiO F0L1TYCZI£,SFDŁICZK£ i LIT ER A C K U

O

J *  r.ie
r kraje L -

fcwart. półrocz. rocz^. 
Prenumerata; W  "krajn L —  2 —  6.— 12.—  '

D Z a  grat.cr, 1.50 3 .—  |8-— <
Z a  z m ia n ę  n d ra a n  30  k o p .

OGŁOSZENIA: Z  wiersz petitowe lo b  jego m iejsce 
przed tekstem 4-0 kop. pierwszy 1 20  kop. każdy na-, 
siępny raz, za tekstem 20 k. j itrw srr  .  10  kop na-* 
stępny rai, zawiad. żałobne po 4 0  fc. W  rubryce:
.Nadesłane0 wiersz petitowy lub jego. zmejacc t  rb»-

R nm ep p o je d y n c z y  B Eicjii
Pranomerats I osloszcnla prayjfaoje Adstialstracya,

Stały Teatr Polski w sali Klubu Komercyjnego'
Dziś we wtorek d. 21 lutego 1912 r.

„Oblężsnie Warszawy"
obrzzy historyczne Hełcikowskiego, jutro „Iffiąa. k grzecatn ości" farsa 

w 3 aktach Abramowicza i Ruszkowskiego.
Początek o godz. 8-ej wieczór Bilety sprzedaje księgarnia W . Idzikow­
skiego, Kreszczatyk 35. a w dzień przedstawienia cd godz. 6 wlecz, 
kasa teatru; w  niedzielę kasa otwarta od 1 1  r. do 2 popot. i od 6 wiecz 
Reżyser J. Popławski. Zarządzający M. Piotrowski.

T e @ i s " D yrakoya  
■i. Kruozynlnti.

( f .  W. Brykina).
D iś we wtorek dnia 21-go Lutego poraź 43 ci wesół? Komedya 
„ S tr a c o n a  D ziew czyna'* Reżyserya M F. Strojewa. Początek o 
godz. 8 ej w ecz. W  środę dnia 2? go pożegnalny ber.efis E. A s trc w s ]  
komedya teatrów war-zawskich „Ż e b u « ia ”  Gabryel' Zapolskiej.

O y r e k e ^ a  
S . Brykina. Iow. Art- Operow.

ai-go lutego w y s t ą p  z r . a n e j  a r t y s t k i  F % r y [  L a f e i a :
P o V 3 l * Q  r n t * m : l r i  »iT raviatffi<( Biorą udział pp Marya Labia; 
U C £ c I d  r U r i i l l E l l  pp. Dobnia, Formiki i in. Początek o g 7/» w.

22 lutego w y s t ą p  W i n z e n z ®  C s p p o l a  \ z n a k o m ,  
ś p i t j w .  C s i m p i i  B o r o n a t  p o ż e g ­
n a l n y  w y s t ą p  W a r y i  L a b i a ,  W i n z e n z o  C o p p o l a  
i C e z a r a  F o r m i k i  r L ’^ ^ ' ^  p o ż e g ­
n a l n y  w y s t ę p  O l i m p i i  B o r o n a t  Bilety nabywać moltta.

„ T en łr  S o lo w co w a ”. »?£££,!
Dziś, poraź ostatni „ S o b ó t k i ”  G. Sudermana w 4 aktach. Początek o g. 

8 wieczorem. Ceny zwyczajno

I- w  śrutlę, dnia 22-go imego, w  czwaiteK <111 23-go, w  piąięk dn. 24

gote , , P o r t r e t  D o r y a n a  B r a y a * *
W  niedzielę d. 4 go marca w  południe po raz ostatni „Paiazsa*. 

Bilfty są do nabycia. Kasa dzienna teatru mieści się w magazynie Br. 
K« h-n (Kreszczatyk 25, telef t u i

Sala Klubu Kupieckiego. We gS™ 7łleteg?ni*
W I E C Z Ó R

Artystyczny i Hmcsrystyczsy
znanych a'tystów Warsz.awskich Teatrów

p. 5  elskicj 1 p. Rapackiego ( s y n a ) (if
(jedyny

y-stęp)

n a  r z e c z

Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich
P o o iętek  o goili . & i pół w ieozorem , 979

Bilety wejścia w księgarni W ł. Idzikowskiego Kreszczatyk 31,

lik /A »J' w .J t a  7 -
W  śiodę dn. 22 lutegoC f c w « k  i t f p p o - P a l a c e

Ostatni ogólnie przystępny cz n is zniżonych) KONCERT
L .  S O B I N O W A

przy udz ale bary- \Le  A R i l n n n  ' pianisty A . S 7.Ltr£w #tskiega.
tona Włoski* j Opery ” /  “ llJSClIJ^i Fortepian fabr, Szredera ze skł 
Kerntopii. Początek o godz. 8 wiecz. Ceny od fo  k. do 5  rb. Pozostałe 
b lfcty nabywać można w  kasie Cyrkowej od g. 12 d o 2p p  i od g. 5 w. do 
kj| ftca przedstawienia. Dyrekcya W. Riezrikowa.

M ik o ła je w s k a  7 . 
T e le fo n  £79,C y r k  „ H;ppo-Pa.iaue'‘ .

Dzi-i wit Ikie przedstawienie nader interesujące w  3 ch oddziałach, debiut 
wirtuoza na najrozmaitszych harmoniach W ł. 5 t iŁ ? n o j’ ? i  3 debiut cy- 
kiistkt Irwi i komika R io. Biorą udział pp.; A lb e r t o , Une demiemon- 
daine a cheval wyk. H l-elle M a r g a r it a  ulubienica publiczności; naśla­
dowca zwierząt komik W estra d  n oraz inni artyści.

S A L A  KLU BU  K U PIEC K IEG O . W  środę d. 22 lutego 2 i KONCERT skrzypka

7. udz. pianisty L. SZPIEMANA Fortep. fabr. S t c k e - a  ze skl. F . f - ih ę . 
Pocz o g. 3 w. Bilety u W ł. Idzikowsk. KreszCz. 35 od 10 —3 i 5 - 8 .  801

A r t y s t y c z n y  R t f & g g i r o s B ’ * P a d o ' e  
K i n e m a t o g r a f  u "  a B B ® *  Aleksandrowska 4 2

od Wtorku 21-go i do Soboty 25 go Lutego od 5 p.p. do 12 w  nocy
W Y Ł Ą C Z N E  P R A W O  D E M O N S T R A C Y I

Wielkiego obrazu w 4 -ch  oddziałach i5G0 m. dl. DLA STARSZYCH

DZIEJE GRZECHU
w wykonaniu artystów 
W arsz Teatrów R/ąd.

J u t r o ,  d n i a  2 2  l u t e g ® ! ®  g o d z i n i e  H m  p o “ p o ł .  o t w a r c i e

mim
W  S A L A C H  K L U B U  S Z L A C H E C K IE G O , K R E S Z C Z A T Y K  N r 29 

Ra r z e c z  K ijo w sk , Rzym siko-Katol. T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o ś c i

W T  W e j ż o ie  3 0  k o p .

_ _  _ T e a t r - K i n e -  
1 1 , 1  m a t o g r & f

I I
K O R S O “

K r e s z c z a ty k  i 'S ; iet<v"A_i F3-80.
1 Prssrazii 4  dln . 21, 22 , 23 , 24  Lutego I9 S2 raLu .

A y —■ . ! _ £  . Ł   , 1  — m- B - -  znak dramat w 2-ch częściach. S E N S A C Y A . LT .- % n  ■ R i e l #
■ k U K S a d a  W e f l B B l j p i S "  Wykonanie znakomitego tańca „W am pir0. W l a R b  I U I U K  

komiczne sceny I T ^ c i f i ł l  scenJ' charakterystvczne z życia rosyjskiego według
M a k s a  L in d s r a .  U U I  O i U j l J f  I\Ctl>jCtlI Jreści^ znakr-rritej ,.Kamaryńskiej“ . Rolę Kasjana, kama-

Najnowsze wiadomości. Podczas demonstro­
wania obrazów gra wielka koncertowa orkie- 

Kastępna zmiana cirazów  w  niedzielę 4 marca

ryńskiego chłopa wykonał art. T ł r t r n r l r - i l z  ^ ai'
Cesar-ktego le-itru I. Włoehin. J  p,UU.IXlJV J- c l l l l t j  wanf 
stra, złożona z 25 osób pod batutą E . £ v » !e rd ło w a .

®  Teatr współczesny, przedstawienia. ®
S C r e s z c z ^ i ^ t k  S S .  ’; V o j ś c i ®  eds L u t e r a ń s k ś i e j .

Dyrekcya artystów Petersburskich Cesarskich teatrów 
S. Zdanowa i J. CTładkows.

W s w ierek , Dn. 21 lutego otwarcie teatru.
I Ż e b a z n e  S c r a t y .  dramat oozw. do w ystaw , w Teatr. Cesarskich. W yłączne prawo w ystaw y. 
3  K i n e m a t o g r a f  3  M e n u e t ,  muzyka Bakkarini’ego, kostyum y z epoki K atarzyny Wit 1- 
ktej, według rysu <ków art. E -vsi'jew a . Ą . l n ł e i * m o d y e -  5  C z a r o d z i e j s k i  w a l c ,  ope-

rcta-wodewil z muzyką, śpiewami i tańcami. Orkiestra pod dyrekcyą G £ltlĄ ski<?£0  
Przedstawienia codziennie: 1 — o godz. 6 ej, II — o godz. 7 i pół, III -  o godz. 9. IV  — o godz. 10 i pół w. 
Bilety nabywaćmożna codziennie od godz. u  - -  3, wieczorem od g 5 do końca przedstawienia. Ceny miejsc: 
________________________________ Loże ę <-h. 1 niejs*e 1 rh. 10 kop.. 11 — 73 kop.______________________  463

P i e r w s z o r z ę d n y  
w  R o s y ?  T « 9 « ł r = B 1 f f i j 3 r ® f .

Kobista wampir
Ł A P i E S S ' * Kre&sczatyk 25 
Xkm M~ !T1  *?«• ^  ' w prost poczty.

sensac^^jny obraz, z wykonaniem 1 D i c l r  sccn-v ko
znakomitego tańca „W a m p ir" miczne.

Maks Liuder. p i * z s p s ś ć
_ , T r  . . .  . - L e c e n d a  in d y js k a .Hodowla ka^makow w K a l i i o r i i i i  z natury.

TTirtriO 'ł  1 l i tr  FA u tT lM  os,a<n‘e wypadki w świecie. Podczas demonstrowania obrazów p r z y g r y w a  
J O  a iie lk a  r r k l n s t r a  k e n e n irto w a , złożona z 30 osób, pod batutą p. Cherar*.

Początek seanzów o g. 4-ej po poi. Zm nna programu w  niedzielę dnia 4 marca.

f i h

h u d w i k  B i l i  n  s k i  |  I D ę g i e l , A n t r a c y t

K o k s  D o n i e c k i .
(Biliński, Rożen i S-ka)

K i j ć i D ,  G r a n d - H ó t e l (nu czas
. ,  ^ontraktóu?) g  |jj€gjgi drzetunij. Homplalne urządzenia kole- 

utarszaiua, Zórawia 4. Ę]eKpodjazdou)iicli i gospodarskich. Drzeuio budnlcotuc.
flrtykutH techniczne. Przedstaui. Corr.ckiego Coui. flhe. slatouini i zakł. mechau.

O d d z i a ł  K i j o w s k i

d.-.niBia Stefana Żeromskiego 
Tym obrazem ziyciężooy wszechświat, rekord powodzenia.

K oncertow a muzy^ka orkiestry S  O S T R O W S K I E G O .
Nat er obraz sprzedaż d/.iecinnyCh biletów wstrzymana 1087

P ie r w sz y  t e a tr  „H iniatur”
(Inatytuoka AA 3 . YelO't>n AA 33 -73 .)

JiV I Cykl. 1) ,n U p ra g n io n y  i n ie o c z e k iw a n y '*  kom. w 1 akcie W. 
Ryszkowa. 2) O iv e rt 'is e m e n t (Tańce. Inscenizowane romanse „Szanso- 
netki. tParodye). 3) J u b i l e u s z  a n tr e p ^ e iis r s )  Żart w  1  akcie Arka­
diusza Awerczenko. W  antraktach kinematograf (Nainovszy P a t h ś -  
ż t u m l  Początek o 7-ej wieczorem. W edług seansów I o 7-ej, II o 8-ej 
g. 15 m , III o g. 9 i 'U. IV  o g. io3/4. W ejście co 1 'i godz. Następny 

X V II cykl. od czwarku 23-go lutego. 1098

Te a tr A . Mianowskiego
W spaniały artystyczn y p^ggram.

Krwawe chryzantemy w barwach) Honor ukochanej
barwiich) Keks i Dick ^ 1 ,  m, Taragoła (w barwach).
Nad program  Dia dopogtychi l^w o opieki nad kobie-

tami. B i a ł a  n i e w o l n i c a  «£d.LSó°wT
go handlu ±jfwjfm toware.ni, 1 1 0 3

I m ow y, dzierżawy sadów, kupna, produkcyi ow oców  i innych z za­
kresu ogrodnictwa j rolnictwa uskuteczniać będzie p r z e d s t a w i ­
c i e l  d  h a retłlf E d tv « r r » d  H e i n e  i J u C j u s z  B ( u m e t ! < :h s t l  
w  W a r s z a w  t e  B.iżs/ych inform acyi zasięgnąć można v 'Ą lR  
S Z A  W A  N o  w o - M j r a w s k a ,  I ?  d bandl. F .d , &3e i n e  i J .

B i u m e n t h a l  (sklep), S C lJC tW , H o t e l  E u r o p e j s k i .
O d dnia 2 5T II  st. st. 999

839

plac Dumy Ms 4 .
Załatwia w sze lkh  czynności w zakres bankowości wchodzące,

Kabsref
Oreiid-Hótet

Przygotowując nowy 
PrOBSMM 1:0 t r a o  

Kontraktów
Dyrekcya postarała się, aby nie od 
stąpić od swego zadania i dać pu­
bliczności program żywy, interesują 

Cy i przyzwoity,

Ustawiczne rozryw ki!
chwil!* S a ty r a ! Humor!

Utalentowany i dowcipny Conferen- 
cier, salonowy hymorysta rosyjski 

A leksan d er Frank.
Popularna artystka p K r ó z iA s k .;,  
ciesząca się jak wiadomo ogromną 
sympatyą wśród szerokich kół inte- 

ligencyi Warszawskiej.
Znana francuska artjetka, wy kona w-

i Czyni ostatnich piosenek repertuaru 
Vont-Martre‘u. Disei se Clo M axl 
Naukowo-psychologicztty numer odga- 
tiywacza cudzych myśli Nadwornych 

artystów pp. Pri& tel-Fay. ’ 
Ulubieńcy Kijowskiej publiczności 

pp. D olscy (duet). 
Nieporównana wykonawczyni orygi­
nalnych tańców p. Nelly K arw y  
ze swoim murzynem T aylo rem ' 
Piękne karykatury, krajobrrzy i o- 
brazy obyczajowe maluje na pocze­
kaniu utalentowany p F a n e lass. 
Salonowy transformator polski pan 

BoAoza.
Muzykalni klowni pp. Gelbans.

Wykonawczynie swojskich piosenek 
rosyjskich; ulubienice publiczności, 

siostry K ossakow skie.
Charakterystyczny parodzista rosyj­

ski p. Klinów.
W  tych dniach do programu w łą­

czone zostaną scenki i „revucs".

Ogólne pieśni chóralne „R o s a  i 
£ e ra fin s n .

W e s o ł o !  „ B e z  p r z y m u s u " *
Orkiestra smyczkowa pod dyrekcyą K* B r a g i. Ulubieniec publiczności

cymbalista A . R a c.
K olacya z trzech dań po 1 rub. 50 kop.

1092

Nasiona gwarantowane
Buraków Pastewnych

SP R Z E D A JE

P a r e l ^ i ,

BIURO AGRO NO M ICZNE

S -r  Z  Januszewski^m y .  tymotka
760 Kijów, L u teraó sk a ii. * * l  ■’ ■ 9Kijów, L u teraó sk a ii.

N m w o y
g a e t f i i a .

Z  t  U  C  1  1

Koleżeński Gbisd Tectinologów Oharkowskicli
odbędzie się w środę 22 b. m. o ą, ę po pot w  Restauracyi Rootsa.

i S p o i ^ t i n g  P a l a e s
R cd er-Sk atin g -  Ring Mikołajowska 1^ 4 — 6. 
Od d ziś w y stę p y  w s z e c h św ia t, znanyah

Miss Liii i Arite! Tej Frenks
(które otrzymały nagrody w  Cristal Pałace w L->n- 
dynie). Codziennie od g 10 i pól wiecz. W  dnie 

świąteczne od godz. 5

3  Codziennie trzf seanse- 3
I od g 12 — 2 pp.; II od 4 i pół — 7 w.; III od 8 i pół—12 i pół w 

Doświadczeni instruktorzy, orkiestra wojskowa pod batutą Br. 
Rogowojów. Pierwszorzędna restauracya otwarta do godz. 2 w nocy. 
Dyrekcya zaprosiła na marszałka znanego sportsmarta J .  S z o sz n i-  
kow a. Anons; Wkrótce i-szy w  Knowie „Wieozór ł» Weneoyi" 

____________________________________  Z  szacunkiem D Y R E K C Y A .

Dom

H a n d l o w y i i H i
Kijów, Kreszczatyk Nr 25, tel- 9-14

Bilety letsryjne
Wszystkich trzech emisyi sprzedaje na paty
-*39 kantor bankierski 1 *

M - f l l p e r i n a ! : :
  ł-   . . i..r __ .o _ , ą

i marca 1912 r 

w ygryw a  

1 bilet

Kijów, Kreszczatyk 19, telef. 12 18, z zaliczką na 
prem. I-ej emisyi 30 rb., II i 111 od 25 rb, i  

Z  ohw ilą złożenia zaliczki w y g ra n a  na- 
I $ * r  d o  I tu p u ję c a g c .

Prospekty i warunki wysyłam y na żądanie bez- ^  
płatnie.

2  s t y c z n i a j  I m & r c a  i I m a j a  260 L” 1- p0 500__________
w ygryw a 900 biietów — 1.800.oco rb. 300 600,000

2CO,OCO 

75000 

40,000 

25,003

po 10,000 30,000

„ 8 000 40,000

„ 5.000 40,000

„ 1,000 20,000

130.000

N A S I9 NA warzyw, kwiatów pastewne św ie że  p ierw szej jak o ści
w najlepszych odmianach polecają B r a ­
cia CH O M ICZ Warszawa ul. Zgoda NŚ8 
Firma otrzymała w  III roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Medal Złoty C.entraln. 
Tow . Roln. Dyplom Uznania Lubel. T o  w 
Roln. Kierownicy firmy: Jan Chomicz agro. 
nom, Józef Chomicz kandydat nauk przy­
rodniczych. Cenniki gratis. Rodacy na kre 
sach popierajcie firmy tylko krajowe! 9

chorób pardia, ucha 
nosa i chirurgiczneL e c z n i c a

D r j ,  SznarbachowskiDgo
Kijów, W.-Pudwalna 2, tel. 16-0 329

0 - r  Wanda Borowska walna 26.
Chor. skór., wen. i syf Przyjm. id-i 
i 5-u- 473

0 >> .•a U J-
2 , « Jć
i  ^ ł?r  ł  43ii w cd. e 4*-
E  °  N
2 *  S
uó >1 o,
«  N

c  ^ ^

-f* cd

O ~o

FA B R Y K A

Te łla ry  smotowcowej i  Ferii 

S. G o jże w s k ie g o
w  S Ł A W U C IE  gub wołyńskiej 

Cenniki, okazy, kosztorysy, franco i gratis. Fabryka 
nigdzie nie posiada żadnych składów swoicli wyrobów. 
Jedyny wyłączny rep:ezent. ,,F . Mitobędzki i S-ka>c 

Kijów, Kreszczatyk 5 m. 29. 532

W_j
Si rr
o c 
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ii' 0 3
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- _  cr11
B ^
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V

Kijowski Oddzsał
f i  de £uze i  file, ^orieaux

K i j ó w ,  ^ ś k a ł a j ® w s k a  4 .  T e l .  9 5 4 .
Polecą sw oje wina i koniaki uznane przez zn aw ców  za najle­

psze. Jednocześnie nadmieniamy, że tak jak lat poprzednich p rzyj­
muje zamówienia na wina

—  beczkowe
podług cenników burtowych, w ysyłając wprost z Bordcaux do miejsc

przeznaczenia, 10 0 3
Cenniki burtowe i detaliczne na żądanlewyoyłcm y.

Najstarszy Zakład Ogrodniczy

„W, KRYSTEK”  w Kijowie.
Jasiona; Z 
D r a w a :*

(Firma egzystuje od 1850 rcfLii).
l ę s G t u o i n  AA 2/ 1 vis a vis Giełdy),

Yiiarjzyrdrte, kwiatowe, tc^aw, dpze- 
ctSt gospodarskie i t. p. — — —— 

owocowe, ozdobne, krzew y, róże, 
ieloletnie r  iny i t. p. ......

Cenniki nt żądan ie bezpłatnie. 799



O X i t  M P I s K I U  W  S  K
IMbftPCRH

Jfe Ą9

m

Jedyny w  Ki­
jowie i potud 
niowo zacho 
dnim kwija

U w adze  p r ^ j s ż d ln j ą c y c h  kjs kon trakty?

Os \

_  . _  , Kij4w Otrzymano w iltfclia wy korzą Dywany:

Specjalny M a g e z p  !yw anow  «
Ptrpffep i ■ikassfe sneSilbwydlli, Tel. 25-50

E Ja g e ^ ż a n sk fe  i f r a n c u s k i e

f A  chorób skórnych i
L L I f & c f i u n  wenerycznych ft. 
S i e r g i e j e w a  b, asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stale łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „606". Kijów, Kureniówka 
d. wl. tam 6dzie poczta. Szczeg. po­
daje w list. zarukn. bez firmy. Oso­
biście w  mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 52. 3744
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939

Tona-1 A k c , i m

Z a k ł a d ó w  j f t a f i p w s k i c h
P A R O W E M ŁO C A R N JE. =  

Lokomobile
własnej fabrykaćyi najnowszego syste mu, udoskonalone, 
bardzo silne i trw ałe—kombinowane z Rrtocarniami pierw- 

szoizł;dnyclf finn zagranicznych. 1  ....... .......

Kijów, Padół, Nałj,-Kras?szaffCka S. Te!sf. 21-88.

W  Domu Handlowym

K. Ludmer i S-wie
Kreszozatyk Ni 3!.

JU Ż  OTRZYIfl»M~

r e «

jedwabne, wełniane i bawełniane materye.
W o d d z ia le  k o a fe k c y i

11 nm i
na w io sn ą  i la to 724

na czas krótki
Z  powodu likwid&cyi m sgazynu. O  K ?33ZSSatyk  No 38 .

A  F r o i p o n t '
wszystkie towary jako to: UglFZsg&j SE3 sIIia, k ^ l jn y ,
w a liz y , d ro b n a  g a !stte i* ya , p o r t o a n e ^ t ,  

wopeentki etc* 725

Wyprzedają się po cosaci l i t o .

3 ®  SPK2EDAHHA

Nasłana buraków cukrowych 2 ,0 0 0  pud,
g w a r a n t? w a m E jja  pctsłictóaenln

Nasiona grochu zielonego „ V i K T0H IA ”  1,000 pod,
H o ie i  f r a . . .  2< :s3  N k  2 2 4  —  o d  g o d s .  9  d o  II r a n io .

Zarząd Kijowskiego Tow, W zajemnej pomocy 
Rolników i Leśników z wyższem i średniem 

wyksziałesninm 966
ma zaszczyt zawiadomić W .W . P .P . Członków T-wa, że R o c z n e  
W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  o d h e d z i e  s i ę  w  d n i u  3 9  lu *  
l a g o ,  a  z w y c z a j n e  ? J a 1n ?  Z g r a n a d z s n i e  w  d n iu  
2 1  l u t e g o  1 9 1 2  I*. Obydwa zgromadzenia rozpoczną się o g 
12  ej w poł. w salach T-wa Sztuki i Literatury (Funduklejowska 10).

CHOCOLAT DE YAEBOYIE
Godzien świeże transporty 

d o s k o n a ły c h  c u k r ó w  i c z e k o la d e k
W A R S Z A W S K IE J FIRM Y

J A R  F R U Z I Ń S K I
Kijów, Mikołajewska 2, róg Kreszczatyku.

et

Pd dti. I m a ja  do I pa£- 
eDłtisrnika r. 1913 adbę - 

tfzio s ię

Maszyny i narzędzia rolnicze
pierwszorzędnych fabryk oraz

n a s i o n a
gwarantowanej dobroci poleca

■siŝm
Ci
m
m

0 %
0 %

D o m  Handlowy

Kijć^?p P u & ik m s k n  AE 2.
Poleca: Oddzielacze smarów, Remlti nożowe, Noże dy­
fuzyjne, Pilniki, Sita: Pasy, Oświetlenie naftowo-żarowe 

oraz wszelkie artykuły dla cukrowni. 84o

mm
m
0%•SWi*
śgbwAlMy
tg*
m
m
Ci
w

Warszawa, Senatorska 33.
Nowe ilustrowane katologi wyszły już z druku i wysyłane są gratis 

i franco na każde żądanie. 105

T - w o  A B R IK O S O fA  Ś - i f  f  M o s k w ie .
F ilia  K ijo w s iia , K r e ja f f iS E t ^ !  S 7 ; t e le f .  IS - I I .

I I I 1 I I
Pp. zamiejseowym wysyłam y za zalic/ką pocztową. Cenniki i opa 

___________________________ kowanie gratis:______  1016

r. 1913 w Kijowie

przemysłu, handlu, rolnictwa, nau­
kowa i sz uk pięknych.

Zgłoszenia od esób, pragną­
cych wziąć udział w wystawie 
przyjmują się codziennie od gedz. 
10 do 4 w biurze wystawy (Kre?Z 
czatyk 27 ek !0 TsI. 14 48 ).

Na pierwsze żądanie wysyła 
się wszelkie informacye, progra 
mv i inne mateiyaly, dotyczące 
wystawy 922

1 2 i 3 Marca 19 12  roku

w majątku Bohdanówce w 
odległości 6 w. od st. Lipo­
wiec P. Z. D, Z. zbywającego 
inwentarza żywego i mar­
twego: konia i w oiy robocze, 
w oły brakowe, rolnicze na 
rzącłzia: pługi, ekstyrpatory, 
kremery, brony, siewnikl 
żniwiarki, Jeden kempl. mło- 

carni parów, wialni etc.
Wszelkie informacje na żąda­
nie udziela Główne Biuro Cu­
krowni Piiskowo-Anćrzeiowie- 
ckiej i Majątków JW . Hrabiego 
B. Tyszkiewicza, p. Pliskowo, 

P-Z. D. Z 708

&■ Z d ł o i n i o k i
itreszcir& Syfc. 2 8 , w p r o s t  jvo cr.t/. 178

B-ylanty, wyroby jubilerskie, srebro, zegarki kieszonkowe. 
Rzeczy dla podarunków i upominków.

C e n y  n e jp r z y o t ? l in !e j » ł e .  —  ■   ............

„ P A R  S “
Fundu klej o wska 3. 
   ’ POLECA:

Eleganckie cywilne i uniformowe ubrania na dogodnych warunkach 

pp. kończącym p o l i t e c h n i k ą  i pp. urzędnikom nowo

powstającej k o m o ^ s f c e lc s e j-  397
!8S38898Ŝ iS83S8S8888 88 8S8888g&88$88 8888Zm&
i  x

\ DOM BAM1CIERSK1

KRESZO ZATYK 27, TELEFON 18-U .
13T1 (AJ
88 Załatwia wszelkie operacie w za- §8

88W

kras bankowości wchodzące
ss-r- ! t a ^ d 5 g o d n i e . ; 52 :y s i ! t  w a r P M r a fe a c S r

Płaci: Z racb. bierz.
„ wkład, roczn. . 
„ a pólrocz.

r-0/5*
nW//o
6't

88
88
88

Kupno, sprzedaż majątków— Dzierżawy,
Z astaw  majątków w bankach ziemskich i realizacye 

pożyczek. 10 6 9

88

S u p e r f o s f a t
saletrę^  ło m a só w k ę , g ip s , k a in ii ,  so l poŁasflnrB

PO LEG A:

Kijowski Syndykat Bolniczy, B u lw a n n a  -tf  9 , to- 
le fo n  Np 3 0 7 . 500

najnowszych wzorów, (w 
wielkim wyborze poleca 

S k ł a d  fa b p ^ o z n jf

Ir.Iariiopa!
Kijów, KreszCzatyk 16 2. 

W zory wysyłają się gratis.

S p rz e d a  tektury smołowe.

Ih wydzierżawili fe
okoio 1000 trorgów podolskiej gub., 
olgopolskiego powiatu. Szczegóły: 
wtorek, środa, Hotel „ContinentaPĘg.

1106

88888888K88888888888888 888S883888888888888888S

b e z
k o fe in y

Dla chorych na serce, sierwy i żołądek

KAWA HAG
W Filii Warszawskiej Fabryki

„PLUTOSl" Kijów 
Mikołajów ska 4

360

Otrzymany nowy transport
s , i e z b ę d l R n . 1  w  k a ż d y m  d s m a  p o B n ie SiM

n m m ih  i
Jest najpoiyteeznłejszyro a iv?pan3aiym podarkiem

M AIBO N

jtf-m e Cheel
■fyitjb aln y z s u ł. I m, ! f .

Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich, 46ic

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmując? kllira tysięcy 
artykułów z irustęaeyaAi i ntitn- 
mi, w lakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brflckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce Warszawskiej") o Encyklcpe- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy V..

1337fesSęQ«a»|»&» 8f»Sa. 8J5.

Dla p r a n n n l s r ś w  „D d a ln ik a  Kijowskiego” ,
a mawiających dilsło  vv Atteintetracyi pStyn®. cena zniżona do

ib  12. Ka przes.ylk'? pocztow ą id łączy t  n a h ż y  rb- l.

Masaż twarzy leczniczy 
i kosmetyczny systemem

G a b in e t  h y { jte n łc z n c r a s  le c z n .H

K O S M E T Y ś C I  i
( w y f a s i n t B  d l a  l a m )  571

prof* Archarnhisau i prof. 
Jacąue w Paryżu, Institut de Beaute, Pa-
l»3tt n l  U su w an ie  włosów prądem elektrycz-
1 1 5 , }*■• w C IIU U IIIO * nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie

I zabiegi hygieniczno-kosmetvczne. Manicure. Emaliowanie twarzy. Rj

W .-  W ło d ziftiie ; s k a  %  3 9  cd 13—2 i 5 —7 oprócz niedz, i świąt? P

PiernikillECZAJEWA
Podczas kontraktcv^’ p r z y  w y j ś c i u  

z d o m u kontraktowego
"po obu stronach, Wystrzegać się naśladowolotw

B® w ia d o m o śc i Pp Ćukpow m kiSw!!:
■'•TlTsIfll n o w y c h  w r®£*k;Sw  juifłBwycEti do cukru
9 ę y ? ^ 36 i 37 i pól. pud. różn. fabryk *  n a ty C ^ !*  
m iasto w ą  ^ ostsw ą z e  s k ła d u  poleca pierwszy w Kijowie 

skład worków i brezentów 10^3

0. M. Gfioroszaóskiego
Kijów, Padół, Niżnij-Wal, dom własny Nr. 35 telefon 2 1— 26.

f
S S t  loszkowsk!

S & iE y  ta h s c z n e  w K ijo w ie
Skład główny: Wielka WasylJeowska Nr 1 tel, 14—93 

Filj-: 1) Kreszczhtyh 34 , Pasaż, telef. 3 3 —77 
2) Lwowska 6, telef 33—78.

Poieca świeżo otrzylhane znakomite wyroby 
.znanej W ara saw sb iej fab ryk i „.NOBLESSZP*

Z powodu wydzierżawienia m a j ą t k u  R o h r ;C V ';  Kijowskie^ 
gub., Skwirskiego powiatu

ii-go M arsa 1312 r. e ń b ^ z is  s i |  na miejscu
libytacya stadniny arabskiej,

Majątek „Robacze" położony o 12 wiorst od st. Zarudyńce, Humańskiej
linii P.-Zach. kolei. 1085

7- ma Wystawa Ptactwa
K i j o w s k i e g o  T - w a  L l ć f o ś n i k ń r c  P ? z y i * c e l y  x

88 S8 08 O T f ł A R T A  88 88 88
w Kijowie na Besarabce w K o sS ack  t a p g o w j j c h  od T9 go do 
2 3 -go lutego (włącznie) 191 2 r. Szczegóły w afiszach. 1 01 8

EfPom E k £ p ć d y ć y | n y  638

H .  A w e r b u c h  23
Oplata cla za zagran’czne towary i bagaże przy kijowskiej skła­
dowej i in. komorach. Przechowywanie towarów wszystkich 

kategoryi i wydawanie takowych ze składu częściowo.

DO S P R Z E D A N IA

naste marchii patławasj
(białej z zieloną główką)

20 risbi? za pud.
Adres: Tow . Akc. ,W ł.  A. Doliński" 
Kre.szcz. 22 )i-b Zarząd Majątku Kuź- 
mińczyk p. Husiatyn pod g. 1034

Jlssioaa k y j i c l o w j .

Palmy, georginie, kanny i inne ro 
śliny poleca zakład ogrodniczy

St. Leśfcźa c.zećska Ns 104.
K a ’ alogi na żądanie bezpłatnie. 323

Dr Czernaak r  s?10̂ .
Syf., wen., WioczopR. ( s d c ć . k u r .  strłe- 
niera p ic). V vszy*
kur. OddzieL łóżka

apec. spos-
i m

I 0 nlivma«avtl rod6w s*lacheekich-
PCjftlJEiń/SkjO prowadzę sprawy, do­
tyczące p rrw  na Szlachectwo, tytu­
ły, herby etc, Kijów, Nesterowska 
Jf. 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g .  list. 
Skrzynka poczt. Ni 549   33? 1

f t i f i i i i f i k l i L
czarnoziemu, około Kamieńca, blizko 
fabryki: Szczegóły: hotel „Continen­
tal" Nr 7 1 od g. 1 1 —2 pp. 960

K u c h m i s t r z  ny, posiadający 
chlubne świad. z pośród których za 
15  lat pracy u J. W . hr. Potockiego 
poszuk. pos. w zamoż, domu od dtf 
,r kwietnia, ł.askawe oferty, łącznie 
z wrrunkami, upraszam o nadsyłanie 
pod adr. Dżuryn gub. podoi, dla Jó­
zefa Szatiło. ________  955

a3f5

S » p a t ó » k a  
waiyA. gub-

prenumeratę
„Dziennika K ijow skieja*

przyjmuje

H i  Kawalii.

Solns hygisniąues s t  sciantifi- 
—  qaes de la peau. ~— —

E L | V E

3nstituf 08 Buntć
P iace Kendótne 2 6 .

Pouschkittskajs 8 log. 14. Tćleph  
1809 Reęoit 1 —3. 593

jampeł-Pedoiska
Prenumeratę 1 ogłoszenia do

Dzień* Kijowski©|rjł‘
przyjmuje 539

s, W!&d2irai§u B i s s i ^ i s n k L

©la udottępnienin prenumer. „Dzien­
nika Kliawskiego" nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu po’ s- 
klia, porozunieliśny ale z w ydaw ca- 

rsl 1 ndstępujeasy

po w i e  zn iżone j
wyłącznie tylko naszym prenumera 

laróml

Dzieje Polski
D -u  M i l ®  I n n e s z s p
s tomy. 3o lluSKf.cyl Ilinicza, dn i  
mapa Polski z podziałem na woje­
wództwa. Centi din prenumeratorów 

„Dziennika Kljewsklegc*:

1 60 
(w •zdobnej oprawie).

Kraków
R ys histeryczny da połowy X V II v

R fe„ 1  ^
,'Oena rfe, 3 )c

(W ozdobnej oprawie)
Na prowiit..*yę w ysyłam y z i zaliczę 
c!e% 1  dcłąCzenlesa kasztów prie- 

syłki.
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Rewanż nacyonalistów.
Petersburg, 17 lutego.

„Dzisiaj ty, a jutro ja “— temi słowy roz­
poczęło sprawozdanie z posiedzenia wczoraj­
szego „Wieczernieje Wriemia", notując z zado­
woleniem rewanż nacyonalistów.

„Rewanż* ten nie zapowiadał się na po­
czątku posiedzenia zbyt świetnie: w głosowa­
niu pierwszc-j kwestyi formalnej, nacyonaliści 
z wy cię tyli dworna tylko glosami większości, 
stopniowo jednak liczba ich głosów rosła i do­
szła wreszcie do przewagi 29 głosów nad glo­
sami opozycji. Tryumfowali tedy nacyonaliści.

Że zaś wiadomo—gdzie siła i przewaga 
głosów, tam niepotrzebna logika i konsekwen­
cja , przeto, wbrew poprzedniemu postanowie­
niu Dumy, wykreślającemu cały art. X-ty pro­
jektu, nacyonaliści przeprowadzili obecnie punkt 
i-szy art. XI-go, który byl właściwie powtó­
rzeniem i sprecyzowaniem art. X-go.

Po odrzuceniu przez Dumę art. X  go pro­
jektu, przewodniczący zupełnie słusznie zakon­
kludował:

— Gubernia chełmska pozostaje tedy pod 
zarządem gen.-gubernatora warszawskiego.

Na posiedzeniu zaś wezorajszem, cały sze­
reg mówców wskazywał, iź po wykreśleniu 
art. X-go pozostało „puste miejsce*, które na­
leży wypełnić punktem i-szym art. X I go, usta­
nawiającym, iż prawa i obowiązki gen-guberna- 
tora warszawskiego przekazuje się ministrowi 
spraw wewnętrznych.

Zemścili się tedy pp. nacyonaliści za po­
rażkę onegdajszą na generał-gubernatorze war­
szawskim.

Zemścili się jeszcze bardziej na ludności 
przyszłej gubernii i to zarówno polskiej, jak 
rosyjskiej, przenosząc przyszłą gubernię cło ki- 

j owskiego okręgu sądowego.
Do zwycięstwa dopomógł im tutaj wiele 

wiceminister sprawiedliwości, Wieriowkin, który 
wystąpił z wielkim aplombem i z wielką pe­
wnością siebie. Wszystkie trudności i przeszko­
dy, zdaniem wiceministra, muszą ustąpić wobec 
„idei politycznej* projektu, ideą zaś tą jest — 
oderwanie przyszłej gubernii chełmskiej od 
Warszawy.

W gubernii tej obowiązywać będzie i na­
dal odrębny, aniżeli w kijowskim okręgu sądo­
wym kodeks cywilny (Napoleona.) Jest to tru­
dność tylko tymczasowa—zapewnia p. wicemi­
nister, gdyż rząd zamierza wprowadzić wkrótce 
jednostajny dla całego państwa kodeks cywil­
ny. P. wiceministrowi wydaje się to oczywiście 
rzeczą równie łatwą, jak wygłoszenie pełnej 
aplombu mowy z trybuny duirskiej. Adwokaci 
kijowscy nie znają kodeksu Napoleona? Niech 
się z nim zapoznają, Sędziowie kijowscy rów­
nież go nie znają? W razie ostatecznym prze­
niesie się paru z Warszawy do Kijowa. Sło­
wem, wszystkie trudności są do usunięcia, lub 
do zlekceważenia.

A  co będzie, gdy senat skasuje wyrok ki 
liwskiej izby sądowej?—zapytuje Maslennikow. 
Czy p. wiceminister przeniesie wówczas sprawę 
do Saratowa, by ominąć Warszawę? P. wice­
minister milczał. Milczał 1 wtedy, gdy na za­
pewnienie* jego, iż w Warszawie niema adwo­
katów rosyan, jeden z posłów, polskich na po­
czekaniu wymienił siedem nazwisk rosyan, a- 
dwokalów, praktykujących w Warszawie; mil­
czał i wtedy, gdy na skutek jego oskarże­
nia, iż adwokaci polacy odmawiają pomocy 
klijentom rcsyanom z „pobudek politycznych*, 
posłowie polacy energicznie domagali się wy­
mienienia faktów, gdy protestowali gorąco prze­
ciwko gołosłownym insynuacyom.

P. Wieriowkin faktów oczywiście nie przy­
toczył, ale pewnej siebie miny nie stracił.

1 ryumfowali tedy wczoraj pp. nacyona­
liści. Tryumfować będą zapewne i nadał, przy 
dalszem roztrząsaniu projektu chełmskiego.

Jedno mogą mieć tylko zmartwienie: sto­
sunki l.ch z pażdziernikowcami uległy pewne­
mu nadwerężeniu. Gdy wczoraj przy głosowa­
niu pierwszem powstała wraz z lewicą zna­
czniejsza grupa pażdziernikowców, z wicepreze­
sem frakcyi Glebowem na czele, hr. Bobrinskij 
krzyknął na całą salę:

— To hańba takie głosowanie!
Grupa posłów niemców z frakcyi paź- 

dziernikowców głosuje konsekwentnie z opo­
zycją. Guczkow ostentacyjnie niemal wyszedł 
wczoraj z sali przed głosowaniem, pozostawał w 
bufecie, ale na sali posiedzeń nie pokazywał 
się wcale.

Trzaskają tedy z batów- nacyonalistyczni 
poskramiacze. Przy każdew glosowaniu przez 
wyjście z sali urządzają formalną nagankę na 
październikowców. Mają zresztą dość liczną, 
wierną sobie grupę październikowców prawico­
wych z prezesem Dumy, Rodzianką, na czele. 
Pozatem udaje im się teroryzować i podburzać 
przeciwko polakom nawet kilku chłopów z le­
wicy, którzy zwykle chyłkiem wynoszą się z 
sali za prawicą, pędzeni literalnie przez nacjo­
nalistycznych wyganiaczów.

Zwyciężają tedy nacyonaliści.
Ale zwycięstwa przychoazą im nie ła­

two.
Przysłowie: „dzisiaj ty, a jutro ja * — po­

siada sens dwojaki.
A. S.

Ę e m m w m s s m E s e s s

proces jtfacocha. •
W czwartym dniu rozpraw po rozpoczę­

ciu posiedzenia zabrał najpierwszy głos, jakeś­
my to już donosili, adwokat przysięgły, Korwin- 
Piotrowski i oświadcza:

„W imieniu Heleny Macochowej składam 
dwie dekigracye. Pierwsza: p. prokurator po­
ruszał wczoraj szczegóły stosunku Damazego 
Macochą z moją klientką Otóż prosiła mnie 
ona, abymi oświadczył sądowi, że pozostawała 
z Damazym Macochem w blizkich stosunkach, 
aie do dn.a śmbu siwego z Wacławem Xr.cc- 
ebem; &d tego dnia blizkie stosunki nie istnia­
ły. Powtóre: p prokurator badał wczoraj dro­
biazgowo świadków, co do urządzenia jej mie­
szkania, liczby posiadanych przez nią sukien, 
par bucików i t. p. Otóż klientka moja prosi, 
abym oświadczył sądowi, że pieniądze od Da- 
rrfazege Macocha brała, nie powstała jednak 
w jej głowie myśl, aby te pieniądze mogły być 
kradzione i to kradzione w klasztorze na Ja ­
snej Górze.

Zeznaje dodatkowo b. komisarz Denisów. 
1 zupetnienie to jest następujące: kiedy polic­
majster, przyszedłszy do parlatoryum, zapyta)

Starczewskiego, czy otrzymał telegram z Pro­
szowic, ten nie zaprzeczył i oddal go. Treść 
brzmiała: „Przejeżdżam, przed południem przez
Częstochowę. Dyzio". Starczewski, widząc, że 
jest strzeżony, wyraził chęć udania sic do mia­
sta, pozwolenie otrzymał, ale za nim udało się 
w pewnej odległości dwu strażników; poszedi 
na stację, jak mi później mówił, „aby zegarek 
zregulować*. W nocy o g. 2-ej otrzymałem 
w dotnu zlecenie telefoniczne od polic. Czesna- 
kowa udania się do klasztoru, ponieważ polic­
majster otrzymał wiadomość, że Starczewski 
uciekł. Zastałem go jednak w celi, a gdy po­
prosiłem, aby odpowiedział pod słowem kapłań- 
skiem, kto przysłał depeszę, Starczewski rzekł: 
„Daniazy*.

Paulini, stojący wyżej wszelkich zarzutów, 
mówili świadkowi, że Starczewski był „złym 
duchem klasztoru*.

Na zapytanie adw. Rudnickiego, obrońcy 
Starczewskiego, p. Denisów odpowiada, że Star­
czewski na poparcie swego twierdzenia, że te­
legram jest od brata, pokazał początkowo list 
od swojego brata Dyonizego, w którym go 
wcześniej zawiadamiał o swoim przyjeździe.

A d w .  R. —  Gzem pan sobie tłómaczył 
tę sprzeczność, że Starczewski później oświad­
czył, iż telegram pochodził od Damazego?

Ś w i a d e k .  —  Odpowiedział tak, gdy się 
zwróciłem do niego, aby mówił pod słowem 
kapłańskiem.

Na wniosek prokuratora, sąd zwraca się 
do Starczewskiego o wyjaśnienia w tej kwestyi.

Starczewski twierdzi, że istotnie w pierw­
szej chwili sądził, iż jego brat, Dyonizy, który 
miał w owych czasach wyjechać za granicę, na­
mówiony przez Damazego, wyjechał razem z nim. 
„Nawet poszedłem do o. Przeżdzieckiego i py­
tałem go, co czynić? Czy pokazać policji te­
legram? O. Przeździecki polecił mi to uczynić. 
Później dopiero, dowiedziawszy się, że Proszo­
wice nie są za granicą, przyszedłem do prze­
konania, że telegram nie był wysiany przez 
Dyonizego, lecz Damazego".

Przewodniczący wyraża zdziwienie, że 
oskarżony nie wiedział, gdzie leżą Proszowice, 
tak blizkie od Częstochowy

Starczewski odpowiada, że nigdy tam nie 
jeździł.

Po odczytaniu przez przewodniczącego ze­
znań przeora Walońskiego, podprokurator Ka- 
tranowskij żąda wyjaśnień od Damazego Maco­
cha: ile wpłacał rocznie do kasy klasztornej 
z pieniędzy, które otrzymywał na msze?

D a m a z y :  Ściśle odpowiedzieć nie mo­
gę. Około 800 rb. rocznie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Może oskarżony
odpowie, jak te pieniądze dzielił: ile zostawiał
sobie, & ile przeznaczał do kasy?

D a i a a z y :  Nie mogę odpowiedzieć. Zre­
sztą część pieniędzy należała mi się, jako księ­
dzu, sprawującemu obowiązki kościelne. Na ko­
munę nie chciałem się zgodzić i gdy wprowa­
dzono ją, jako obowiązującą, chciałem opuścić 
klasztor. Przeor Rejman nie chciał mnie jed­
nak puścić. „Rób co chcesz — mawiał — ją 
cię lubię i nie puszczę*. Prosiłem o to rów­
nież karmelitę Lamoche’a. Nie chcieli się zgo­
dzić. Dopiero później razem z Izydorem Star­
czewskim i Bazylim Olesińskim postanowiliśmy 
opuścić klasztor pomimo wszystko i zaczęliśmy 
szukać miejsc. i ,

Kr. Pius Przeździecki, pełniący obecnie 
ooowiązki kustosza, pragnie odpowiadać tylkc 
na pytania.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jaki był porządek 
przy zbieraniu i przelewaniu pieniędzy klasztor­
nych do kasy?

— Pieniądze każdy ksiądz był winien za­
raz oddawać kustoszowi, a ten wnosił dc kasy

— A ks. Damazy składał pieniądze?
— Nie wiem.
—  Czy świadek zeznał, że w czasie wiel­

kiego napływu pątników, Macoch chodził pośród 
nich i zbierał datki?

—  Słyszałem tylko o tern.
— A  ile wtedy mógł zebrać?
—  Nie mogę określić. Mówią, iż zbierał 

po 1,000 rb.
—  Jakie porządki byiy w klasztorze przed 

wstąpieniem doń świadka?
—  Nie wiem tego ściśle
—  Dlaczego do pieniędzy austryackich by­

ła osobna książka?
— Nie wiem.
—  W jaki sposób Bazyli O!osiński odda­

wał świadkowi kasę?
—  Oddal mi skarbcz^k i książki. Książki 

były w wielkiem nieporządku, nic nie było zsu­
mowane. Zniszczyłem je, gdyż nic z nich 
dojść nie można było. Zaprowadziłem nowe 
książki, aż trzy narazie, lecz po dwóch tygo­
dniach zostawiłem tylko jedną księgę, w którą 
zapisuję wszystkie sumy, wpływające na ręce 
kustosza, i dodatkową książeczkę, do której wy­
łączam sumy, wpłacane przez pątników na msze 
w innych kościołach.

—  Ile ks. Bazyli wręczył świadkowi pie­
niędzy pizy oddawaniu kasy.

—• Przeszło ?.o,ooo rubli.
—  Co świadek może powiedzieć o Dama­

zym, o jego charakterze?
—  Główną jego omyłką było to, że stro­

nił od nas.
—  Czy lubił go ks. Rejman?
—  Owszem. Nazywał go czasami: „de­

finitor*.
—  Czy Damazy był gospodarzem?
—  Bardzo krótko
— Czy kradł pieniądze?
—  Nie wiedziałem o tem.
—  W jaki sposób i skąd mógł on kraść 

większe sumy?
—  Ze skarbczyka, o ile posiadał klucz 

podrobiony.
—  Z  kiru specyalnlie przyjaźnił się Macoch?
—  Z Izydorem Starczewskim.
—  A z  Bazylim Olesińskim?
—  Mniej.
■— Jakiego zdania jest świadek o Star­

czewskim?
— Takiego, jak o Damazym.
—  Co świadek wie o notatce-testamencie 

ks. Bonawęntury Gawełczyka?
—  Wezwał mnie &s. Rejman i pokazał mi 

go.  ̂ Zapis obejmował 20,000 rb. na różne oso­
by i cele. Powiedziałem przeorowi, że testa­
ment ten nie ma żadnego znaczenia, gdyż, 
wtdług ustawy zakonu Paulinów, mnichom nie 
wolno robić żadnych testamentów, chociaż da­
wniej, przed wprowadzeniem komuny obowią­
zującej, księża mieli pieniądze 15,000 rubli, 
wzięte od Gawełczyka, złożono w skarbczyku.

—  Co Swiaoek pcwie o biżuteryi, znale­
zionej u Krzyżanowskiej?

— Były śród nich podobne do tych, jakie 
wiszą śród votów.

P r o k u r a t o r :  Ile lat świadek jest w
klasztorze?

— Od roku 1892.
—• Ilu obecnie jest mnichów?
— 8 iu księży i 7-iu braci.
—  Jakiego zdania jest świadek o Dama­

zym i Izydorze?
—• Nie mogę mówić, że są dobrzy, lecz 

jako kapłan i mnich: żal mi tych nieszczęsnych 
braci; chciałbym znaleźć motywy, któreby mo-> 
g 'y być ulgą dla nich.

P r z e w o d n i c z ą c y :  To do świadka
nie należy. Świadek nie jest sędzią. Winien 
tylko mówić prawdę i odpowiadać na pytania.

Ś w i a d e k :  Jako zakomrk, uważam się
za brata tych nieszczęsnych, Żałuję już i tak, 
że na śledztwie pierwiastkowem powiedziałem 
za dużo. Mówiłem, że „Damazy kradł*, powi­
nienem był powiedzieć, że wiem, o tem tylko 
z pogłosek. Jako kapłan katolicki, powinienem 
mieć litość dla wszystkich.

— A jeśli są niegodni tego?
— Wierzę, że zbrodnia będzie ukarana. 

Grozi mu jeszcze i inna kara. Chciałbym zna­
leźć w zeznaniach mych motywy, które łago­
dzą ogrom jego przestępstw.

— Jakież to motywy?
—  Słabe wykształcenie, jako człowieka 

i jako kapłana. Braki życia klasztornego. Zbyt 
wiele swobody. Damazy stronił od nas. Nie 
wiem, dlaczego? Był ze mną grzeczny, bardzo 
nawet. Z  pątnikami był uprzejmy. Lecz stro­
nił od nas. Opuszczał kazania, zaniedbywał się.

P r z e  w.: Kto za to odpowiada?
—  Za wszystko odpowiada przeor kla­

sztoru Byl on za dobry. Dobroć ta ośmielało 
nieszczęsnego brata Damazego i wyszła mu 
na złe.

P r o k u r a t o r :  A Bazyli i Izydor?
—  Znam ich mały. Też stronili od nas. 

Specyalna przyjaźń łączyła Damazego tylko z 
Izydorem.

—  Jak często wyjeżdżali?
—  Dość często. Sprzeciwia się to usta­

wie naszej.
—  Jakież są formalności przy wyjeździe 

mnicha z klasztoru?
—  Winien uzyskać na to pozwolenie 

przeora.
Następnie na wniosek piokuratora świa­

dek streszcza historyę powstania i niektóre
szczegóły statutu (XIV w.) zakonu Paulinów.

A d w .  K 1 e y n a :  Czy w czasie kradzieży 
koron z obrazu N. M. P. Macoch był w kla­
sztorze?

— Nie wiem, nie byłem wtedy w Czę­
stochowie.

—  Jaką rcputacyą cieszył się przeor ks. 
Rejman?

—  Jako administrator bardzo dobrą.
— Widział kiedy świadek Damazego nie­

trzeźwym?
—  Osobiście nigdy.
—  Przeor zawsze meże wejść do celi 

mnicha?
—  Zawsze. W dzień i w nocy.
P r z e  w.: Czy mnisi posiadają klucze od

celi?
—  Tak.
—  A  przeor ma drugi klucz i może wejść 

do celi w czasie nieobecności mnicha?
—  Może.
Na wniosek prokuratora świadek szczegó­

łowo opowiada o  rozkładzie klasztoru, położeniu 
skarbca, skarbczyka, cełi i t. p.

P r z e  w,: Czy zakonnicy dostawali alko­
hole do cel?

—  Teraz nie. Dawniej, za rządów ks. 
Rejmana—tak.

Badanie świadka przeciąga się do godziny
i-ej m. 30, W czasie zeznań naczelnik wy­
działu departamentu wyznań obcych, liażeini- 
kow, słucha nader uważnie i ciągle robi no­
tatki.

O godz. 1 m. 30 przewodniczący ogłasza 
przerwę na godzinę.

Po wznowieniu posiedzenia zeznaje ks. 
Olszewicz, teraźniejszy prokurator klasztoru.

P r z e  w :  Jak o. Rejman zachowywał się 
względem Damazego Macocha?

Ś w i a d e k :  Nie wiem.
P r  ze  w Czy ks. Rejman go lubił?
Ś w i a d e k :  Słyszałem— że tak
P r  ze  w.: Czy ks. Rejmaa i ks. Gi,weł

czyk ufali mu?
Ś w i a d e k :  Tak
P r z e  w.: Mógł Macoch okradać sksirb-

czyk?
Ś w i a d e k :  O ile miał klucz.
Świadek zaznacza dalej, że widywał Ma­

cocha. nietrzeźwego. Często wychodził on z 
klasztoru.

P r z e  w.: Ks. Wdoński zabraniał mu wy­
jeżdżać?.

Ś w i a d e k :  Tak, raz nawet wyjechał 
wbrew zakazów;

Ks. Olszewicz wyjaśnia zasady komuny: 
zakonnikowi nie wolno mieć pieniędzy.

P r  ze w.: Widywał świadek w klasztorze 
sofę, w której wywieziono trupa?

ś w i a d e k :  Widywałem Stała w kory­
tarzyku, o piętro niżej od celi Macochą

Ks. Olszewicz na zapytanie prokuratora 
odpowiada, że na strychu znaleziono podrzuco­
ne klucze od pokoju z dzwonkami elektryczny­
mi, zakrystyi, skarbczyka i schodów, prowadzą­
cych do wielkiego skarbca.

P r z e  w : Czy Mscoch był w przyjaźni ze 
Starczewskim i Olesińskim?

Ś w i a d e k :  Widywałem go w większej
zażyłości ze Starczewskim.

P r z e  w Czy co do postępowania Maco­
cha i Olesińskiegc było prowadzone śledztwo 
przez zwierzchność?

Ś w i a d e k :  Nie mogę odpowiedzieć.
P r  ze w.: Czy świadek nie chce powie­

dzieć?
w i a d. e k: Nie wiem nic o śledztwie.

P r z e  w :  Czy ks. Rejman udzielał nagan 
Olesińskiemu?

Ś w i a d e k :  Nie.
Ks. Olszewicz zastrzega się, że co do po­

ziomu moralnego oskarżonych, przed sędzią 
śledczym może za bardzo ich oskarżył.

P r z e  w.: Czy istnieje prawo zakonu, za- 
braniaiące odsłaniać złe postępki braci?

Ś w i a d e k :  Takiego prawa niema. Na­
szym obowiązkiem jest mówić prawdę. Prze- 
dewszystkiem musimy mówić wszystko prze­
orowi.

A d w.  R u d n i c k i :  Czy przed wyborem
nowego przeora nie było w klasztorze dwóch 
prądów? Fan po czyjej był stronie? Za kim 
pan dał głos?

Ś w i a d e k :  To rzecz mojego sumienia.
A d w  R Czy podsądni zgadzali się z 

przekonaniami świadka?
Ś w i a d e k :  Nie mogę odpowiedzieć
A d w .  R :  Czy zakrystya jest niezbędną

częścią składową kościoła?
Ś w i a d e k :  Niezbędaą.

A d w .  R.: Czy w dzień może ktoś wejść 
do skarbczyka niepestrzeżony?

Ś w i a d e k :  Może.
A d w .  Ch.: Kto zamówił nowe drzwi do 

skarbczyka?
Ś w i a d e k :  Ks. Olesiński po zniknięciu

koron.
A d w .  p r z y s .  N o w i c k i :  Czy świadek

nie słyszał o tem, że o. Bonawentura Gaweł- 
czyk, zamykając wieczorem pieniądze w skarb- 
czyku, posypywał ie popiołem?

Ś w i a d e k :  Nie słyszałem .
Ś w i a d e k  C h ę c i ń s k i ,  zamieszkały w 

Częstochowie, żył w przyjaźni z Wacławem Ma- 
cochem; mówi o złych stosunkach obu Maco- 
chów. Wacław nazywał Damazego „szubraw­
cem*. Wacław pewnego razu wskazał Helenę 
w alejach, jako kochankę Damazego. Na ślu­
bie jego nie byłem, ponieważ ten związek nie 
podobał mi się. Odradzałem to małżeństwo. 
Ożenił się dla posagu. Wacław opowiadał mi, 
że stroje ślubne kosztowały 350 rb., a uczta w 
hotelu Europejskim 1,500 rb. Ostatni raz, przy­
jechawszy do Częstochowy o godz. 4 -ej, wstą­
pił do mnie. Miał wyjechać o godz. 6-ej. Po­
wiedział, że, jeśli pogodzi się z Damszym— to 
już do mnie nie przyjdzie, w przeciwnym razie 
wstąpi, żeby mi powiedzieć coś bardzo ważne 
go o Damazym, Wacław żałował, że się oże­
nił z Heleną. Wtedy widziałem go ostat­
ni raz.

P r o k u r a t o r  N i e d ź w i e d z k i j :  Czy
Waeław opowiadał, że ks. Rejman udzielił na­
gany Damazemu Macichowi?

Ś w i a d e k: Tak. Damazy nawymyślał
Rejmanowi i zagroził m ą że zrobi takk iż kla­
sztor zamkną. Wacław mówił mi, że wskutek 
tej groźby ks. Rejman mianował Macocha swo­
im sekretarzem ,

Ś w i a d e k  J a k ó b  S t a r c z e w s k i ,  ro­
botnik częstochowskiej fabryki Pelcera, krewny 
oskarżonego, opowiada, że pewnego razu, gay 
był w gościnie u Izydora, Macoch prosił go c 
zrobienie kluczy. Świadek zrobił dwa klucze, 
nie przypuszczając, że posłużą do celów wy­
stępnych.

Przewodniczący zapytuje się, czy świadcz 
poznałby te klucze? Odpowiedź brzmi twier­
dząco. Sąd pokazuje świadkowi pęk kluczy.

wladek wskazuje dwa, które robił. Macoch 
duł mu odciski woskowe.

Oskarżony Macoch, gdy mu klucze poka­
zano, odpowiada:

—  Teraz już nie wiem napewco. Nie 
wiem również, do czego są te klucze.

Sąd ogłasza przerwę.

* *

Dochodzenia publiczne w sprawie oko­
liczności, które towarzyszyły zamordowaniu Wa­
cława Macocha, skończyły się, obecne zaś ba­
dania dotyczą kradzieży systematycznych, o
które wespół z Macoehem jest oskarżony Ole­
siński.

w,
•w -v?

Piąty dzień rozpraw przeznaczono na prze-, 
słuchanie 26 świadków.

wiadek Jeżewska, badana przez adw.
przys. Kazimierza Korwin-Piotrowskiego, zezna­
je, że otrzymywała od Macochowej i Damazego 
Macocha cenne upominki. Siostra Jeżewskiej, 
która ujawniła zdolności do muzyku otrzymała 
od Macochowej pianino wartości 500 rb.

Świadek Ostrowski rozmawiał z Damazym 
Macochem o strasznym fakcie znalezienia trupa 
w sofie. Damazy Macoch odpowiedział wtedy: 
„Bóg ukarze zdrajcę!"

Świadek Zajączkowski, szwagier Macocho­
wej, zeznaje, że podczas rewizyi w jego mie­
szkaniu znaleziono zegarek, otrzymany od Da­
mazego Macocha Zegarek ten był oddany do 
naprawy, świadek nie chce tego zegarka i 
składa go w ręce sądu. Prosi też, aby mu nie 
oddawano dewizki, zabranej podczas rewizyi, a 
będącej w rękach sądu.

I  prasy rosyjskiej.
Prof. Pogodin omawia w „Birż. Wied.* 

sprawę utworzenia uniwersytetu w "Wilnie. Po- 
rówrywa przytem Pogodin dobroczynne skutki 
angielskiego systemu rządzenia „kresami" ze 
skutkami „systemu* rosyjskiego.

„Czy jednak w Rosyi jest choć cipa jakiego 
systemu? Kiedy w  r. 1868 przerabiano polską szko­
łę główną na uniwersytet rosyjski, który z pośpie 
chem obsadzano prawdziwie rosyjskimi „patąyota 
mi", robiono to w  określonym celu: założyć w kra­
ju polskim ognisko rosyjskiej nauki. Obecnie zaś 
właśnie na tej samej podstawie uważa się za nie­
możliwe założenie uniwersytetu w Wilnie. Z d a ­
wałoby się, stojąc na gruncie poglądów nacjonali­
stycznych, że właśnie w  tym kraju, w  którym ście­
rają się „obce" narodowości należałoby stworzyć 
rosyjską szkołę wyższą. I prawdopodobnie tak by 
się stało, gdyby polacy, litwini i Białorusini odże­
gnywali się od uniwersytetu. Niechęć ich byłaby 
uznana za niechęć separatystów, którzy się oba­
wiają potężnego narzędzia „rusyfikacy", jakiem jest 
uniwersytet i uniwersytet zostałby w Wilnie zało 
żony, a wyborowi uczeni z pośród „prcWićowych" 
profesorów zasiedliby w nim jako zwycięzcy i u- 
śmierzyciele rebelii kresowej.

„A le na swoje nieszczęście mieszkańcy W il­
na nietylko nie odmawiali propozycyi założenia u- 
niwersytetu, lecz miełi jeszcze nieostrożność pro­
sić o uniwersytet i zabezpieczyć jego istnienie zna­
cznymi donacyami".

I naturalnie naiwność la zdamem Pogo­
din a bardzo Wilnu zaszkodziła. Uniwersytetu 
prawdopodobnie nic dostana A tymczasem 
Pogodin uważa, iż założenie uniwersytetu mia­
łoby doniosłe znaczenie państwowe.

„Rozwój RoSyi tak powoli posuwa się na­
przód, że tylko w  obudzeniu sił miejscowych, w 
powołaniu ludzi miejscowych do stndyówanui Swo­
jego kraju, w  stworzeniu patryotyzmu lokalnego 
Jeży nadzieja obrodzenia Rosyi. 1 rzeba ludzi w y ­
chowywać nie tylko w państwowym patryotyzmie 
(i to jeszcze w  guście uacyons.listyez ny m), ale 
przedcwszystkiem w miłości do własnej ojczyzny, 
w  ciasnem tego słowa znaczeniu. Taką zaś pracę 
kulturalną, która dla państwa jest naturalnie dale­
ko pożyteczniejsza od eksperymentów z klubami 
nacjonalistycznym', powinny prowadzić ośrodki
wyższego wykształcenia W kraju’

Wątpliwa rzecz, r.by te argumenty mo­
gły p. Kasso pizekonać o niezbędności zało­
żenia nowego uniwersytetu

(J-)

Sokoła 3zb jmclawaych.
Reformy sanitarne.'W ostatnich czasach w Ro 

syi Coraz bardziej odczuwa się konieczność reor- 
ganizacyi urzędów sanitarnych i wydania szeregu 
nowych ustaw dla zabezpieczenia zdrowia ludności. 
Zwłaszcza Chodzi o włożenie na samorządy ziem­
skie i miejskie określonych zadań sanitarnych, któ­
rych spełnianie jest niezbędne dla ogólnej kultury. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych od r 1907 zajęte

jest Całkowitą rewizyą przepisów sanitarnych obc 
cnie w  państwie obowiązujących. Kilka nowych 
ustaw, mających zastąpić dzisiejsze artykuły usta­
w y lekarskiej, ministerstwo już wygotc-wżło i* wkrót­
ce złoży Ciąłom prawodawczym.

Śą  to mianowicie, prpjekiy przepisów, a) o 
zabezpieczeniu dobroci artykułów spożywczych i na­
pojów; b) o szczepieniu ospy; C) o sprzedaży tru­
cizn i środków ostrych; d) t, urządzaniu cmentarzy 
praż krematoryów do palenie zwłok, tudzież o che 
waniu i registracyi zmarłych i e t o  ochronie gra 
nic morskich i lądowych "państwa przed zawlecze­
niem zarazy.

Oprócz tych gotowych już projektów, w  obe 
Cnej chwili przygotowuje się projekt ustawy o sa­
nitarnej ochronie wód i gruntów, który wkłada na 
samorządy miejscowe obowiązek dostarczeniu lu­
dności zdrowej wody i zabezpieczania wód od bru­
dnych ścieków.

W  sprawie zaprojektowanych przez rząd prze­
pisów sanitarnych dfa mieszkań w większych mia­
stach, ministerstwo otrzymało opinie 76 rad miej­
skich, które przekazano" radzie do spraw gospodar­
stwa lokalnego.

Wszystkie ta ustawy mają na Celu polepsze­
nie opłakanego stanu sanitarnego miast i wsi w  ca­
lem państwie

Projekt wołyński. Znany pod tą skróconą na­
zwą projekt ministerstwa spraw wewnętrznych 
(podpisany przez Stołypina) o zmianie dotychcza­
sowych przepisów co do osadnictwa na Wołynin 
esób pochodzenia nierosyjskiego i o rozciągnięciu 
tychźi przepisów na gub. kijo.wsfcą i podolską, 
wszedł, jak wiadomo z telegramów, pod obraay 
p l e n u m  Dumy, lecz do zasadniczej uchwały tym 
razem nie dosz-ło, gdyż Duma postanowiła zwrócić 
Cały projekt do komisyi wniosków ustawodawczych 
dla ponownego opracowania.

Projekt, c  którym mowa, ma wybitne CeCby 
antyniemieckie, gdyż zakazuje obcokrajowcem nie- 
prawosławnym nabywania, dziedziczenia i dzierża­
wienia wszelkich nieruchomych majątków nc W o ­
łyniu, Podolu i Ukrainie, i tenże zakaz rozciąga aa  
potomstwo osiadłych tam kolonistów meprawosla- 
wnych, którzy oJdawna przyjęli poddaństwo rosyj­
skie; koloniści tacy mogą jedynie dziedziczyć tylko 
w  prostej linii oraz między małżonkami.

Projekt ten, zwracając się Calem estrzena 
przeciwko niemieckim osadnikom, me dotyka jednak 
prawosławnych Czechów i prawosławnych tuzinów 
zza kordonu, oraz takieh samych rusinów z Chełm 
szczyzny Folaków, przesiedlających się z Króle­
stwa projekt Stjlypm a również poddawał temu za- 
kazawl, lecz komisy,’. wriosków ustawodawczych 
z projektu rządowego punkt antypolski wykreśliła, 
CzyniąC projekt wyłącznie antyniemieckim.

Odesłanie projektu przez Dumę do ponowne­
go rozważenia w  komisyi przypisać należy stara 
niom posłów niemieckich w Dumie, którzy ten „pro­
jekt wołyński" uważają tak same za niepożądany 
dla siebie, jak posłowie polscy „projekt chełmski"

Z łyda resyjsklcp.

W ystaw a eksportowa. Zarząd kijowskiej filii 
izby eksportowej otrzymał wiadomość z Petersbur­
ga, iż centralny komitet rosyjski izby eksportowej 
urządza w  r. b. „Pływającą wystawę eksportową", 
wyrobów przemysłu rosyjskiego, które dotychczas 
me mają dostępu na rynki zagraniczne, lub tez w y  
wożone są w  ilości niedostatecznej.

W  tym celu, w  początkach czery/ća r, b w y  
ruszy z Petersburga specjalny parostatek z okaza­
mi wyrobów krajowych, który w C'"ągu 3 miesięcy 
zwiedzi główniejsze porty Niemiec. Danii, Anglii, 
Belgii, Holandyi, Norwegii, Szwecyi i Pinlandyi.

Opłata, włącznie z kosztami ustawienia oka 
zów, ubezpieczenia od ognia i nieszczęśliwych w y  
padków, oświetlenia i przewozu na statku wystawo­
wym według ustanowionej marszruty wyroś. 200 rb 
za arszyn kwadratowy, przyczem każda firma, wy­
syłająca swe eksponaty, ma prawo delegować z nimi 
swego wejażera, który korzysta z bezpłatnego prze­
jazdu na statku.

Podczas postoju w  portach wojażernwie będą 
mogli Czynić wycieczki do ważniejszych punktów 
handlowych w  głąb krajn w  towarzystwie obecnych 
na statku tJómaezów

Z  życia prowlncyl.
Żytom ierz, 18 lutego.

0,1 13  b. m. gości w mieście naszem o- 
pera, pod dyrekcyą Szejna, Sądząc z kilku pier­
wszych przedstawień, sezon operowy zapowia­
da się świetnie i ma powodzenie zapewnione. 
Dawno nie mieliśmy dobrej opery. Lata po­
przednie przyzwyczaiły nas do maiych wysra- 
gań i zadawalniania się względnie wybitnymi 
solistami, za pomocą których dyrekeya starała 
się równoważyć kroki, pochodzące z nędznego 
zwykle ensemble u. Tym razem, nietylko soli­
ści, lecz i cały zespół operowy przedstawia się 
bardzo dodatnio, a dostarczając publiczności 
prawdziwie artystycznych wrażeń, ściąga do tea­
tru niezliczone tłumy Codziennie wszystkie 
miejsca są wyprzedane, a o bilety sta-ać się 
trzeba o kilka dni naprzód. Słyszeliśmy już 
Aidę, Trawiatę i Fausta.

W roli Siebla debiutowała naaza współ- 
rodaczka, żytomierzanka, pani Burska, która 
przed sześciu laty w początkach istnienia L u ­
tni była jej filarem Dziś, po odbytych stu- 
dyach, jako śpiewaczka sceniczna, oczarowała 
słuchaczów swym prześlicznym giosem, a sce­
nę z kwiatami, na usilne żądanie publiczności, 
musiała bisować.

Słyszymy, że p. Nuaa Mlodziejowska, bę­
dąc przed kilku dniami w Żytomierzu, poczy­
niła kroki dla pozyskania młodej artystki dla 
sceny poznańskiej.

Pozę, operą zapowiedziany jest szereg 
koncertów miejscowych i zamiejscowych arty­
stów—śpiewak petersburski, Lubiński, skrzypek 
Erdenko i t. d. i t d.

Dowiadujemy się, że miasto nasze posią­
dzie zakład hydropatyczny. Przc-d laty i jesz­
cze do niedawna istniał u nas tak. zakład i na­
wet pomimo wielu braków i niedogodności w 
urządzeniu, cieszył się dużą frekwencyą kura- 
cyuszy. Objaw ten, świadczący o użyteczności 
i potrzebie zakładu, nie hy? jednak przez niko­
go należycie wyzyskany. Częste zmiany w ad­
ministracji, a więc brak jednolitości jej kierun­
ku, nie mogły się przyczynić do rozwoju, lecz 
przeciwnie, ujemnie wpływały na stan zakładu, 
którego życie coraz powolniejszem zaczęło bić 
tętnem, aż w końcu ustało zupełnie. Od śmier­
ci ostatniego kierownika zakładu, d ra Łaniew- 
skiego, upłynęło lat kilka i w ciągu tego czasu 
nikt nie zabiegał o ponowne otwarcie zakładu 
hydropttycznego. Obecnie nosi się z tą myślą 
d-r Stanisław Leszkiewicz, specyalista chorób 
nerwowych, mający za sobą długoletnią prak­
tykę, jako kierownik zakładu wodoleczniczego 
w Moskwie. D r Leszkiewicz obrał dolną część 
ul. Pusąkinskiej na siedzibę dla projektowanego 
zakładu, —  dawny budynek zakładowy, aczkol­
wiek w ładnem i zdrowem miejscu położony, 
jako st3ry i zrujnowany, nie odpowiada poję­
ciom d-ra Leszkiewicza co do najnowszych po­
trzeb hygieny i udogodnień dla kuracjuszy.

W ciągu całej zimy, od pierwszych śnie­
gów (w połowie listopada), dotychczas, miasto 
nasze, prawie stale przybrane w białe śnieżne 
szaty, wyglądało odświętnie i Czysto,— obecnie 
przybrało całkiem odmienną postać Grube 
warstwy śuiegu, dzięki którym do tej pery mie­
liśmy sannę, kurczą się pod ciepłemi promie­
niami słońca, maleją i tworzą potoki brudnej
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wody i błota nie do przebycia. Komunikacya 
konna utrudniona z powodu złej drogi, —  naj­
więcej (posiłkujemy się tramwajami. Żmudne 
oczyszczanie bruków z warstw lodowych już 
na niektórych ulicach rozpoczęto, wobec jednak 
nagromadzenia niezwykłej ilości śniegu, czyn­
ność ta prędko uskutecznić się nie da Dizewal 
mają pączki — zwiastuny pierwszych tchnień 
wiosny

Prezeska żytomierskiego oddziału ligi do 
walki z gruźlicą, pani Kunachowicz, zrzekła się 
piastowanej godności. Trudne zadanie przy­
padnie w udziale następcy p. Kunachow.cz, 
która dzięki popularności, jak również dobrej 
woli, znacznie się przyczynić mogła do po­
myślnego rozwoju świeżo założonej instytucyi.

W łoszek
BMiitwmrCTnwMtrri
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(Z  pism i  od haresporAmtótó).

—  Odmowy zalegalizowania polskich 
stow arzyszeń. Wołyńska gubernialna komisya 
do spraw związków i stowarzyszeń odmówiła 
zatwierdzenia klubu polskiego w Równem na 
Wołyniu p. n. „Rówieńskie polskie kółko to­
warzyskie". Komisya za motywy odmowy po­
dała: istnienie w Równem już 2-ch innych klu­
bów (rosyjskich) oraz widoczny z nazwy i z o- 
sobistości założycieli, podpisanych na podaniu, 
charakter polski klubu, który wobec tego nie­
wątpliwie dążyć będzie do zjednoczenia osób 
polskiej narodowości, a takie instytucye przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych są zabronio­
ne, czego dowodem T  wo .Oświata" w Ki­
jowie.

Przed rokiem dwaj obywatele ziemscy z 
pcw. płoskirowskiego, pp. Józef Starcry piński i 
Wacław Skibniewski, złożyli podanie gubernato­
rowi o zatwierdzenie ustawy płoskirowskiego 
rzymsko-katolickiego Towarzystwa opieki nad 
biednymi starcami i Sierotami Obecnie peten­
ci otrzymali odpowiedź odmowną na swą prośbę 
bez wskazania motywów.

—  Z .Dźwigni". Żytomierskie rzymsko­
katolickie Towarzystwo kobiet pracujących 
.Dźwignia* na ostatniem zgromadzeniu doko­
nało wyboru nowego składu zarządu i komisyi 
rewizyjnej. Do zarządu obrano panie: A. Mt- 
tyjewIcz-Maciejewicz, która następnie została o- 
brana na prezeskę, A. Naskręcką, B. Nowa­
kowską (sekretarka), M Radziejowską (zastęp­
czyni prezeski), A. Werner, Z, Poznańską i J. 
Chmielewską (skarbniczka). Do komisy i rewi­
zyjnej obrano pp.: M. Żukowską, M Kurmano- 
wicz i A. Niewiarowską.

— Kara za przyjęcie na łcno Kośctóla
katolickiego. Sesya wyjazdowa kamienieckie­
go sądu okręgowego rozpatrywała w Jampolu 
sprawę proboszcza m. Dzygówki, ks. Bolesława 
Sadowskiego, oskarżonego o przyjęcie na łono 
Kościoła katolickiego niepełnoletniej Maryi Pta- 
szenkóway. Ks. Sadowski oznajmił sądowi, że 
został on w błąd wprowadzony przez Maryę 
Ptaszenkównę, która powiedziała mu, te ma 
lat a i, podczas gdy w rzeczywistości miała 
lat 19, jaką to cyfrę podała organiście podczas 
spisywania aktu. Powiadomienie gubernatora, 
iż Ptaszankówna nie może zmienić wyznania, 
bowiem jest niepełnoletnia, otrzymar proboszcz 
już po przyjęciu Ptaszenkówny na katolicyzm. 
Pomimo to sąci po krótkiej naradzie skazał 
ks. Sadowskiego na 50 rb. grzywry i usunię­
cie od pełnienia obowiązków proboszcza na 3 
miesiące

— Tramwaj w  Humaniu W  Humaniu w toku 
jest sprawa wprowadzenia oświetlenia elektryczne­
go ulic i przeprowadzenia w  mieście tramwajów. Odś 
powiędnie projekty zostały już zatwierdzone przez 
wyższe instancye i wkrótce będą wniesione do rady 
miejskiej dla ostatecznego zatwierdzenia. Budowa 
tramwajów rozpocznie się prawdopodobnie z wio 
sną r b,

— Zły stan szosy. Szosa z PłoskPowa do 
Kamieńca znajduje się obecnie w stanie okropnym. 
Gubernator polecił inźynieryi przyprowadzenie jej 
do porządku.

Zbytek gościnności.
Znakomity podróżnik francuski p. Jean Char- 

cot, zaproszony do Petersburga na szereg odczy­
tów o podróżach arktyczr.ych wyjechał z żoną 4 
b. m. z Paryża do Rosyi.

7-go, 3-go byii w  Petersburgu, io-go otrzy­
mano od nich list, że są przyjmowani owacyjnie, 
zasypywani kwiatami...

Tegoż dnia wyjechali z Petersburga w  drogą 
powrotną i od tego czasu zaginął ich ślad. W resz­
cie 15  b. m. redakcya paryskiego „Matin" otrzyma 
ia następujący telegram ze stacyi Granica:

„Policya zatrzymała mię z żoną na sta 
cyi Granica. Powód niezrozumiały. Nie ma­
my gdzie nawet spać. Na biegunie byłoby 
bardziej wygodnie i gościnnie".

Na szcsęście dla znakomitego badacza Kr&in 
polarnych „był on poddanym państwa za przyj aż. 
nionego" i miaf stosunki w  Paryżu. Redakcya „Ma- 
iin’a“ zwróciła się niezwłocznie do ambasady ro­
syjskiej w  Paryżu, francuski minisier spraw zagra­
nicznych telegraficznie zwrócił się do ambasady 
francuskiej w  Petersburgu i dopiero ta interwen­
c ja  skomplikowana zdołała uwolnić pp. Charcot od 
wylewu „gościnności słowiańskiej". Tegoż dnia o 
godz. 8 wieczorem w redakcyi „Matin’a“ otrzyma 
no od niefortunnych gości krótki telegram już z 
Bogumia: „nareszcie uwolnieni".

$ £ g  m a s l i .
Nie zawsze ofiarność ma cechy dobro­

czynności, w utartem tego słowa znaczeniu, tej 
dobroczynności zwykłej, tak często banalnej, 
a w pewnych wypadkach bezcelowej, sztuczną 
pozłota błyszczącej i nawet szkodliwej.

Istnieje ofiarność, aczkolwiek materyalna, 
która w rubryce paliatyw i „datków* prowi­
zorycznych pomieścić się nie daje, która na 
szczytowych wyżynach czynu twórczego po­
czesne, a dobrze zasłużone miejsce posiada. 
Ofiarność, która buduje, bądź jest cementem 
wnętrze ścian Spajającem, bądź częścią tych 
krzepkich wiązadeł, które cały gmach społecz­
ny w zwięzłej a mocnej jedności utrzymują...

Taka ofiarność do wszystkich bez wyjąt­
ku gałęzi pracy, zagadnień, pomysłów i urzą­
dzeń ludzkich zastosowaną być może... Wszę­
dzie ona ma „swoje miejsce", nigdzie nie staje 
się intruzem, zawsze jest f.n a  czasie*, nigdy nie 
wzbudza obaw, czynom zbytecznym, łnb podej­
rzanym towarzyszących.

Wyliczyć jej zastosowań, właśnie wskutek

tej pełni i tak bardzo pożądanej rozlewności 
prawie niepodobna. Natomiast jedno z miejsc 
pierwszych w owem państwie ofiary twórczej 
musi być zapewnione „pomocy materyalnej*, 
którą społeczeństwo młodzieży swojej zapew­
niać zwykło,..

Nie zamierzam powtarzać utartych ogól­
ników, określających, czem jest i czem powinna 
być „młodzież* w organizmie narodowym. Tu 
rozbieżność zdań zgoła nie istnieje; „w zasa­
dzie" wszyscy bez wyjątku zgadzamy się na 
tym punkcie; sam ten wyraz najbardziej czer­
stwe serca porusza; najzagorzalszy pesymista, 
który wszelką wiarę stracił, patrząc na pokole­
nie, które dopiero do pracy stanęło lub sta­
nie, n;e jest w możności cpędzić się silniejszej 
od jego bezwładu nadziei, że tam, w tych do­
rastających szeregach, naprawa i odrodzenie 
potencyalnie w tajemniczych głębinach ich móz­
gu, serca 1 woli spoczywa?!...

Wyrwać tę sdę wnętrzną na światło i 
ucieleśnić;, dopomódz, aby ta „potencyalna 
możność" otrzymała zdrową krew żywej woli 
energii i sprawności — to zadanie tak wielkie 
i tak życiodawcze, jak samo życie, jak gospo­
darcza dbałość o siew dobry, o ochronę poro­
stów młodych, o zapewnienie pokarmu świe­
żym płonkom, których pień gibki musi być 
pilnie hodowany, aby bogactwem owocodainych 
konarów się okrył, sam w sobie przedewszyst- 
kiem krzepkim się stawszy...

Należy przytem nie zapominać o podsta-t 
wowej w danym wypadku zasadzie —  ze mło­
dzież, aby umiejętność i zdolność twórczego 
życia csiągnąć należycie mogła — pcwinna 
t y  ł k o « i ę u c z y  ć... A  więc powinna być 
wolna od wszelkiej troski o byt... A więc ma 
mieć przedewszystkiem zapewnioną możność 
korzystania z nauki oraz jakiego takiego przy- 
najmuiej przetrwania długich i niełatwych lat, 
studyora poświęcanych...

Wiemy atoli, że tak nie jest, chociaż nie 
zawsze zdajemy sobie z tego sprawę dokład 
nie...

Młodzież bardzo uboga— to ogromna wię­
kszość naszej młodzieży, która się uczy... Strasz­
ny wysiłek o chleb powszedni, wyczerpujące 
zmaganie się z życiem, w chwilach, kiedy mło­
dy organizm tak dużo soków żywotnych po­
trzebuje, okradanie się z czasu, który na od­
poczynek po żmudnej pracy mózgowej winien 
być oddany—  są to klęski często niepowetowa­
ne, a tak bardzo u nas zwykłe 1 tak ogromnie 
powszednie...

Czy mamy prawo patrzeć na to obojęt­
nie?... Czy istniejące w Kijowie instytucye po­
mocy dla uczącej się młodzieży nie mają prii- 
wa liczyć na taktyczny a szeroki udział moż­
niejszych jednostek naszego społeczeństwa?... 
Czy głos pana Józefata Andrzej o-,7ski ego, przy­
pominający w niedzielnym numerze „Dzienni­
ka* o zbliżającym się o s t a t e c z n y m  termi­
nie opłacania wpisów szkolnych przebrzmi bez 
ecba?...

Sądzę, ż e — nie! Sądzę, że bogata, szczera 
i rozuńrna ofiarność w tym kierunki nawiąże 
jedną z tak pożądanych nici między pokoleniem 
:tarszem i młodszem, między tymi, którzy już 
zchoJzą i tymi, do których należy i od któ­
rych zawisła— przyszłość nr.sza.

1 Czarny Jegom ośfe^
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Kalendarzyk historyczny.
S  m a rc a  n . s t .

Rokli 1569- Podlasie do Korony Polskiej 
za panowania króla Zygmunta Augusta wcie­
lone.

— Kiermasz T-wa dobroczynności W sa­
li Klubu szlacheckiego, gdzie się ma odbyć 
kiermasz T-wa dobroczynności, zaczęły się już 
roboty nad ustawieniem kiosków. Kioski te 
rozlokowane będą w sposób następujący. Na 
prawo od wejścia z przedsionka do sali bocz­
nej, w sali tej będą się znajdowały bliżej drzwi 
„R óg obfitości*, t. j. kosze szczęścia, dalej 
„Rozrywki*; reszta sali będzie zajęta przez re* 
stauracyę i sprzedaż piwa, restauracya będzie 
łączyła się dalszcmi dtzwiami z salą główną, 
gdzie kiosk najbliżej sceny położony, będzie 
również zajęty przez restauracyę. Na san głów­
nej, wzdłuż bocznych ścian, będą ustawione sze­
regi kiosków. Wzdłuż ściany, dzielącej salę 
główną od bocznej, tuż obok kiosku restaura­
cyjnego, będzie kiosk „Owocowy*, dalej, w tym­
że rzędzie „Zabawki" i „Perfumerye*. Wzdłuż 
przeciwległej ściany, najbliżej sceny będzie 
„Szampan", dalej: „Sztuka stosowana", „Cukry", 
„Kwiaty'1 i „Pjzemysl ludowy*. Scenę zajmie 
kawiarnia. Wszystkie kioski na sali głównej 
będą stanowiły, jakgdyby pokoiki, każdy przy­
strojony według gustu gospodyń, w kiosku dla 
gospodarzących- Sala oświetlana będzie świa­
tłami różnobarwnemi.

— Z Tow, dobroczynności. Komitet kier­
maszowy za naszem pośrednictwem odzywa się 
do społeczeństwa tutejszego o serdeczne popar 
cie Kiermaszu; nie szczędzono bowiem starań 
i kosztu, byle zwicdzsjący doznali miłych wra­
żeń. Robota kipi, wre życie, niechże ta dobra 
wola i rzetelna praca kilkudziesięciu jednostek 

'nie pójdzie na marne.
Można spodziewać się, że i ten rok nie 

zawiedzie oczekiwań komitetu; zainteresowanie 
jest ogólne atrakcyi również nie zbraknie.

Do kiosku „Bufet* przybyły jeszcze panie: 
Cyngutówna Laura, Tomaszewska Stefania. 
Panowie: Strumiłło, Zgierski Olgierd, Witowski 
Eugeniusz

Wrazie, jeżeli zajdzie potrzeba jakich wy­
jaśnień, zwracać się należy do p Witolda Kon­
drackiego, który podjął się na sali obowiązków 
administracyjno-gospodarczych.

— GłfiŚna Sprawa- Jutro w sądzie okrę­
gowym kończy się ostatni akt głośnej sprawy 
o testament księcia Witolda Czetwertyćskiego. 
XII wydział sądu bez udziału sędziów przysję- 
glycb rozpatrywać będzie skargę p. Feliksa Ma- 
zewskiego przeciwko redaktorowi petersburskiej 
gazety „Birżewyja Wiedomosłi", Piotrowi Wa- 
siljewowi, i współpracownikowi tejże gazety, 
Breszko-Breśzkowskiemu, o potwarź w^drukb: 
z powodu zamieszczenia w „B rż. Wied “ arty­
kułu p t. „Występne miliony*.

Ze strony skarżącej występować będzie 
mecenas Edward Paszkowski.

—- Urząd wiceprezydenta. Prezydent mia­
sta złożył gubernatorowi memoryał w sprawie 
utworzenia w Kijowie urzędu wiceprezydenta 
miasta. Rada miejska dwukrotnie — w r. 
1881 i 1902 uchwalała już wnieść o to odnoś­
ne starania, jednakże zostały one uchylone. 
Obecnie rada postanowiła je wznowić, uzasa­
dniając swą uchwalę tem, iż gospodarką K ijo­
wa prowadzona jest w ten sposób, jak wów­
czas, gdy Kijów był niałem miastem. Ludność 
obecnie w Kijowie wzrosła z 200 tys. do 500 
tys., Kijów wzbogacił się całą siecią kolei że­
laznych, pozyskał nowe przedsiębiorstwa 1 obe­
cnie zamierza umiastowie tramwaje i wodociągi. 
Prezydent miasta zmuszony jest z urzędu brać 
udział w rozmaitych komitetach, instytucyach 
i t. d., a po nowem wyjaśnieniu senatu, iż 
prezydenta miasta nie mogą zastępować człon­
kowie zaiządu miejskiego w posiedzeniach izby 
sądowej, pryzydent miasta stanowczo nie mo­
że udzielać tyle czasu, ile tego wymaga skom­
plikowana gospodarka miejska. Wobec tego, 
rada miejska prosi gubernatora o przedstawie­
nie rządowi jej prośby o utworzenie w Kijo­
wie nowego urzędu wiceprezydenta miasta oraz
0 zwolnienie prezydenta miasta od obowiązku 
brania udziału w posiedzeniach izby sądowej.

—  Kursy gorsclnictwa Zarząd rosyjskie­
go Towarzystwa gorzelników w Petersburgu 
postanowił w  najbliższej przyszłości urządzić w 
Kijowie kursy gorzelnicze. Na kursach wykła­
dane będą wszystkie przedmioty, mające stycz­
ność z gcrzelnictwem. Obecnie zarząd Towa­
rzystwa zaję<y jest poszukiwaniem lokalu dla 
kursów oraz niezbędnych laboratoryów.

—  Zmiany ?ia kolei Poł-Zach. Wczoraj 
przybył do Kijowa nowo-mianowany naczelnik 
służby drogowej kolei Pol.-Zach, inż. W. Nie- 
kludow. Po przedstawieniu się naczelnikowi 
kolei inż. Niekludow objął pełnienie swych obo­
wiązków.

— O czem marzy p. Szmakow? Onegdaj 
w lokalu gimnazyum Funduklejowskiew wy­
stąpił z odczytem znany „prawdziwie rosyjski" 
działacz adwokat Szmakow. Dowodzi, 011, że 
Rosya powinna zerwać stosunki handlowe ze 
Stanami Zjednoczonymi, że ucierpią na tem 
tylko amerykanie, a kiedy skutki tego odwetu 
odczują robotnicy amerykańscy, odpłacą oni 
istotnym sprawcom całego zatargu żydom— no­
wym Kiszyniowem...

Czy lokal zakładu naukowego, którego 
przeznaczeniem jest wychować przyszłe matki, 
odpowiednim jest miejscem dla tego rodzaju 
popisów?

—  Z kom itetu w ystaw y, w sobotę
ubiegłą wiceprezes komitetu wystawy r. 191 3  
w Kijowie, p. Demczenko przedstawiał się mi­
nistrowi komunikacyi w Petersburgu i zaznajo­
mi! go z projektem wystawy. Minister oświad 
czył iż w wystawie weźmie udział minister­
stwo komunikacyi.

Zarządzający wydziałem melioracyi rol­
nych przy departamencie rolnictwa, ks. Masal- 
ski zawiadomił prezesa wystawy, br. A. T ysz­
kiewicza, iż glównozarządzający rolnictwem, 
p. Kriwoszein wyasygnował 5 tys. rb. na urzą­
dzenie na wystawie wydziału melioracyi roi 
nycb. i

Czas kontraktowy wniósł znaczne oży­
wienie i do komitetu. Zaczynają napływać de- 
klaracye osób, pragnących wziąć udział w wy­
stawie. Pomimo, iż do ostatecznego terminu 
składania deklaracyi pozostaje jeszcze kilka 
miesięcy, więksi wystawcy starają się zawczasu 
zarezerwować sobie miejsce na placu wysta 
wowym, w obawie, iż wszystkie najlepsze miej­
sca zostaną rozchwytane. Nie mniejsze zainte­
resowanie budzi wystawa w sferach ziemiań­
skich i ' w ostatnich dniaćh do komitetu wpły­
nęło kilka nowych deklaćacyi wybitnych oby­
wateli naszego kraju, pragnących wstąpić do 
komitetu.

—  Z syndykatu. W tych dniach odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie kijow­
skiego syndykatu rolniczego, na którem uchwa­
lono nabyć dla syndykatu władzy gmach. 
Uchwala powyższa została już urzeczywistniona
1 zarząd syndykatu kupił za 90 tys. rb posia­
dłość p. Maksimowicza przy ul. Funduklejow- 
skiej.

W niedzielę miało się odbyć doroczne 
walne zebranie członków syndykatu. Z  powodu 
braku prawomocnej ilości członków, nie przy 
szlo ono w pierwszym terminie do skutku i 
odbędzie się w d 5 marca.

— Zebranie leśników i górników. Dziś
w klubie literacko artystycznym przy ul. Fun- 
duklejowskiej o godz. 12  ej odbędzie się drugie 
zebranie T-wa wzajemnej pomocy rolników 
i leśników z wyższem i Sredniem wykształce­
niem. Na porządku dziennym między innemi 
Wybory członków zarządu.

* —  Odczyt P A Jaroszewicza. Na po­
siedzeniu organizacyjnem kijowskiej izby eks­
portowej agronom p. A. Jaroszewicz wygłosił 
odczyt p. t. „Ukraina, Podole i Wołyń, jako 
środowiska wytwórcze*.

Pod względem ekonomicznym kraj nasz 
przedstawia buraczano pszenne środowisko w y­
twórcze. Powyższe określenie wska- uje na to, 
iż kraj ten poświęca główną uwagę kulturze 
buraków cukrowych, która nadaje wyraźne 
piętro całemu życiu ekonomicznemu tego ob­
szaru. Kultura ta w 19 10  r. obejmowała 345 
tys. dzies. ziemi, z czego dochód wynosił 45 
mil. rubli. W niektórych miejscowościach do­
minującą rolę odgrywa kultura pszenicy, której 
przeciętny zbiór w ciągu lat 1905— 1909 dał 
66,5 mil. pudów rocznego zbioru, jeżeli zaś do­
dać do tego zbiór jarej pszenicy, otrzymamy 
z górą 72 mil. pudów ziarna.

Wpływ kultury buraków rozszerza się ró­
wnież i na .-noe gałęzie gospodarstwa wiejskie­
go, jak np. gorzelnictwo i chów bydła, które z 
największem powodzeniem rozwijają się w zwią­
zku z hodowlą buraków, korzystając z odpad­
ków przemysłu buraczanego.

Następnie prelegent zwrócił uwagę aa ca­
ły szereg różnorodnych produktów rolnictwa 
oraz na gospodarstwo leśne, które w ogólnym 
dochodzie kraju gra rolę drugorzędną, lecz na 
Polesiu i w niektórych miejscowościach laso- 
stepu stanowi jednak ważną rubrykę docho­
dową.

Przechodząc do przemysłu, mówca zwró­
cił uwagę na ważne znaczenie gorzelnictwa, 
które przynosi około 7— 3 mil. rb. rocznego; 
dochodu.

Różnorodność produktów naszego kraju 
daje możność szerokiego rozwinięcia handlu 
wywozowego, który znajduje przytem znaczne 
ułatwienie w blizkości granicy Główną rolę 
w naszym handlu eksportowym gra oczywiście 
cukier. W r. 1909 wywieziono na rynki za­
graniczne z górą 3 tn.il. pudów rafinady i i i x/a 
mil. pud. kryształu. Następnie bardzo ważną

rolę odgrywa wywóz ziarna (pszenicy, żyta, 
jęczmienia, grochu), otrębów, materyałów leś­
nych i chmielu. Wywóz spirytusu dosięga 4 
mil. wiader rocznie.

Jednem słowem eksport nasz dotyczy naj­
rozmaitszych gałęzi gospodarstwa krajowego. 
Obecnie jednak trudno powiadzieć, czy uczyni­
liśmy już wszystko, aby znaleźć zbyt dla na­
szych produktów za granicą, aby dać ujście 
tym produktom, które jeszcze nie były przed­
miotem eksportu. Lecz wszystkie przytoczone 
fakty wskazują, jak skomplikowane jest nasze 
środowisko wytwórcze, jak skomplikowane są 
zadania, otwierające się przed kijowską izbą 
eksportową.

- -  Ogólne zebranie rafinerów. Onegdaj 
w sali giełdy odbyło się doroczne ogólne ze­
branie właścicieli rafineryi. Przewodniczył L. 
Brodzki, który zawiadomił zebranych, iż ogólna 
produkcja rafinady wynosi w r. b. 56ll-i mil. 
pudów. W ciągu 5 miesięcy, od 1 września 
1 9 1 1  r. do 1 lutego 19 12  r. sprzedano 22,2 
mil. pudów, czyli że pozostałość rafinady w fa­
brykach i składach wynosiła na 1 lutego 3 4 ,3  
mil. pud. Ponieważ kontyngens ten, zdaniem 
przewodniczącego, znacznie przewyższa zapo­
trzebowanie spożycia wewnętrznego i eksportu, 
co fatalnie wpływa na ceny, przewodniczący 
w imieniu zarządu zaproponował utworzenie we 
wszystkich rafineryach zapasu nietykalnego w 
ilości 15% produkcyi, z w celu zagwarantowa­
nia wykonania tej uchwały, postawił wniosek, 
aby wszyscy członkowie syndykatu wydali na 
imię prezesa zobowiązania w formie weksli, z 
tem, iż eroisya rafinady z zapasu bez pozwole­
nia komitetu karana będzie grzywną w kwocie 
50 kop od puda.

Prcpozycya ta spotkała się z protestem 
ze strony przedstawicieli rafineryi kijowskiej, 
msryiuskiej i chodorkowskiej. Wobec tego po­
stawiono wniosek utworzenia towarzystwa ak­
cyjnego rafinerów dla 3kupu i sprzedaży wszy­
stkiej rafinady, wyrobionej w granicach pań 
siwa. Lecz i ten projekt nie trafił do przeko­
nania nmkjszóści. Wobec tego uchwalono zwo­
łać drugie zebranie za dwa tygodnie, zarzad 
ziiś w ciągu tego czasu powinien opracować 
projekt na nowych podstawach, które umożli­
wiłyby wzajemne porozumienie.

OSOBISTE.
—  Gubernator wołyński, Mielników, i pre­

zes wołyńskiej uprawy ziemskiej, Dwernickij, 
wyjechali do Żytomierza.

—  Wczoraj przejazdem z Odesy do Mos­
kwy zatrzymał się w Kijowie dowodzący woj­
skami odeskiego okręgu wojennego gen. kawa- 
leryi Zarubajew.

— ZAM O R D O W AN IE ST U D E N T A  W  nie­
dzielę wieczorem w  domu Na 3 przy zaułku Beza 
kowskim rozegrało się krwawe zajście. Tego wie­
czoru u zamieszkałej tam przekupki Zajcewej w y­
prawiano chrzciny i na ojca chrzestnego został za­
proszony student Pastuchów. P. mieszkał dawniej 
u Zajcewych, a ponieważ był człowiekiem prostym, 
zżył się z nimi i chociaż w  bieżącym roku szkol 
nym zamieszkał gdzieindziej, w  dalszym ciągu u- 
trzymywał stosunki z rodziną Zajcewych. U tych 
ostatnich Pastuchów spotykał czasami E. Matiuchi- 
nę pomywaezkc z hotelu Frar.yois, Dziewczyna podo­
bała się studentowi, który kilka razy pisał do niej, 
ale odpowiedzi nie otrzymywał. Onegdaj wieczo­
rem, gdy Pastuchów przyszedł do Zajcewych, za 
stał już tam kilka osób, między innemi i dawną 
znaioma Matiuchinę. T r  ostatnia pwyszła z posłu­
gaczem hotelu „Franęois" Gorbatiukiem, który ży­
wił ku niej gorącą miłość. Gorbatiukowi nie podo­
bało się, iż M. rozmawiała z Pastuchowem, wezwał 
więc ją do sąsiedniego pokoju i zaczął na nią krzy­
czeć. Pastuchów ujął się za dziewczyną i zagroził 
G,, iż zawezwie poJicyę, jeżeli ten nie przestanie 
wygrażać Matiuchinej, Po pewnym czasie, gdy P. 
wyszedł na kurytarz, zastał Ł&ip, czekającego nań 
Gorbatiuka. G, bez słowa podszedł do studenta i 
z całej siły uderzył go kindźałetn w  piersi. P. 
schwycił się ręką za serce, wszedł z powroiem do 
pnkoju i tam upadł na łóżko wołając o lekarza 
Przybyły lekarz Pogotowia opatrzył rannego i od­
wiózł go do szpitala Aleksandrowskiego, gdzie ran­
ny po godzinie zakończył życie Zm arły liczył 20 
lat, pochodził on z Tobolska. Spraw ca zabójstwa, 
Gorbatiuk, zbiegł.

— O D GRYZIO N Y NOS. W niedzielę d. 19 
lutego na rogu ul. Stepanowskiej i Bulwaru Bibi- 
kowskiego podczas bójki pozbawiony praw Buda 
szenko odgryzł nos niejakiemu Ilaponowi.

— NAPAD . Na ul. Spaskiej trzech bandytów 
napadło na ślepego żebraka Papirnyja, usiłując go 
ograbić. Przechodnie pośpieszyli żebrakowi z po­
mocą i ujęli jednego z napastników, złodzieja za 
wodowego Sztukalenkę Pozostałym udało się 
umknąć.

— W Y B U C H  NABOJU. F. Eismontowi pod­
czas nabijania strzelby wybuchnął w ręku nabój ze 
śrótem, przyczem dłoń lewej ręki uległa ciężkiemu 
uszkodzeniu. Poszkodowanemu udzielono pomocy 
lekarskiej na stacyi Pogotowie,

— K R A D Z IE Ż E . Na Besaraocc okradziono 
Musienkę- Kuźmienkę. Złodziei Hrycenkę i Demido- 
wa ujęto.

Ubiegłej nocy w domu Ks 112  przy ulicy M 
Błagowieszczeńskiej okradziono strych przy mie­
szkaniu Golda.

Przy ul. W . Żytomierskiej Ks 25 okradziono 
na ano rb. strych przy mieszkaniu adwokata Jan  
kiewicza.

Onegdaj w nowym kościele skradziono K. 
Banackiej portmonetkę z pieniędzmi-

W  tramwaju na ul. M. Błagowicszczeńskiej 
skradziono urzędnikowi Kislukowi zegarek z bre­
lokami.

Na ul. Kuzniecznej skradziono Koreniowej ze 
garek z łańcuszkiem. Sprawcę kradzieży, Marwina, 
aresztowano.

— - POD KO LAM I POCIĄGU. Na stacyi Głu- 
chowc-" wpadła pod pociąg Ni1 ó żona miejscowego 
urzędnika kolejowego, Tekla Łukaszuk. Zwłoki za­
bitej umieszczono w kaplicy przy szpitalu kole­
jowym.

Na stacyi Korsuti manewrujący parowóz na­
jechał na przechodzącą przez plant kolejowy Skla- 
renkową, która szła z 12-letnim chłopczykiem Ten 
ostatni został zabity na miejscu, Sklarenkowa zaś 
odniosła ciężkie poranienia głowy i złamanie pra­
wego biodra. Odwieziono ją do szpitala Darjew  
skiego

-  U SIŁ O W A N IA  SAM O BÓ JCZE. W  d. Nk 
42 przy szosie B.-Litewsk.iej wystrzelił do siebie z 
rewolweru celem odebrania sobie życia tokarz 
Herman L  Lekarz Pogotowia uratow,' desperata,

Na Słobódcc Mikoitajowskiej zażył trucizny 
zecer, Aleksander K. Lekarz Pogotowia odwiózł K. 
do szpitala Aleksandrowskiego.

— D R A M A T  R O D ZINN Y. Wczoraj wieczo 
rem w  d. Jsk 19 przy ul. Jurkowskiej, podczas kłó­
tni żona ślusarza G. Podwalnego zadała mężowi to- 
sorkiem kilkanaście £'rsr. w  głowęfi ręce. Lekarz 
Pogotowia odwiózł poszkodowanego do szpitala Ki- 

ryiowskiego.
— KAR A. Policyapt A. Łazanew  za nieza- 

aresztowaaie, na żądanie urzędnika gimnazyalnego,
2-ch uczniów, został skazany na 7 dni aresztu.

-  N A D Z W Y C Z A JN A  G O R LIW O ŚĆ. W  nie 
dzielę ra  ul. Proreznej w  tramwaju miało miejsce 
następujące zajście. Konduktor Ks 103 zażądał od 
kursistki K okazania matrykuły. Matrykuła była z 
roku 191 r, a konduktor nie wiedząc, iż ma o d  moc 
obow;ązująCą do ostatecznego terminu wniesienia 
opłaty za wykłady, porwał ją na kawałki. Nie 
mniejsza gorliwość cechuje funkeyonaryuszy tram 
waju światoszyńskiego. Kontroler M. nie znalazłszy 
podobieństwa pomiędzy fotografią przy bilecie stu­
denckim, a osobą okazującą ów Dilet--studentem 
politechniki W . w  obecności wszystkich zarzucił 
temu ostatniemu oszustwo i skonfiskował mu bilet 
Oprócz tego M. pozwolił sobie na cały szereg gru- 
bijaństw w  stosunku do W . który o powyższem zajściu 
zawiadomił dyrektora instytutu.

Biuletyn Kijowskie] stacyi Meteorologiem].
Dnia 20 lutego (4 marca) 19 12  7.

«• 7 r  » i* 9
s rana p* pał. wletfz.

TttMp. paw. wedl. Cel. 0,5 2 ó 1,2
Barometr przy O w  mm. 748,3 748.6 7481
Stop. wilgotneud w  proc. 98 91 98
Kier.lSzyb.wlafJwta.naS.) PoIdW , PołdW , PołdW, 
Chmur, we dl. 10 st. syf. 10 10 10
Ilość spadów w  uam. — —

3 d g. 5-ej wiefiz.
do g. 9 ej wloCr.

Na]w. temp. E»swlełrza w  ciąga doby . 3,2
N s jn i iS z a ...................................................................... —0,2
Przeciętna tem. pow. w  Ciągu doby . . 1 ,1
W irl.d, przed. temp. pow. w  ćiągz doby . —3,4

Z HDGTtT.

Podpalenie człowieka.
Dnia 27 marca 1903 r. kijowskim domu 

dla aresztantów 16-letni Abram Korostyszcwski, ro ­
dem z Radomyśla, ukradł drugiemu więźniowi, K a­
łasznikowowi, koszulę. Następnego dnia Kałaszni­
kow poznał swoją koszulę aa Korostyszewskim i 
odebrał mu ją. Korostyszewski uczuł się tem bar­
dzo obrażony i zagroził zemstą prawowitemu w ła­
ścicielowi koszuli.

Dn. 29 marca jeden z więźniów, nazwiskiem 
Golonin, zauważył, iż Korostyszewski wylał z lam 
py naftę do swego spodka i filiżanki a później 
schował do kieszeni trochę słomy. Tego samego 
wieczoru dyżurny dozorca Poliszczuk ujrzał przez 
okienko w drzwich celi, iż Korostyszewski położył 
się do łóżka, postawiwszy koło siebie lampę. Ną 
zapytanie dozorcy więzień odpowiedział, iż chciał 
lampę przykręcić, gdyż nie może spać przy zbyt 
jaznem świetle. Dozorca kazał mu powiesić lam 
pę na swoje miejsce i iść spać.

Po upływie pół godziny wszystkich mieszkań­
ców więzienia zbudziły okropne krzyki i wołania o 

omoc, dochodzące z celi. w  której spali Kałaszni- 
ow, Korostyszewski i kilku innych aresztantów.

Gdy do celi tej wpadli dozorcy, ujrzeli Ka 
łasznikowa biegającego z rozdzierającym krzykiem 
po pokoju, odzienie na nim paliło się płomieniem 
a inni więźniowie napróżno starali się ugasić pło­
mienie. Nareszcie palący się człowiek padł na 
łóżko a Korostyszewski nakrył go swem paltem. 
Wezwano lekarzy, którzy orzekli, że oparzenia, od­
niesione przez Kałasznikowa należą do rzędu bar. 
dzo ciężkich.

Podejrzenie o podpalenie padło na Korosty- 
szewskiego, którego osadzono w  oddzielnej celi: tu 
zachowywał on się bardzo niespokojnie, ustawicz 
nie wypytywał dozorców o stan zdrowia Kałaszni­
kowa i o to, jaka mu w  razie sądu grozi kara, na­
reszcie przyznał się dozorcy Sluninowi do wszyst­
kiego i zaczął symulować obłąkanie. Oddano go 
do szpit. Kiryłowsk., skąd zbiegł za granicę i przez, 
kilka lat przebywcl w  Paryżu. Po powrocie w  ro­
ku zeszłym do kraju, został aresztowany i wczoraj 
zasiadł na ławie oskarżonych w kijowskim sądzie 
okręgowym.

Bronili go pcm. adw. przys. I, Babat i Bilik.
Przysięgli uznali, iż w  chwili popełnienia 

zbrodni oskarżony działał w stanie niepoczytalnym 
Na mocy powyższego werdyktu sąd uwolnił go od 
odpowiedzialności.

Z TEATRU I MUZYKI.

Z  cpery.
W „Nizinach" d Alberta rolę Marty objęła 

p. Marya Lalia, wraz z pp. Coppolą i Fornn- 
cki zaproszona przez antrepryzę operową na 
szereg występów gościnnych, występów, nad­
mienię, świadczących bądź co bądź o wielo­
stronności arty3tki, albowiem, prócz wymienio- 
nej Tob. afisze zapowiadają jej udział w yCar­
menie* w roF tytułowej oraz w „Trawiacie* 
w roli—Violettv

Wspaniały materyał głosowy p. Lsbia, 
wyróżniający się pełnią, soczystością i .iksa­
mi tnością brzmienia, Ujęty w karby doskonałej 
szkoły, zdaje się jednak tracić cokolwiek na 
sztucznem a niepomiernem rozszerzeniu jego 
skali. Daje się tc odczuć wyłącznie w charakte­
rze dźwięków krańcowo-gómego registru, (o 
dalszym registrze nic jeszcze powiedzieć nie 
mogę) opanowywanych przez słuchaczkę jakby 
z pewną obawą. Jest to prawdopodobnie skut­
kiem wykonywania przez śpiewaczkę partyi w 
zgoła odmiennych dyspazonach leżących.

Zresztą, poza tą drobną usterką, śpiew 
p. Labia uwydatnia nie tylko gatunkowe zalety 
jej głosu, ale i znacznie rozwiniętą muzykal­
ność oraz wyborną dykcyę.

Atoli tragiczne zabarwienie głosu p-ni 
Labia nie znajduje pożądanego uzupełnienia w 
jej grze. Szereg przejaskrawionych momentów, 
za jakich pomocą aktorka usiłowała uzewnętrznić 
dramat Marty, zdradza w niej brak szczerej 
bezpośredniości odczucia. Brak szczerości pocią­
ga za sobą brak prostoty, tem bardziej w dra­
macie muzycznym d’Albcrta pożądsnej, iż akcya 
dramatu (w istocie swej—symbolicznego) rozwi­
ja się w warunkach ściśle określonych, konkre­
tnych. Stąd też ani Marta—symbol, ani Marta— 
postać realna—w uplastycznieniu scenicznem 
p-ni Labia, na nazwę kreacyi artystycznych— 
nie zasługują.

W, T. D.

W ieczór h tm orysły  zny .
W czwartek 23 b. w. w sali klubu ku­

pieckiego odbędzie się wieczór humorystyczny, 
urządzony staraniem I na rzecz mkjscowego 
polskiego Towarzystw? kolonii letnich, z udzia­
łem artystów warszawskich p. Wincentego Ra­
packiego (syna) i p Bielskiej.

Kto jest p. Win. Rapacki, zwany pospo­
licie „Wicusiem,* dla odróżnienia od znakomi­
tego ojca „mistrza Wincentego", o tem Kijów 
wie dobrze, bo trudno zapomnieć ten 
śmiech na umór, do jakiego zmuszał 
nas sympatyczny artysta podczas swej pierw­
szej tu bytności.

Kto jest p Bielska, o tem wie dobrze
Warszawa, no i ci z kijowian, co w Warsza­
wie często bywają. Nieświadomym radzimy 
przysposobić się do przyjęcia niebywałej dozy 
śmiechu i nadzwyczajnych oklasków, a przede- 
wszystkiem radzimy zaprowidowae się w bilety, 
póxi takowe są do nabycia.

Bilety sprzedaje księgarnia Leona Idzi­
kowskiego Kreszczatyk JS2 35,

Koncert St. Barcewicza.
I znowu salę klubu kupieckiego wypełniły 

wspaniałe, niezrównane dźwięki skrzypiec B a r­
cewicza...

Ton tego skrzypka jest naprawdę jednem 
z najświetniejszych zjawisk, jakięmi współczesny 
artyzm wykonawczy może się pochlubić. Bry- 
lowato-jednolity, śpiżowo-potężny, pieszcząco- 
śpiewny —  roztacza obecnie równic niewysło- 
wiony urok, jak i przed laty. Przedziwne jego 
zalety zdają się nawet wprost wzrastać z bie­
giem czasu... Prócz koncertu Karłowicza, któ­
ry po raz pierwszy w mistrzowskiem wykona­
niu Barcewicza słyszałem, na resztę programu 
złożyły się utwory, wprawdze niejednokrotnie 
już przez artystę na programach swych zamie­
szczane, —  jako to 2-gi koncert Wieniawskie­
go, Czajkowskiego „Serenada mćlacholiąue*, 
Hubsya „Zćphir* i „Czardas", —  nie mniej



>3 49 D E I 8 H H 1 K  K I 1 O 1  K I 5

przeto siuchanc zawsze z równym, jeżeli nie 
wciąż wzmagającym się —  zachwytem.

W utworach tych szlachetny artyzm Bar- 
cewicza dosięga kulminacyjnego punktu... owia­
ne czarem najwznioślejszej poezyi — taki kon­
cert Wieniawskiego, lub serenada Czajkowskie­
go —  pozostawiają wrażenie niezatarte

Nie rozwodzę się tu nad skalą poszcze­
gólnych, rzadkich przymiotów gry Br.rcewioza,— 
czystością techniki i fiażoletów, sprawnością 
smyczka w najrozmaitszych odmianach jego za­
stosowania, —  a to dlatego, że już dawniejsze 
występy Barcewicza przysporzyły dla mych re- 
cenzyi obfity pod tym względem raateryał, — 
z drugiej znowu strony —• nie wypada wprost 
zastanawiać się nad drobiazgami, kiedy się sta­
je w obliczu z ideałem niemal graniczącej — 
całości .

W T. D

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hotel Europejski: pp. Aleksy Nikela,iew, dyr. 
lubim C, Mieczysław Wiszniewski, obywatel; Józef 
Regulski! obywatel, z Huty Czug ; E. briskmau, ilyr. 
rukr., z Sum; Włodzimierz Mayrkiewicz, adm m.,z 
Żytomierza; Feliks Wasilkowski, dyr. c., z Wendy- 
czsn; Antoni Szwabacner, kupiec, z Moskwy, Kazi 
m ie'z Kryszkin, obywatel, z Winnicy; Włodzimierz 
Wołchowski, obywatel, z Moskwy; Aleksander hr. 
Colonna-Walewski, obywatel; Józef Podgórski, oby 
watel. z Eerdynand.; J Bielankin, obywatel; Franci­
szek Weis, kupiec, z Moskwy; Eugeniusz Sakse, ku 
piec, z zagranicy; Zygfryd Heilperin, kupiec, z Ka 
mieńca; Michał B cienkij, adwokat, z Charkowa; 
Konstanty Skibiński, obywatel, z Moskwy; Mikołaj 
Raszewski, dyr. ? ,  z Horod ; Tadeusz Młocki, obj- 
wate), z gminy Kłębów; Wiktor Guiowski, obywa 
tel; M. Szmit, kupiec, z zagranicy; Artur Habnęr, 
kupiec, z Moskwy, Anton; Zaleski, oby watel, z zagr ; 
lldary hr. Bniński obywatel, z B e rd ; Włodzimierz 
Cybulski, oDywr.te), z Odesy; Tadeusz Brzozowski, 
obvwatel, z Popieluch; W ładysław Brzozowski, ob., 
z Zabokr.; Urban Brodnicki, obywatel, z Petersbur­
ga; Taisa Esmont. artystka, z Petersburga; P. Auer, 
artysta malarz z Petersburga.

Hotel Continental: pp. Walter Mark z Mos,; 
W . Ostrcgradzkij, rz. r. st., z gub. pułtawskiej; An­
drzej Tiszczenko, obywatel; Helena Tiszczenko; 
W iara Abrahamson z Odesy; Ludwik Haweman, z 
Moskwy; B. Rabinowicz z Odesy; Maksymilian Hei- 
denwurcel, kupiec, z W arszawy; S. Gotlib, kupiec, 
7. Moskwy; A. bar. Maas, obywatel, z g. podolskiej; 
Erazm Żmijewwti, dyr. c., z g pod,; Hieronitu So­
bański, obywatel, z g. pod ; Sergiusz Iwanow, ob}’ 
watel. z g. pod ; Hipolit Gruszecki, o bywałe!. z g. 
pod.; Sergjusz Dołgorukow ze Smiły; Alberi Spiess 
z WarszaWy; Antoni Głębocki, obywatel, z Peters 
bursa; W acław  Sadowski z Petersburga; Zygmunt 
hr. Scibor Marchocki z p. elizaw ; Piotr Markiewicz 
z Sosnowca; Dominik Rusiecki, obywatel, z p hum.; 
L. Kagan, kupiec, z Petersburga.

Grand HÓtel: pp. Andrzej Malinowski e Wa- 
syikowa; Stanisław Musnicki z Warszawy; Tadeusz 
Podgorodeński z Jarop Leon Malinowski z Grygo 
rówki; Stefan Bnszczjński z Niemirowa; Gustaw O- 
strowski z Szenderówki; Maryan Stempkuwsk1 z L i­
powca; Aleksander Dekoński z Białej Cerkwi; Filip 
Renheimer z Odesy; W ładysław Raczyński z W ar­
szawy; F  Priwałowa z Odesy; Adam hr. Rzewuski 
z brow ; Olimpia hr. Rzewuska; D. Lamietiskh r. s t , 
z P.erejasławia.

Hotel Franęois: pp. D, Kotlenko z Winnicy; 
Bolesław Rodziewicz z Mińska; Józef Tłuchowski, z 
g. chers; Jerzy Apuchtin z Petersburg?; Stefan Bo 
gdaszewski z g. ploc.; W ładyslrw Krzyżanowski; 
W acław  Koczorowski z Lawrówki; Piotr Kalitajew 
z Pień,; M kołaj Priesnuchin z Korsunia; W acław  
Obuch Woszczatyński z Korsunia; M. Ochrimowicz 
z Maryanówki; Józef Starorypińskt z Pioskirowa.

Hotel Ermitage: pp józtf Korsak, admin. m., 
z g kijów.; Aleksy Korchow, of.t z Charkowa; A. 
Koiow, dyr. ąatąh.ę,;. Mikołaj Łomonosow z Mo­
skwy; M Brojde, inżynier, z Moskwy; I.eonW ila  
mowi.a, urzędnik: K. Chothowski z Cybulówki; J i  
zef Potębski, dyrektor banku, z Humania; Jan Da 
mask n, adm- m ; Kazimierz Głbel, dyr. wierchu. C ; 
Lucyar Heinrich z W arszawy; Ludwik Makowiecki 
z W arszawy; Hilary Dęb cki v. p. m ohyl; Stefan 
Heibowicz z p. skwir Jan ks. Trubeckoj z F  kat ery 
nosławia; Kazinrerz Begierski, obywatel, z p. owru- 
ckiego; Leonard Koźmiński, obywatel, z p. latycz.; 
Kazimierz Dyakowski, obywatel. z p. lityńskięgo; 
W  Prokopcw cż, adm. m., z Woroneża; ’ F..l;cyan 
Szulakowski, obywatel, z Szulawki; M. Mołdawski, 
kupiec, z Charkowa: Teofil LeskieWicz, fabrykant, 
z Lublina; Jan Ltvittoux, dvr. bobrow. c.; Ludwik 
Makowi cki z W arszawy; M chał Gogulski, kupiec, 
z W arszawy; Lucyan Heinrich z W arszawy; Jan 
Damaskm, adm. m , z Chrystyn.

Poiel H łndynuka: pp Jan Jazdowski, obywa­
tel, z M.ronówk; Feliks Wodalski, adm. m., z Ko- 
zać.; Leon Jampolski z Bielgor ; W  Leontjew, dyr. 
biełokoł c ;  Filip Korobirjnikow, dyr. sttpan. cu k r; 
Jerzy Kolin, dyr. grusz, c Mikołaj Iroszmkow, dyr. 
iemietcz. c ;  Konstanty Eisenberg, adwokat przysię­
gły z Petersburga; Paweł Usticew z Petersburga; 
E Szulc, dyrektor grig. cukrowni; Jan Glieb-Ka- 
szański.

Hotel Francuski: pp. j. Bratkowski, obyw»icl; 
Narcyz Źurakowski, ob., z p., winn.: Stanisław Zoy- 
szewski, o b ; z p. baju.: Edmund Ostaszewski, o b , 
7 g wen ; Stanisław Koźmiński, ob., z p o "’ żytom ; 
Czesław Zaleski, ob., z g kijów ; Stafan Kosko, ob., 
7 g pod.; S. Iwanowski, o b , z p skwir,, Stefan 
Soroktn, kupiec, z Kam . W ładysław Uziębło, ob., 
z g p°d-

Hotel Uniterscd: pp. Aleksander Maksimów 
z W ysyłkowa; Maryn Bojańczyk z Humania; Józef 
O.h w s k i z g  pod; L. Jakubowicz z Petersburga; 
S. Rubinstein z Charkowa; Helena Ostrzyńska z 
Humania; Sobiesław Matkowski z Humania; Ludwik 
Lipiński z Humania; Aleksander Sewastjanow, mar 
szalek szlachty pow, hajs.; Mikołaj Kangar z Peters­
burga

Hotel Ldlnircr: pp Zygmunt Wolski z gub. 
piotrków., Antoni Ryknczewski z p li pow.; Tade­
usz R-okosowski, ob., z p. zwiach ; Ferdynand Gru­
ber z Odesy; Ignacy Baraniecki z p, radom yśl; R y­
szard Askargrero. z Lodzi.

Hotel Hosya: pp. Henryk Jaroszyński, obyw. 
z p. hajs.; Emil Szwaisgut, fabrykant, ze Rżysżcz; 
S. Retuński z g. mohyl.; Dominik W ojikiew io; Mi 
kołaj Szyszkowski z B. Gerkwi; Kazimierz Markie 
wicz z p. lipow.; Wincenty Koziński z p. taraszcz; 
W ładysław Koziński, adm m., z p. latyez.; Jan Ra­
kowski z p. taraszcz; Jen Wróblewski z W arsza­
wy; K, Czarnecki z p. wasylk.; Henryk Wysokiński, 
obywatel z g. kiiow ; Marva Lttwinienko z Białej 
Cerkwi; Adam Krynicki z Mozyrza; Konrad Szum­
ski z Żytomierza; Stanisław Kozaczyński z Białej 
Cerkw1 Jan Bielewicz, agronom, z Mozyrza; Antoni 
Osmulski z Hajsynt Fryderyk Osmulski z H a js ; 
Terfil Biernacki z Mohyl.; Konstanty Aksamitowski 
z W arszawy.

T e l e f g r a n y .
Od korespondentów własnych i Agsncyi Pe ) 

tersburskie]).

Zaburzenia w  Bejrucis.
Konstantynopol (AP). Wali bajrucki do­

nosi telegraficznie o zaburzeniach w d.,iu bom­
bardowania. iTuin zrabowawszy skaay broni 
i zagarnąwszy przeszło tysiąc karabinów i pa­
tronów, usiłował uwolnić więźniów z więzienia 
lecz został odparty przez straż. Tluin zabił kil­
ku ludzi Następnie przedostał się do dzielnic 
zamieszkałych przez górali chrześcijan. M sio 
miejsce kilka sta-ć, lecz skoncentrowanie wejsk 
przybyłych z Damaszku oraz ogłoszenie stanu 
oblężenia zapobiegło dalszym zaburzeniom.

Amnestya.
Konstantynopol (AP). Komisyi. opraco­

wująca projett amnestyi, postanowiła udzielić 
amnestyi ostatniemu miuisti-owi wojny starego 
ustroju, Hamcdowi Rizie ; dziennikarzowi Mu- 
radowi, osadzonym w fortecy.

W r.ewej republice
Ku^dża (AP). W niektórych sulunach 

mandżurskich wybuchnął bunt. Powstańcy od­
bierają bydło i pieniądze, zabrane przez wła­
dze, jako pobory z ludności. W Dunganie od­
noszą się wrogo do tiańtsinców, stronników
starego ustroju. Możliwe jest starcie.

Mukden (Wł.J. Pożary i grabieże w Peki­
nie i 1 ian-Tsinie trwają w dalszym ciągu. Do 
Pekinu wyruszyły wojska cudzoziemskie.

Patersburg (WE). Donoszą z Yokobftmy, 
iż rozruchy w Pekinie są prawdopodobnie wy­
wołane sztucznie demonstracyą, skierowaną
przeciwko wyjazdowi Juau-Szi Kaja do Nankinu.

Z Persyf
Petersburg (Wh). Obiegają pogłoski, iż

ambasador rosyjski w Teheranie, Kozieł! Po-
klewski, zamierza pod.ć się do dymisyi.

Zjazd nacyonalistów.
Petersburg (Wl.). Na zjeździć nacyonali 

słów, Połowcew wygłosił mowę, w której oświad­
czył, iż związek nacyonsl stów jest w przyjaz­
nych stosunkach z rządem. Stosunek nacyona- 
listów do „inorodców“ da się określić słowami: 
.Ż y j i dawaj żyć innym11. Różnica zdań po­
między październikewcami i nacyonalistnroi za­
chodzi w kwestyach religijnych i narodowościo­
wych.

Petersburg (W l). Bałaszew czyni! zarzuty 
opozycyi, którą, jego zdaniem, kierują „inorod- 
cy". Nacyonalizm, zdaniem mówcy, nie napi­
ja ,  lecz broni się. .Inorodcy* powinni zapom­
nieć o swoich drobnych zachciankach w imię 
witlkich zadań Rosyi.

Skarbnis związku nacyonalistów w swoim 
sprawozdaniu stwierdził, iż kasa związku rozpo­
rządza 59 ib Finanse związku są w stanie c- 
płakaDym. Związek egzystuje zawdzięczając 
hojności Balaszcwa.

Sprostowanie.
Petersburg (Wł.J. W związku z mową po­

sła do Rady Państwa, Neudgardta, w której 
ten ostatni oświadczył, iż posłowie włościanie 
do Dumy Państwowej zjednoczyli s’ę celem 
obrony sądu gminnego, posłowie włościanie 
oświadczyli, iż większość ich glosowała za ska 
sowaniem powyższej instytucyi.

Kandydaci na profesorów.
Petersburg (Wl.). Wkrótce wyjeżdża za 

granicę 2 ga grupa kandydatów do objęcia ka­
tedr uniwersyteckich. Kandydatom wydano 
odpowiednie instrukeye, na nrocy których obo­
wiązani oni są składać kierownikowi sprawoz­
dania ze swjeb prac.

Z uniw ersytetu petersburskiego
Petersburg (Wl.). Wczcraj w południe do 

gmachu uniwersytetu wkroczyła polieya. Wy 
klad prof Udincewa odbył się pod ochroną po- 
licyi. Prof. Migulin wobec malej ilości słucha 
czy nie wykładał. O g. 2-ej odbył się w‘ec. 
Część uczestników wiecu została aresztowana

Różne.
Petersburg jWh). Rozpoczęto przygoto­

wania do urządzenia t. z dnia .Kłosu żyta" 
r.a rzecz ludności, dotkniętej klęską nieurodzaju. 
W sprzedaży weźmie udział 4 coo osób.

Petersburg (WT.). Przybiła do Rosyi gru­
pa studentów angeUkich celem zbadania wa­
runków życia społecznego.

(Od Ageneyi Pele/ iburshitf)

Duma faństwowa.
Posieduenifi z d. 20 lutego.

Pr ze wod niczy Wotkonskij.
Na porządku dziennym obrady nad pro­

jektem prawa w sprawie środków, mających na 
celu rozszerzenie istniejących cukrowni i otwar­
cie nowych

Referent SirtadillO porusza bistorye roz­
woju przemysłu cukrowniczego w Rosyi, wyka­
zuje podstawy zasadnicze projektu prawa; we­
dług projektu ma być przyznane każdej cukro­
wni prawo wypuszczania ponad normę około 
145,000 pud. Produkcya normalna L nowych 
cukrowni w pierwszym okresie ma wynosić 
280 tys. pud. Dozwala się akcyjnym T-wom 
cukrowniczym wypuszczać akcye i udziały po 
cenie nominalnej 250 r b , zamiast i ,ó o j rb., 
jak to ma miejsce obecnie. W celu potanie­
nia cukru oraz rozwoju jego konsumcyi wśród 
ludności wiejskiej, projektowane jest przyznać 
ministrowi fmansćw prawo do 1 stycznia 1 9 1 5 r., 
dokonywania sprzedaży cukru i piasku w skle 
pach monopolowych, początkowo przeważnie po 
wsiach, asygoując na ten cel ze skarbu trzy 
mil. rb. na fabrykację cukru, potrzebnego do 
tej sprzedaży. Następnie projektowane jest 
zmniejszenie akcyzy od puda piasku o 75 kop , 
w celu potanienia cukru. Komisy* proponuje 
wyrazić w formule przejścia do porządku dzień 
nego życzenie opracowania środków przeciwko 
sztucznemu wyśrubowywaniu cen r.a cukier, 
możliwemu zwiększeniu kontyngensu cukru, wy 
puszczanego na rynek wewnętrzny oraz spra­
wie jiknajprędszego zniesienia ośmioprocento- 
wfj podwyżki taryfy różniczkowej na przewóz 
cukru. Na zakończenie referent wzywa Dumę, 
by położyła kres samowoli syndykatu rafinerów, 
eksploatujących naród rosyjski.

Referent komisyi roln'czej KapuUt oświad 
cza, że komisya rolnicza w uzupełnieniu do de 
zyderatów, wyrażonych przez komisyę finanso­
wą, uważałaby za konieczne uwolnić od dodat­
kowej akcyzy, projektowanej dla rafinady, w 
kwocie 75 kop , również i piasek cukrowy, któ­
ry wypuszczony byłby na rynek nawet w po­
staci zbliżonej do rafinady.

Wiceminister finansów, Nowickij, zgadza­
jąc s;ę na organizacyą sprzedaży cukru w skle 
pach monopolowych, oponuje przeciwko zniżce 
akcyzy, która wyrządzi państwu olbrzymie 
straty.

K uller  wita z uznaniem zniżenie akcyzy 
na cukier. Następnie oponuje przeciwko w y­
wodom wiceministra wykazując, że straty, jakie 
poniesie rząd na skutek zniżenia nkcyzy, zosta­
ną w ciągu roku pokryte na skutek zwiększenia 
konsumcyi.

Eltelcow sądzi, iż sprzedaż cukru w skle­
pach monopolowych stworzy nowy, handlowy 
monopol skurbu oraz zrujnuje kupców prywa­
tnych.

Heferenf Sinadino  dowodzi, iż projekto­
wane zarządzenie ma na widoku ludność wiej­
ską i tych wszystkich, którzy kupują cukier w 
rozlej ilości.

Timosskin dziwi się, iż projektowane za­
rządzenie dotyczy piasku, omijając rafinadę.

Zdaniem "Kapnista zwolnić należy od 
akcyzy tylko pus k

W/ce-minister Now 'cliij dowodzi, iż wa­

runki budżetowe nie pozwalają w danej chwili 
obniżyć akcyzę o 50 milionów rb.

K indinkow  sądzi, iż obniżenie akcyzy jest 
przedwczesne.

Kropotow  dowodzi, że jedynym środkiem 
radykalnym byłoby wprowadzenie osobistego 
podatku dochodowego.

Przewodniczy Kapustin.
Zdaniem Bar. Gserkai-sowa, nie można rez 

ważać obecnie kweslyi obniżenia akcyz/, p > 
uieważ sam referent nie jest w stanie określić, 
jakie poniesie straty skarb państwa

M arków 2 i  wypowiada się za obniżeniem 
akcyzy’ od piasku.

Berezowski) 2-i sądzi, iż projektowane 
obniżenie akcyzy od piasku o 75 kop. na pu­
dzie nie przyniesie realnych korzyści ludności, 
kupującej piasek w małej ilości.

Pachalcsak  wypowiada się za projektem 
prawa w redakcyi komisyi finansowej.

Referent S inad ino  podtrzymuje projekt 
prawa w redakcyi komisyi.

Nagłość projektu prawa zostaje odrzuco­
na większością 148 głosów przeciwko 51.

Rada Pańs.twa przyjmuje przejście do 
rozważania projektu prawa według artykułów.

D ziubiński) w imieniu grupy pracy wy­
powiada się za skasowaniem akcyzy od cukru.

Kowalenko 1-ssy  podaje wniosek o ob- 
niżen u akcyzy od p asku i rafinady w pierw­
szym roku o 40 kop., w latach następnych—
0 20 kop.

Większością i8ó głosów przeciwko 53 
Duma obniża akcyzę od piasku i rafinady o
1 rb. od puda.

Oddział 3 ci projektu prawa Duma przyj­
muje bez dyskusyi. Została również przyjęta 
poprawka kadetów, według której akcye towa­
rzystw akcyjnych przemysłu cukrowniczego mo- 
^ą być i nieimienne.

Na porządku oddział 4-ty projektu prawa, 
nadający ministrowi skarbu prawo sprzedaży 
do d. i-go stycznia 1 91 5  r. cukru w sklepach 
monopolowych.

W icem inister skarbu Nowicki) oświad­
cza, iż mowy, wygłaszane w Dumie, prasa roz­
nosi po calern państwie. W mowach nie po 
winno być miejsca dla kłamstwa. Ministerstwo 
skarbu nie wnosiło projektu o handlu w skle­
pach monopolowych. Projekt ten zostrl wnie 
siony przez komisyę finansową. (Oklaski).

Czełyssew, odpowiadając wiceministrowi 
oświadcza, iż podobne słowa nie mogą być 
wypowiedziane przez rzeczywistego przedstawi­
ciela rządu i kulturalnego polaka. (1 lałaś na 
prawicy, glosy: .precz!*).

R o d zia n ltO  (zwracając się do Czełyszewa): 
.Niestety, nie mogę zastosować do mowy przed­
stawiciela wydz;ału ait 143 nakazu, nie mogę 
jednak nie zastosować do pana powyższego 
artykułu, i uważając sł wa pana za niedopusz­
czalne, nawołuję do porządku *

Cztdijszew, zakończywszy mowę opuszcza 
trybunę.

Sinad ino  popiera wniosek komisyi finan­
sowej.

Artykuł I oddziału 4 go Duma odrzuca 
większością 167 głosów przeciwko 66. Wobec 
odrzucenia artykułu powyższego, upadają wszy­
stkie artykidy oddziału 4-go oraz następne od­
działy.

Zostaje ogłoszony wniosek opozycyi, by 
na najbliższych posiedzeniach Dama w dalszym 
ciągu rozważała projekty prawa, będące na po­
rządku dziennym, i :.by do chwili zakończenia 
tych prac odłożyć rozważanie sprawy chttir- 
mskiej.

Wniosek podtrzymują M aslennikow  i  Uwa-
row.

Frzfcwko wnioskowi wypowiadają się 
Lerche i  Szulgin 2 . Ostatni wskazuje, iż auto- 
rowie wniosku zamierzali skorzystać z nieobec­
ności prawicy Dumy, zajętej obecnie poza mu­
cami pałacu Taurydzkiego.

Zą pomccą głosowania Duma odrzuca 
wniosek opozycyi większością 143 głosów prze­
ciwko 99.

Posiedzenie następne — w środę.

Bada Państwa.
Poslsdzenie z dnia 20 go lutego.

Piziwcdniczy A kim ow .
Toczą się dalsze debaty w sprawie refor­

my sądu miejscowego.
N a ryssk in  twierdzi, że napaści na sąd 

są niesłuszne i oświadcza, że należy poczekać 
z reformą sądu miejscowego.

Ofrosimow  broni instytucyi naczelników 
ziemskich.

Po przemówieniu Ofrosimow a prezes 
oświadcza, iż zapisało się jeszcze 7-miu mów­
ców i proponuje Radzie Państwa przegłosować 
wniosek o przerwaniu listy mówców. Wni >sek 
powyższy został przyjęty.

K s Obolenskij oświadcza, iż wyświetle­
nie kwesty i zasadniczych jest prawem i obo­
wiązkiem posłów do Rady Państwa. Instytucye 
ziemskich naczelników powinny być zniesione, 
funkeye zaś administracyjne najstosowniej by­
łoby oddać sędziom pokoju. Mówca wypowiada 
się za zachowaniem sądów gminnych

Dum ow o  potwierdza, iż ziemscy naczel­
nicy oddawali wielkie usługi państwu, nie zwa­
żając na czynione im niesprawiedliwie zarzuty. 
Wobec tego mówca wypowiada się za zrefor­
mowaniem ustawy o ziemskich naczelnikach.

Ooworuchootrok wypowiada się z*" zacho­
waniem instytucyi ziemskich naczelników. Sę­
dzia pokoju, zdaniem mówcy, nigdy nie zastąpi 
naczelnika ziemskiego. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych powinno wszcząć starania o polep­
szenie bytu materyalnego ziemskich naczelni­
ków oraz o zwiększenie ich liczby.

M inister sprawiedliwości przypomina, te 
po wprowadzeniu w życie prawa z dnia 14 -go 
czerwca 1910 r. oraz z dnia 29-go maja 1 91 1  
roku utworzono gospodarstwa futorowe, wobec 
czego nie można pozbawiać włościan ochrony 
ich praw własności osobistej oraz żądać od 
włościanina, by w swych sprawach majątko­
wych zwracał się do zbyt oddalonych sądów 
okręgowych. Prawodawca nie może je- 
daą ręką popychać na drogę własności indy­
widualnej, drugą zaś odmawiać ochrony tej 
własności Zdaniem ministra, nsleży stworzyć 
miejscową iustsncyę sądową, ponieważ naczel­
nicy ziemscy nie mogą decydować o sprawach, 
dotyczących nieruchomości.

N tko lskij oświadcza, iż będzie glosował 
za projektem prawa.

Ogłoszona zostaje przerwa
I’o przerwie S tisz in sk ij  oponuje ministro­

wi sprawiedliwości.
M inister  wyjaśnia, iż ogromne terytoryum 

gruntów zakupionych przez włościan za pośred­
nictwem banku włościańskiego, na mocy praw

obowiązujących powinno być ochraniane przez 
sądy okręgowe.

Większością 92 głosów przeciwko 45 R a­
da Państwa wypowiada się za pozbawieniem 
ziemskich naczelników funkcyi sądowych.

Większością głosów postanowiono, iż sąd 
gminny należy zachować.

Posiedzenie następne— we środę.

G la lń *  P a ta r a b s r a k s .

Dula 20 lutego 4 1  r. 

4*/a Renta Paftatwewa...................... l Łr 8
4,/ iV  Listy x?3t. K ljew sk. B . Ziem 88
4ł/i*/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. ,H . 86 1,
5%  Petyczk. prem. 1864 r .................. 156
5*/. r .  *866 t ....................... 582 K
5- /Obi. prem. aziach. Basku. . . . 333
U e y e  Petersbursk. Międzyaaz. Kou&crC. 545

t Peterńb. Dyskont. Ps-źyczk. . . 5 i6
,  Rasyjsk. dla Htndlu Zewn 4C9 '1,
a T-w a Odlewni Stali (Soraasw s" *55
.  Brańsk Fab. S z y n ..................... 189
.  Poł.-W scb. kal. i d .................. 374
,  P u t i in w s k .................................... *57 >*
m Bak Ińsk. T  wa Naftew . 462' lj
.  Kijowskiego Banku Ziemskiego —
.  Ros. T sw . kopalni zlot a j .  . . 215
a Koł. fabr. m a s z y n ..................... 237*14
.  H K. W or kol.............................. S93
m Mosk. Winda w Ryb. koi. żel. 170
,  Poł Doniecka kol. żel. 323
„ Mask. Kazań, kolej . , 54®
.  Don. Jurjewsk. Tow . met. 320' ls
,  „H n rtm a n * .......................... —

5*/, Pożyczka 1905 r .......................... 133*1,— 104
5*/, .  1906 1 ..........................Z i 03T/a—104
5'/fl Świadectwa włościańskie . . . 100
5%  Pożyczka t jo *  r .................................. —
5*/o Obligucye Kij. Miej. Tow . Kred. -

4 V*7o • ■ ■ s ■ —

Usposobienie z walorami państwowymi 'sta­
le, z papierami dywidendowymi pa spokojnym po 
czątku, ku końcowi giełdy chwiej'ne; 1 premiówka- 
mi stale.

I I K U T  Z A S R A  11 0 X 1 1 .

D U 20 go lutego i jr a  ł.

Berlin, W /^laty aa FeterSkerg tp. 2 :5 9 5
kup. 21590

XasC wt.kslewy aa Potc»burg c n i  dni —.—

4*/i•/, peiyfiska 1905 r. . 1 0 0 5 0
4*/, fenta pańltwawr. 1I94 1 .  ------

Moayj bil. kredyt. 100 rb. . a i 6 15
•n te p i) wato a 4 la* 0

Usposobienie ku końcowi giełdy lepsze, 

uryf.—W ypłaty na Petersburgi
Cena u ja l l i t i  . . .  . «Ss -c
Cena najwyższa . . .  06750

4% renta państwowa *854 r. . —
4V**/, patyczka zęai r. . . « 100 70

g %  tmiyisk.3. rosyjska :yt»4 1  (bez kuponu) ted oc 

i)ftk«a(i . |i «
Ktspcnobieuit słabe:

Londyn.—5*', poiyc/ka ;eiyjska 190& r. . 105'!,

4, '*bA patyczka rosyjska 1. bez kup iooh1 
Usposobienie apokojne.

AMStferdatit.— 5*2, putyCzka retyjtka tgott r. — .—
patyczka msyjska 1404 r 971 ■' -z  

'Afledoa. — potyczka rosyjska 1906 r. 103.60

Z  ostatniej chwili.

Sprawa Macocha.
Piotrków (Wl.). Przed południem zezna­

wał ponownie świadtk, ojciec Przeździecki, który 
udzielał sądowi wy^aśuień w sprawie t. zw. 
^onstytucyi klasztornej i waruaków przyjmowa­
nia zakonników.

Siostrzeniec Rejmana świad. Szląskowski 
bronił opici Olesińskiego, pcczem Macoch o 
świadczył, iż zgrzeszył, lecz szczerze wyznał 
swą winę „Srpiegiem jednakże nigdy nie by 
lem—ciągnął dalej Macoch—Rejmanowi n:e 
groziłem; chciałem tylko opuścić klasztor, lecz 
Rejman mnie zatrzymał i mianował def.ni- 
torem*.

O g. 1 po południu rozpoczął swą mowę 
podprokurator Niedwicdzki. Mówca żądał za­
stosowania najwytsiego wymiaru kary wzglę­
dem wszystkich oskarżonych.

Następnie mówił podprokurator Katra- 
nowskij.

Proces intendentów.
W arszawa (Wl.). Dziś w sądzie wojen­

nym rozpoczyna się proces oficerów i urzędni­
ków z intendentury, oskarżonych po rewizyi 
senatora Neudhardta o branie i wymuszanie 
łapówek.

Nawy prazes Ko!a Polskiego.
Wiedeń (Wł ). Wszystkie frakeye Koła 

Polskiego obradują nad wyborem nowego pre 
zesa. Ludowcy popierają jednomyślnie kandy 
daturę Lea Z ostatnim konferowali również 
konserwatyści.

Wit deń (Wł.). D r Leo zestał wybrany 
53 głosani na prez sa wiedeńskiego Koła Pol­
skiego. 12  kartek było pustych, wśród których 
10 złożyli wszcchpolacy.

h g re s  ks. f  aplet y.
Kraków (W*.). Po ingresie, który odbył 

s ę z ogromną wspaniałością, ks. biskup Sa­
pieha, przybrany w szaty historyczne, z kaza’- 
nicyjjjw gorących słowach przemówił do wier­
nych, wskazując, c.em jest w położeniu no­
szeni siła moralna.

Kapitułę warszawską na uroczystości re­
prezentował ks Chełmicki.

Po po’ udniu kosztem biskupa w j dawane 
w klasztorach obiady dla ubogich.

Wieczorem w piłatru biskupim odbył się 
obiad, na którym byli obecni przedstawiciele 
duchowieństwa oraz w eiu dygnitarzy. W y­
głoszono liczne toa«ty. Papież telegraficznie 
przesłał szczególne blogos!awieństwo.

Nowe kolegia.
Kraków (Wl) Wczoraj z rana otwario 

uroczyście gmachy kolegiów fizycznego i agro­
nomicznego.

Obchód.
KrakOW- (W ł). Na zebraniu ogólntm 

związku dziennikarzy polskich uchwalono urzą­
dzić obchód 250 lecia prasy polskiej.

W nowej republice-
Londyn (Wł ). Z  Pekinu donoszą, te do­

tychczas przybyło tam 3,000 wojska cudzoziem­
skiego. Z  Portu Artura v y  maszerował o do 
Tiencz^nu 5,000 żołnierzy japońskich.

Borlfn ( Wl ) Niemieckie koła polityczne 
sądzą, iż obecna sytuacya w Chinach jest na­
der poważna

Berlin (Wł.). Z  Chin donosz ą, że Sun Ja t - 
Sen najzupełniej ufa Juan Szi-Kajowi.

Pekin (Ąp). Handlowa część Tien-Tsinu 
została spalona i zrabowana W grabieżach, 
oprócz wejsk miejscowych, brała Ldział poli­
eya. Wice-król schronił się na terytoryum kon- 
cesyi cudzoziemskiej. Żołnierze strzelali do spo­
kojnych obywateli miasta. W Pekinie panuje 
spokój. Miasteczka handlowe w pobliżu Pekinu 
zrabowano. Przybyły wojska cudzoziemskie. 
Straty, wskutek rozruchów w Pekinie, wynoszą 
20 milionów lan.

Wojna włosko-turocka.
Wiedeń (Wł.). Potwierdzają się wiadomo­

ści, iż flota włoska znajduje się w pobliżu Dar- 
danclów.

Wiedeń (Wł.). Otrzymano tutaj wiadomość, 
z Salonik, iż w razie odmowy Turcyi wszczę­
cia rokowań pokojowych, Włochy rozpoczną 
niezwłocznie akcję na wodach europejskich.

Konstantynopol (Wł.). Krążą pogłoski, 
te widziano flotę włoską w nieznacznej odleg­
łości od wejścia do cieśniny Dardanehkiej.

Ruch strajkow y
Londyn (Wł.). Kupcy amerykańscy otrzy­

mali wiadomość z syndykatu w Chicago, iż 
górnicy amerykańscy zaczynają strajk w d. 1 
kwietnia.

Londyn (WL). Pociągi pośpieszne nie 
kursują w Walii. Niektóre dworce kolejowe zo­
stały zamknięte. Zamknięto również niektóre 
porty, w pozostałych ruch okrętów został ogra­
niczony do minimum Oprócz górników straj­
kuje pół miliona robotników z innych gałęzi 
przemysłu.

BOChUm (Y/ł.l. W całym okręgu nadreń- 
skim—westfalskim odbyło się 70 zgromadzeń 
robotników gónrczycb, na których wystosowa­
no żądania c podwyższenie płacy. Robotnicy 
zażądali, by odpowiedzi udzielono ira w dniu 
dzisiejszym. Przywódcy nawołują robotników 
do bezwzględnej solidarności.

Odroczenie w ystaw y.
Londyn (W!.). Z  powodu strajku odroczo­

no zapowiedzianą w L ’werpoo3u wystawę mię­
dzynarodową.

Z uniw ersytetu petersburskiego.
Petersburg (Wł.) Na wiecu studenckim 

za rezolucją głosował pomiędzy innymi jakiś 
student w czarnej masce. W liczbie aresztowa­
nych studentów jest siostrzeniec prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Tafta.

Napad na automobil.
Petersburg (Wl.) W dredze do Siestro- 

riecka 5-eiu żoluierzy, konwojujących transport 
pieniężny, rzuciło s ę z bronią na przejeżdża­
jący automobil. Szoferem był podporucznik 
puiku siemionowskiego, as. Szirinskij-Szachma- 
tow. W automobilu znajdowała się pewna oso­
ba ze sfer wyższych. O wypadku zawiadomio­
no komendanta. Żołnierzy zaaresztowano na 
dworcu kolejowym w Siestroriecku.

Kóźne.
Petersburg (AP). Przy ministerstwie prze­

mysłu i handla utworzono komisję międzywy­
działową w celu rozpatrzenia opracowanego 
przez wydział handlowy projektu przepisów 
o wypuszczaniu obligacji przez handlowo-prze­
mysłu we towarzystwa akcyjne

K A D E S Ł A H E .

Cflary na rzecz kij rzymsko-katolickiego 
Tow arzystw a dobroczynności.

A J D ruga lista  fantów  na  K ierm asz, złożonych  
do dn. 20 lutego 1912 roku.

WW. PP. złożyli ofiary: Powszechne Tow. 
Elektryczności lampek 200, firma Palczewsl i 
farby proszek do bronzowama, firma Andrze- 
jowski i Kulikowski fanty, firma .Prewodnik* 
drobn. fantów 50, Hoffmanowa fant 1, Żyrar­
dowski magazyn przedm. 18, magazyn Mńllera 
przedm. 10, Chomiczowie przedm. 4, Mary a 
Niedzielska lampek 39, Zdrojewski fant. 30, 
Marya Brzezińska zebrane przez p. Narzyreską 
fant. 13 , Leon Małachowski fant. 2, Wanda 
Piątkowska fan 8, magazyn Czernogoło w kina 
i Kotlaiowa chustek kaszmirowych 4, Jaworska 
drob. fantów 5, firma Br. Alszwang serwetek 
I chustek 18, I. Orłowska lampek 6, magazyn 
Cmitlów lant. 19, magazyn Herse przedm. 36, 
Miiilerowa fant. 20, Męczyński widokow 2, 
Bracia Ludmer lant. 5, Niecielski i Jagodziński 
zegarek kieszonkowy złoty i zegarek stołowy 
terrakotowy, magazyn Niwiński fant. 40, skład 
apteczny Lessnera fant 20, firma .Treugolnik* 
przez p Miillerową faDtów 120, także przez 
p. Muiierową fantów 84, firma Lebiedie- 
wa fant. t, Józef Sokołowski przez p. Mallero- 
wą fant. 36, Mania i Lola Porębskie fant 2, 
firma Mach różnych przedmiotów 76, firma Ko- 
rys fant. 12, firma Abrykoscwa fant 190, fir­
mę .Jurotat* 10 f. oliwy i wedy mineralne 
w pace.

B) 29-a lista  ofiar na kierm asz w  p ien ią* 
dzach, zebranych do 20 lutego.

WW. PP. Jan  Olszsmowski ofiarował 10 
rb., Dawid Margolin 25 rb , Iza Michałowska 
specjalnie na bufet 100 rb., Kazimierz Z Męski 
10 rb., Zygmunt Cfcojecki 20 rb,, Tadeusz Ro­
goziński z żoną 15  rb„ D. Mierzwiński i sp. 
75 rb.. Wacław Nikorowicz 10 ib., Edward 
Pieńkowski 10 rb , Leon Porębski z żoi ą 25 
rb., hr Piotr Czosnowski 25 rb., Sianitlaw 
Szostkiewicz 10 rb., Michał Kulczycki 10 rb , 
Fabryka cukru w Uzinie 10 rb , E. Groniecki 
1 rb., br Piński 25 rb , A. I. Chojnacki 5 rb., 
razem na Kiermasz 286 rb. i na bufet ico  r b , 
a z poprzedniemi na Kiermasz 1,349 rb., i na 
bifct 100 rb, Inne ofiary na kioski będą wyka­
zane na później.
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Koratowj różaniec.
Notatki doktsra Heurtauił.

Tłum. M. 5

CZHSC T R Z E C IA .

D. 24-go marca zrana, wpadł do mnie 
Durieux, wzywając mię do swego ucznia, któ­
ry został ciężko zraniony. Przypuszczano sa­
mobójczy zamach. Zaniepokojony niezmiernie, 
pochwyciłem chirurgiczne narzędzia i popędzi­
liśmy dorożką do mieszkania p. Leyre. Zasta­
liśmy tam matkę jego, która klęczała płacząc 
u stóp łóżka i młody człowiek śmiertelnie bla­
dy leżał bez zmysłów, z szeroko otwartej rany 
na piersi płynęła obficie krew.

Durieux odjeżdżając kazał przygotować 
gorącą wodę i środki dezynfekcyjne, mogłem 
więc cdrazu przystąpić do opatrunku. Rana 
musiała być zadana nożem, lub sztyletem, cho­
ciaż w niebezpieczneic, miejscu z lewej strony 
piersi, nie była zbyt głęboka; przebite zostały 
tylko zewnętrzne mięśnie, obfity zaś upływ krwi 
musiał być spowodowany przecięciem kilku ga­
łązek arteryi Uspokoiłem panią Leyre i Bu- 
rieux, że życiu młodzieńca nie groziło niebez­
pieczeństwo. Dla większej pewności wezwałem 
jeszcze prof. Viilcneu\e, który był jedną z po­
wag chirurgicznych; potwierdził on moją dya- 
gnozę

— Któż to zranił tego młodego człowie­
ka, spytał on mnled

—  Prawdopodobnie on sani, odpowiedzia­
łem.

—  To być nie może, rzekł chirurg. Gdy­
by cios był wymierzony własnoręcznie, rana 
nie mogłaby być w kierunku ukośnym. Ude­
rzenie pochodzi od osoby drugiej, która musia­
ła znajdować się z prawej strony ranionego.

— To niepodobna! zawołała pani Leyre. 
Syn mój o dziewiątej wieczorem położył się 
do snu i nikt nie wchodził do jego pokoju, 
który sama zamknęłam, a dziś zrana sama od­
sunęłam zasuwki u drzwi.

— A. jednak pani, odparł ViIIeneuve mu­
szę powtórzyć, że syn pani został zraniony 
przez inna osobę. Gdzie jest nóż?

— Nie znaleziono go, odrzekła pani 
Leyre.

—  To szczególne, mówił Vil!eneu\e, nie 
przestając w ciągu ralej rozmowy bandażować 
chorego. A  teraz, trzeba choremu wstrzyknąć 
eteru i kofeiny.

Po wstrzyknięciach, chory otworzył oczy, 
ale nie dał innego znaku życia. Villeneuve na- 
próżno zadawał mu pytania; chory był wido­
cznie w stanie zupełnego odrętwienia.

—  Równie silny „shock* spotykałem tyl­
ko przy wielkich poranieniach, rzeki chirurg, 
musimy zatem czekać aż p. Leyre będzie w sta ­
nie udzielić nam objaśnień. Proszę się starać, 
by chory miał zupełny spokój, rzekł do pani 
Leyre.

Odeszliśmy, ranny pozostał pod opieką 
matki i dozorczyni. Villeneuve uspokoił nas raz 
jeszcze: obfity upływ krwi i umysłowe znieczu­
lenie były jedynie niepokojącymi objawami.

— Dziwi mię, rzekł, taka utrata krwi, 
gdyż przecięte arterye są bardzo cienkie i zwy­
kle zasklepiają się sanie przez się. Czy ten 
miody człowiek skłonny był do krwotoków?

—  Bynajmniej, odrzekł Durieux, kaleczyi 
nieraz skórę na ręku i zadraśnięcia te goiły 
się prawie bez krwi.

—  To dziwne. Ten upływ krwi zbija mię 
z tropu a także nie umiem sobie wytłómaczyć 
wyczerpania chorego, które nie może być wy­
wołane ani rana, ani nawet tym krwotokiem. 
Zresztą myślę, że czas przyniesie nam wyją 
śnienie tej zagadki. Ale któż u licha mógł go 
zranić? Jeżeli matka jego się nie myli, musiał 
chyba wrócić do domu już uderzony, co tru­
dno przypuścić, gdyż zostałyby wszędzie ślady 
krwi. Musimy zatem myśleć, że zabójca wkradł

się do pokoju nie zauwzżony przez nikogo. 
Może jaka zazdrosna kochanka?

—  Nie, rzekł Durieux, Leyre nie ma ko­
chanki.

—  Zkąd możesz pan <o tcm wiedzieć, 
rzekł chirurg, znany ze swych miłosnych przy­
gód, zazdrosne kobiety stają się gorszemi od 
dyabla!

W chwili, gdy mieliśmy już wychodzić, 
rozległ się dzwonek i weszła służąca z przera­
żoną twarzą.

—  Panie Darieux, rzekła, to komisarz 
policyjny!

—  Tego tylko brakowało! Zostańcie pa­
nowie, nic zostawiajcie mię z nim sam na 
sam.

Urzędnik policyjny pojawił się w towa­
rzystwie dwóch pomocników, miał pozór prze­
branego po cywilnemu wojskowego.

— Proszę mi wybaczyć moją wizytę, rzeki 
a!e cała dzielnica jest poruszona, powiadają, że 
pan L e jre  został zamordowany, czy też sam 
pozbawił się życia. W każdym razie, muszę 
stwierdzić fakt.

Villeneuve, opowiedział komisarzowi to, 
co nam było wiadome, ja  1 Durieux potwier- 
dzieliśmy jego słowa. Pani Leyre i służąca 
również były badane.

— I cóż pan o tern myślisz? spytał mój 
kolega urzędnika.

—  Odpowiem panu, po obe rżeniu poko­
ju chorego. Czy nie możnaby go iprzenieść na 
inne łóżko?

—  To możebne, rzekł cbirurg
—  Pozwoli nam pani, zwrócił się komi­

sarz do pani Leyre, zwiedzić mieszkanie?
—  Proszę bardzo, panie.
Komisarz policyjny, w towarzystwie dwóch 

policyantów, opatrzył starannie skromne miesz­
kanie, złożone z dwóch sypialni, gabinetu, salo­
niku, jadalni i kuchni. Nie wykryto nigdzie 
śladów włamania. Pani Leyre sama wieczo­
rem zaryglowała drzwi, a zrana sama je odem­
knęła; okna również wieczorem zostały zam­
knięte, zresztą wejście przez okna było niemo­
żliwe, gdyż mieszkanie znajdowało się na drą­

giem piętrze. Nie znaleziono takie nigdzie na­
rzędzia. którem rana została zadana.

Urzędnik policyjny zdekoncentowany był 
widocznie.

—  A  więc, spytał go Villeneuve, jakież 
jest teraz pańskie zdanie?

— Zamach samobójczy!
—  To niemożliwe. P. Leyre nie mógł 

sam dokonać tego uderzenia sztyletem.
—  A jednak badanie moje nie pozwala 

przypuścić obecności kogoś obcego w mieszka­
niu. Przecież nie pani Leyre...?

—  O tern nie może być mowy, wykrzy­
knął Durieux.

I ja tak myślę, rzekł komisarz. Zawiado­
mię o tym wypadku prokuratoryę. Jest to spra­
wa bardzo ciemna, bardzo ciemna, powtórzył 
wychodząc. <

—  W chwilę później opuścił nas i Ville- 
neuve, obiecując niebawem powrócić.

Durieux był zakłopotany.
—  Trzeba nie dopuścić, by prokuratorya 

wmięszała się w tę sprawę!
— Pójdę do prokuratora, rzekłem i opo­

wiem mu, że zaszedł wypadek niewytłómaczo- 
ny; nie możemy zresztą widzieć go w ionem
świetle. Polieya spełniła wszystko, co do niej
należy i niema nagłej potrzeby odwoływać się 
do prawa.

—  Jestem także tego zdania.
Przed odejściem zajrzeliśmy jeszcze do 

p. Leyre, ale ten spał wciąż.
Dnia tego byłem więcej roztargnionym

niż zwykle; nie mogłem oderwać myśli od ta­
jemniczej zagadki, jaką mi przedstawiał wypa­
dek minionej nocy. Pomimo zaufania do wie­
dzy Vilieneuve‘a, byłem przekonany, że za­
chodził tu fakt samobójstwa. Doprowadzony 
do rozpaczy rozstaniem z panną Franchard, 
młody człowiek chciał pozbawić się życia.; za­
stanowiło mię jednak, dlaczego czekai aż osiem 
dni? Rozpacz jego byłaby najbardziej zrozu­
miała w dniu ślubu Lucyny Francharo, wtedy 
zaś przeciwnie, wydawał się ożywiony i peł­
ny energii.

Nie mogłem zrozumieć ani przyczyny te­

go tragicznego wydarzenia, ani towarzyszących 
mu okoliczności.

Po śniadaniu, poszedłem znów do p. 
Leyre; spal dotąd, co było pomyślnym obja­
wem i nie miał gorączki.

Powróciłem do domu z głową zmęczoną i 
ciężką, dzień cały wydawał mi się bez kcńca, 
o piątej wezwano mię do telefonu.

— Doktór HeurtauU? mówił jakiś głos 
kobiecy.

—  Jestem nim, pani.
—■ Czy to pan, panie Heurtault, pan we 

własnej osobie?
—  Tak pani.
—-  Jestem baronową Franchard. Mam coś 

ważnego do udzielenia panu.
—  Słucham panią.
—  Otrzymaliśmy przed chwiłą depeszę 

z Grenady, brztni ona: , Ważne powody zmj- 
sząją nas do powrotu. List wysłany.“

—  To wszystko?
—  Tak.
— To bardzo dziwne! Wyobraź sobie 

pani, że dziś rano pan Leyre został niebezpie­
cznie zraniony!

—  Czy być może?
—• Tak, tak...
—  Czy jest niebezpieczeństwo dla życia?
•—• Rana jego nie jest śmiertelną, ale

stan chorego bardzo ciężki. Okoliczności, wśród 
których zaszedł ów wypadek, są całkiem niepo­
jęte. Poproś pani proboszcza, by mię odwie­
dził.

—  Chętnie, żegnam pana, panie Heur­
tault.

— Żegnam panią.
Cóż to za nowe powikłane? pytałem sie­

bie, usiadłszy w swym ulubionym kąciku przy 
kominku i zapalając cygaro. Cygaro jest sta­
łym towarzyszem mych marzeń; lekarz i marzy­
ciel który jest namiętnym palaczem, wciąż wal­
czą z sobą w mojej osobie!

(d. c. n.).

& do w ł o s ó w
przywrsca kolor włosom siwym, rudym i innym 

odcieniom szybko i trwale, stosow. do życzenia od 
najjaśniej, blond do najciemniej, brunetów. Każdy 

może nadać swoim włosom farbą z ekstraktu 
orzech. Na 4711 utraconą barwę. Niezrównana 

w swojem działaniu, gwarantuj nieszkod. _ 
Sposób użycia dołączamy przy 
każdym flakonie. Eo nabycia 

w kolor: czarn., bronz,, ciem A ||k 
i jasn. bl. Cena m. fl 
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Psrfumerya N« 4711
Egzyst od r. 1792.

Koion<e nlRenam 
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Dostawca Dworu 
Jego Cesarskiej Moś­

ci Cesarza Rosyjskiego

Nabywać można w apte­
kach, aptecznych i per- 
fśmcryjn. magazynach.

E.HERSE
P ro re zn a  Ns 4.

Gotowe Kostyumy 
Palta '

Suknie Kapelusze Czapeczki strejne, 
Czapki sportowe

Jedwabie i wełny dwulicowe na kostyumy.

Prawdziwe angielskie wełny dla koktyumów od 2.25.

Talfetas glasć, Eponge Nrpolernine.

S ę s s a is a ś s a -k i od 0,95 k. P a r a s o l k i  od 4.50.

p l u s k i  B i e l i z n a
F tch u s  Safeoły

Ogromny wybór k o P O llo k  i S ja io ra ó w -

Zamówienia wykonywają się wyłącznie 
we własnych pracowniach. I 12
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„Lud Boży’
P o p a t a  P iano  —  f t a i i iu ć K  ! £ats!3ck!e-

% c l» o d a ś  x  łp z e s n a  p o p n ^ r n y t n i  d o d a tk a m i*

1, N a s za  Wieś, fl, Sazaika dla Dzieci 
ii!. Nauka W iary.

Numery próbne czy U okazowe tygodnika g,Lud B u iy 51 wysyła »;ę 
żądanie •, darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana* parafianinowi i

siq na
Ł „ r  ------------- — — M----  t----------------wi i od

chlebodawcy pracującemu, Czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin - -  
jest ..Ład  W & * ż d y m  p o ls k im  M M tś  na R u s i w aiuy ku^oś
kto t, pożytkiem dla siebie i tw egc otoczenia u itżj i powinien

„L ud  BoiyH. 3
W ARU N K I PREN U M ER A TY:

S o i u i o ............................. pb« 3C— P ó ł r o c z n ie .....................ś*b. i.5 0

M m  b a k c y l  i M & i o f c t n c j l :  W i j i k a - W z l r j i e r s j r a  1  2.

m a

Biuro Agronomiczne
•  fl 9  •

Kijów, Prorezna 9. Telef. 9-24,

k-m sjp m  |tigi parp
Veiitzk ie ’ge

Wynajem pługów
do orki parowej,

W ied eń  — 
B u d a p e s z t .L o k o m o M l e  1 M o c a r n ie  p a ro w e  H sflM & ilO liran tz  

C ł a y t o n  & S c l i u l l l e w o r t h .  P l a g i  jedno i wiele-ski&owe. 
Kulty watory spfĘżpewo U s o a t z k P s g o .  Słowniki uniwersalne.

jSieczkarnie i siekacze P r z e r y w a c z e  do b u r a k ó w  ,L a a s s E 5
Benthalla. Sijolory J f  i „............

— ■■■= opaa n a c z p i a  E p r z y r z ą d y  m le c z a r s k ie .  =====
Cenniki na żądanie wysyłamy gratis i franco.

ó84NA JARMARKU KONTRAKTOWYM

Japońskie wyroby rękodzielnicze
Jokojj z Japonii
DOM 2 -ie  ęsitęfro, w  o s ta tn im  p o k o ju , o b o k  b u ­

fe tu  ( f a ły  p o k ó j u r z ą d z o n y  w  j^ p d ń s k m f  s ty lu )
W roku bieżącym przywieziona przezemnie na jarmark ogromna partya nowości,‘ towarów 

z Japonji. Ogromny wybór najróżnorodniejszych japońskich wyrobów rękodzielniczych.
Śliczne zasłony do buduarów i sypialni od 2 r. do 100 r. W azy artystyczne Sacuma i kloazowe od 3 r. do 85 r.j 
Zasłony jedwabne do okien 4  rub. 50 kop, 5 rub., Ręka do drapania pleców 35 kop, 45  kop., 55 Kp J 

5 rub. 50 kop., 6 i 7 rub. ‘ 75 kop. i 90 kop.
Album y artystyczne od 15 rub. do 60  rub. Noże metalowe do papieru 45  kop., 60 kop., 1 rub.,

Filiżanki porcelanowe z rysunkami ręcznej roboty 1 rb. 1 rub. 25 kop. i 1 rub. 75 kop.
1 rub. 50 kop. do 8 rub. | Pendzle i obsadki do piór Japońskie od 15 k. do 40  k

Imbryki porcelanowe od 2 rub. do 6 rub. 50  kop. Pierścienie do serwetek, portcygary i cygarnice.
terw isy porcelanowe od 25 rub. do 65 ru b .' Chusteczki do nosa jedwabne haftowane 1 rub. 25 kop.

Talerze porcelanowe na ściany i do owoców od 1 rub. 1 rub. 50 kop., 2 rub., 2 rub. 50 kop. do 4  rub.
do 5 rub. ! Ramki do fotografii 1 rub. 75 k. 2 rub., 2 rb. 50 kop.

Figury i ptaki porcelanowe od 20 kop. do 1 r. 50 k. i drożej.
Półki, etażerki do upiększenia ścian 45 kop., 60 kop., Piórniki japońskie 60 kop., 70 kop., 90  kop. i 1 rb. 
75 kop., 95 kop., 1 rub. 25 kop., 1 rub. 50 kop. do 12 r. Kimono japońskie jedwabne haftowane od 3 r. do 85 r.

25 kop., i Kupony na bluzki japońskie jedwabne, wyszywane 
15 rub. do 25 rub.

Obrazy artystyczne od 1 rub. 50 kop. do 75 rub. 
Figury z kości słoniowej od 15 rub. do 125 rub. 

Lalki japońskie 25 kop., 35 kop., 45 kop., 1 rb. 50 k., 
1 rub. 75 kop. i 2 rub. 25 kop.

Serwetki papierowe do owoców 10 szt, kop. 10 i 15 k.. 
100 szt. 85 kop. i I rub , 1000 szt. 7 rb. i 8 r. 50  kop.

Papier listowy drzewny 60  kop., i rub.
1 rub, 50 kop. pudełko 

Szkatułka lakierowana do robutek i papierosów 1 rub.,
1 rub 50 kop., 2 rub. do 15 rub.

Wazy porcelanowe i fajansowe 20 koo., 30 kp., 45  k.,
1 rub. 50 kop.. 4  rub. do 50 rub.

Pancau słomiane do biletów wizytowych 65 kp., 85 k.,
1 rub. 25 kop. i 1 rub. 50  kop. 

i  W achlarze i parasolki papierowe i jedwabne.
Sztu k i n-nfjiczne japońsk ie : Wiórki rozpuszczające się w  wodzie kwiatami 5 kop. i 15 kop. paczka. 
Sztuka japońska: podczas palenia papierosów pojawiają się różne fotografie—5 kop. paczka Zwierzęta ja­
pońskie z waty: kurczęta, niedźwiedzie, myszy, zajączki, koguty, małpy i różne inne 5 kop, 8 kop., 10 kop., 

15 kop. 20 kop. i drożej. P a jąk i japońsk ie , poruszające się, jak żywe 30 kop. i 35 kop. 
P e rfu m ) japońskie: doskonały, przyjemny, dlugoirwały zapach. Chryzantem, Lotos, Mimoza, Kory- 
lopsis, rrefle, Fijolki, Konwaljaj Rengu (bez), Orchideja, Sada, Jakko, Róża; Sakura flakon 15 k , 35 k., 
75 k., 1 r. £0 k., 2 tub. 50 kop., 3 rub., 4  rub. i 5 rub. Kofotresk* w o d a  jap o ń sk a  kw iatow a, za­
pachy: Chryzantem, Liija majowa (konwalia), Liija japońska i Rengu (bez) flakon 60 koD., 70 kop. i 1 rb. 
ftiyifło ja p o ń sk ie ! Czoc/ó 15 kop., I.otos 20 kop., Listki hjołków 25 kop., Sapuma 50 kop, Groszek, 
Trefl, Fijołek, Oreh:dea i Róża 25 kop. i 35 kop. Ps^ie3*»poudre 30 kop. i 60 kop. Portjery japońskie 
trzcinowe sztuka 17 rb., 18 rub. 50 k, i 22 rub.; ryżowe sztuka 7 rub. 50 kop. i 8 rb. 50 kop Maszynki 
do ogrzewania 40  kop. i 45  kop.; węgle do tych maszynek paczka 15 kop. Łamigłówki japońskie

35 kop, i 45  kop.
Uprzejmie proszę pp. Kijowian odwiedzić mój magazyn, znajdziecie w  nim pp mcc ciekawych, 

oryginalnych, eleganckich przedmiotów na podarunki i do upiększenia pokojów.
Detaliczny cennik proszę żądać z mego składu głównego w Rosji: Moskwa, ul. Twerska 

Ni 24, Magazyn ,Japunja“ , Jokoj.

Pter-wszorzębUn a 
iTar.fruaJŁa ia*»rtuił

8ot&lky*?ana V. f c . r ^ u
O sscŁ ętłnośt S  r b  n a  c l e 1 i

4707

S k ł a d
——— S l o l M i c z y c h

Ą P r o k u p e k
Kijów, ul. Bezakowska 31 w  pobliżu dworca 

osobowego,
P salfitSa  w  d 3& ta fe c x £ 3ftj i lc d c ii

S M k l do zboża łyżeczkowe i do 
buraków motylkowe, uni-

proste i Miewano i e l i t a r a
“*Sr* y m b ra ta , "Jl*"" „ W ćslfa -

i «*o u l e t r y .  Sieczkarnie, szarpacze, kieraty, pługi, kultywn- 
tory sprężynowe. Trony, U t l A ,  skstutpatocy P L A N E T ,

U jSZEW iEC K IEG O . i C S E R K 3 W 5 KIEGO . W Lówki-separatory GCIflO, 
olejnie, prasy, walce, jagielrtiki, ruszty i kamienie młyńskie.

Gartiitury parowe <**■ FLETTERA w toe n ifi. 
Szwedzkie silniki nafIowę w*- Fenix,

C e n y  f a b r y c z n e  w a r u n k i p rzyrrfęp ae.> 554i

iAROSlAWSKIF. i W M S m

Płótna
G . S O K S i Ł S l A

KrfcBKusakyis;
Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o Czem pro­
szę aię osobiście przekonać. 4565

DWA 
AUTOMOBILE

Jeden „P ip e ,! z dwoma karoseryami: 
„Lęmurin" i „Duble faeton11.

Drugi ,.P u o h “ — „Duble-faeton1'.
Prawie nowe - w  doskonałym stanie, 
okazyjnie tanio do sprzedania uRie.it 
I n s t y t u c j a  E 3 8 , wejście 
wprost Olgińskiej, od g. 9 do 1 1  ra­
no i od g. 3 do 4 po poi. 1025

R ak  X X X V II  t& f& ih W U L

N AJTAŃ SZA I N A JO BFITSZA  ILU ST R A C Y A  TYGODNIOWA

D LA  RODZIN PO LSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
D A JE ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREtóiUH N AD ZW YCZAJN E

§2 toata najculniejszyiłli p»isśsi I romansów
znakomitych autorów polskich i obcych

R e d a k t c P  a l ^ a w o s s  K C H A Ł  S Y iS O R A S £ K L
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­

knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną poDzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dziej3 ojczysta 
zwlaszcz? porczbicrowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje,

™ P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .   ---------

\t dużpó loiów sfborogjfGli powiało! i rsiBasstm
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

Y/ roku 19x2 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan GZarnlsckl11, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesla,vńty „Zagadką, osnutą na tle wypadków 1B03 r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 
skiego, V/ilczyńskiego, W iktora Hugo, D u m am, Dickensa, Fevala
i arcydzieła innych autorów. Z  tych dodawanych zupełnie bezpłat-
olę książek szybko utworzy się doborowa bibiiotska trw ałej war- 
toŚCli kształcąca serce i umysł.

W ARUNKI PRENUM ERATY.
«*

n a  p e iń u ln c y ii

Rocznie
Półrocznie
Kwanalnie

rb. 3
.  3
;  1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8

u 4 
» 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa w ytw em a, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do­
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb ,

12  tomów 2 rb.

l a  i ą d a n i s  s t S s J a i a l r a c y a  w y s y ł a  a a m e r  o k a c o m )  b s s ^ Y a lt i ic  
Ads-es redakcyi i admłnistracyi: ¥!&*' * x n v ia ,  Ptfeo S a r a b k l  M  4

T ile fo n  iii 78-26.



BIURO: PRZEOSpOBSTfO MELIORACYJNE 
INŻYN. T. SKORACZEWSKIEGO WARSZAWA

Mokct wi-ka 59 
te !e fo i 252-35 filia

Na n ajd ogod n lsjszyd i w aru nkach: 4 22
drenowarFc od i nawodnianie pól i łąk osuszanie b!ót, stawy rybne 
kana!y, regulacje rz;k, projekty eksploatacyi torfów, analizy gleby, p'o 

Śrem W. K ‘3 . Poznańskie dozmiany, pomiary gospodarcze. Kanalizacyc i wodociągi gospodarcze

g^ar Scott E Co — Company ^Tdvancc 
% Rumely Co -  American Co

p s S s e a j ą ;
Samochody, pługi parowe, silniki naftowe, 
mlocarnie do zb o ża , koniczyny i kukury­
d zy, m aszyny do odseparowywania z a ­
rodków kukurydzy od liści i łodyg oraz 

inne narzędzia rolnicze.
w

Reprezentant ito 1 marca, Xi]6 \z, |Cotet Savoy $f° 4 7 .

^9res p s i  Dieskiej wszystkich fabryk
csd dnia i m arca r.

99

Odessy skr»zgrtoka póćziowa Air1 276
1 ’rzy zamówieniach prosimy powoływać s ’.ę na niniejsze ogłoszenie. 10 9 9

Dywany perskie I. P. Amirichanowa 
spad. Samedowych

D o m .
T vlśo  górne piętro r-szv pok^j przy weiś.uu na prawo. 

Najrozmaitsze d-/wziry: oe sk'e. ksukasfcir, tekińskic, kubańskie, sumachy. 
kilimy, B ria^eryaty ifiduntsbrte. bucharskic, szamacmński". O r e s i u c z a  
o tliA sk a  fama wvm l u ręcz»ego. Najrozmaitsze t s a r k s .  Materyały z 
r .x e ró e f k o z ie j i cTtusifci, U o st]*n m y  oaoM tiwirkie, burki kabkrdyń- 
skie i kaukaskie sukno i szlafroki. 1095

P A M I Ę T N I K I
ZYGMUNTA KOTiOŻYŃSKiEGO

W Y S Z Ł Y  Z  BRUKO , C E N A  R B . 2 . -
I3C  N A B Y C IA  W K SIĘ G A R N I

LEONA IDZIKOWSKIEGO W KIJOW E. -°
Otrzymano w: wielkim [wyborze

Ostatnie najnowsze modf
Sprzedają się najrozmaitsze formy. 

M ik o ła jo  w s k a  4 . Tamże do wynajęcia pół magazynu. 1096

Z d f o w r e  tóatśecś w a s z y c h ,  w asze e s o b i s t e
zależy cd potywności waszego pokarmu, N ema 
napoju posilniejszego i korzystniejszego dla orga­

nizmu, cieszącego się ogr«mnen< rczpnwszech.

” E"ropic Stanley C m i i i  ¥illars,
jednj z głównych składowych części którego jest 
mąkh z batlfitłćw. Podług ekspertyzy uczonego an­
gielskiego Putalla. mąka z bananów zawiera 25$ 
soli fosforowej i jest 25 razy posilniejszą od mą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Caeao Stanley de Yliiars
Prof. Stanley. jest nieocenione t!!a dzieci, a także dln dorosłycli

małokrwistycb. rekonwalescentów. 976
&[ówr,T7 Skład; KIJJIW, JUROrkT.

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych.
Ulćwnc, przedstawiciehlwo ^  g KUŁAKOWSKI, EliZW'tt3 8l

S A e c y a f h a  t fa r S s ś js r n r E ,  2 c h e m i c z n a  p s  a C s t f s

Z a j c e w a
P ń o r e z n a  Mir* S*3 t a l e f .  1 6 - 6 3 -

P ra jjm n j^  się  łlo prania k o stu le , Ito Jn ie^ykJ, eianklety Ob* 
s ta iw n k i t a r m in e w s  w y k o .iy w u ją  w  rBągią 5  (jatlTiii, f!5

> 4 7 C U N Y

T y g o d n i k  o g ó Jn o - s j^ m ir t o w y  #-.>«• m -«4 2- sSodatL
W A R S Z A W A ,  K R U C Z A  t

W f d ł u d s r j  jsss;? . S A W U ę Z A  d f t A C A .

O i P f i P O W S Z E C H N Y  jest jedyne ni ty ji. !uiVwem pismem 
W* W*» I V ilustrowanem, obejtnująccm w s z y s . K b e z  wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas,
^ P f l R T  PO W SZEC H N Y zamieszcza oprócz fachowych, przez 
' ó J l i Wl s  I ;; spccyslistów pisanych, artykułów liczne korespon­
dencje o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą,
Oraz posiada najbogatszą kronikę inform acyjną sportową, prowa­
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.

SPORT jP 'W S Z E C H  NY Su ty w szerokim zakresie krajowej
w l  W ll I g hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez­
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow­
cami i sportsmenami.

< * P O R T  PO W SZEC H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania 
O l  v S t  B a z działalności wszystkich polskich stowarzysz;ń
i związków sportowych —  stołecznych, prowincyonałnych: w Gali- 
cyi, Poznańskietn, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą.

S P n p T  PO W SZEC H N Y służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
U l i  i  I numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor-

macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marła e ł  odpowiedź.

SPO RT  PO W SZEC H N Y przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
W l v r  i  . | czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

SPO RT PO W SZEC H N Y wydaje w sezonie dodatki nadzw.y- 
^ 1  * 8 ■ czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre­
numeratorom bez dopłaty.
^DA&T PO W SZEC H N Y JE S T  NAfTAŃSZEM  U NAS T Y
w l W O  J  r  CtODNIOWEM p i s m e m  s p o r t o w e m  g d y z
PRENUM ERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do­
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ­
ROCZNIE rb. 2.50, KW ARTANIE rb. 1.25. 843

Londyńskie
Paryskie

Wiedeńskie
O S T A T N I E

JU Ż OTRZYMANE.- 
S t. Petersburska 

fabryka
Bielizny i Krawatów

fi. M. HEHSZMAN
P r o r e z n a  S .  T e l  2 8 2 .

Przyjmowanie obstalun- 
ków przeróbek i znacze­

nie bielizny.
Ceny nader sumienne i 

stałe. 1067

Propaguje w wyższym
n n ł i t n S ó f l  P ° '>ardzo umiarko- 
y - d l U l l n u  wanych eonach, ogro­

dowe, kwiatowe i rolnicze

Maszyny i narzędzia roIn‘cze. Na­
czynia do gospodarstwa mlecznego 

i przybory ogrodowe tao

J. B E R Z I N
K>jów, Bul -Bibikowski 2 (róg Kresz.) 
łlHstrc-w. cenniki na żądanie bezpłnt

Popularno-naukowa książka wska­
zująca 867

Szczę&Ićrae 9fiK>

L O T E R Y J N E
1, 2 i 3 emisyi wyd. 6 te z prze­
powiednią na 1912 r. Cena ? t'b  
z przes. I r b .  3 0  k« (można w  
markach, d. 2-go stycznia r. b. na 
wskazane Nr Nr padło 252 wygra  

nc- na sumę 552 tys. rb.

Petersburg, Newski pr. i  ICO.
T “WO 'jąifOs.-t.ąrniczs, „OsnowaLą

P re is  i rękami!
„ J M O W

bez chlorku, bez sody
n a m

E s i e U z n ą
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymaje się bieliznę
p^iedziwisej

b ś a f c ś b u
Żądaj cid wszędzf^ 

Paczka 20 Kom
Południowo - Rosyjsk. 
T-wu llandlli Tow a­
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5198

X  Laboratoryum L.Tjaleiri w  O H  
leauie (Francya) 

Jodje-Imt-T! Doktora Deseham ^
(Jodhyrinc du Dr. Deschamp) 

Ogólnie uznahy środek przeciw
■ ■ ŁTYŁOsłOI ... ■ , ,

zalecsny przez lekarzy z dosko 
nałym skutkiem Jodyrina Dr. De- 
sdlamp jest źńakytnitym środkiem 
odtłuszczającym działa skutel-znie 
od samego początku łeczeuia. Jo- 
dyrlnŁ Dr. Deschamp niema ubocz­
nego szkodliwego działania. Usu­
wa otyłość stopniowo w  bardzo 
krótkim czasie. Cena pudełka, za- 
wierajarego 60 pastylek w  opłat­
kach, rb 4 2 5  kop. Sprzed \i we 
wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Reprezeulacya na Ro- 
syę: Dom Handlowy Luxemburg i 
S-ka Warszawa, Źórawia 40 .

S&- S ‘s:*CECłw*fe;«go, S t .  B !e d -|  
r z y o k ie g o  i W. Z i e i i ś s k i e s o j
[przy współudziale nsjwybitnlej- 

szych pisarzy rolniczych.

Każdy toin opracowany przez spe­
cjalistą danego działu. Tematyi 
bezpośrednio związane z praktyką [ 
Kaźoa książka zawiera jeden temat! 
opracowany dostępnie. Wszystkiej 
działy rolnictwa uwzględnionej 

równomiernie.

12 książek r o ń .
Dotychczas wyszły następ : 

P r o f. A . S e m g is łs s fs k ie g o  
Co zasiać, co posadzić?'

■ r e h  3 . Ja n o w s k ie g u  
Jak uprawiać łąki?

W, O tfirjciw sid eg o  
Znacz, buraka cukr w rolnictwie 

S .  ł o t e w s k i e g o
Jak kupić konia?

D -r a  L . E ls b r ia t  s k ie g o  
Zwalczanie gruźlicy u bydła. 

P rtłf . K a r p iń s k ie g o
lip^awa plasków.

In x . S .  B ie iir z y c k ie g o  
Nadzór nad młocką.

9C. Dulią>b«
Warunki opłacalności 
nawozów sztucznych.

IV. J a n a  Z ie l iń s k ie g o  
Rola żyje.

|T. S w i s z c a o w s a i e g o  853 
Wady masła.

? r e f .  9 > r j  K. Rilittkera 
Obornik i nawozy zielone.

(Inż. S .  B ie d r z y c k ie g o  
Rolnik geometrą.

Cena 70 kop 
S. M ih E a S ze w sItle g o  

Jak badać gleby nasze w polu? 
ffi. K a r c z e w s k i s j

Racyonaine żywienie drobiu.

P r e n u m e r a t a  z  p r z e s y łk ą  
jsaer.to w ąi r o c z n i e —5  ru b li,  
o ó tr o c a n ie  — 2  r b .  5 5  kop.
Tdres Redakcyi i Administracyi:

Warszawa, u!. Koszykowa 39
Cena kompletu (12 ks ąZęęzekjH 
ib. 5 . Cena każdej książec: ki k 50 .

K S9~SA RN U

Leona Idzikowskiego
H  K U G A T 2

pośredniczy w  przyjmowaniu pre
uumeraty. posisda i sprzedaje po­

jedyncze książeczki

C p r z e d a m  p o iak o ari majątek w  
V  po lolsk. gub. około too dzies. 
Poc.c. Derażma pod. gub, skrzyń. 36.

597

Francuskiego języka 
4  rb, missjąoznie.

prakt., pedagog., reCzy za postępy, 
uczy w  ciągu 3 rnies. Czytać, pisać 
i mówić po franc. Również koresp. 
handl. Inform. g. 3 —9 w. wc święta 
3 —5. Kreszcz. 5, nu 26, tel. 517. 693

am  (Jo c d c ś .p 'e n ia  710
na wiosnę roku b. znaczną ilość 1 —3 
rocznych jesionów, amerykańskich 
klonów i dąbków. loco szt. — 3 rb., 
10,000 szt. —25 rb. Winnica gub. po 
dolsk. działka „Wiśnia". Ogrodni­
kowi Szczepanowi Sosnowskiemu.

P i ą t k o w s k a
Schjowska 17/15 m .ir. Kupno, sprze 
J Z i zastaw nieruchomości od zo ­

rano i od 5 —7 wiecz. 7T i-

3» »jdMl*!38iI !0te5'CIllt
120 morgów, separrt, dom. ogród, 
owocowy, zab-jdnwania. W ieś Maja- 
nów w  okolicach Gniewania i Żrnc- 
jynki. Cena 14 ib. za morgę. Adres; 
p. Sataiiów gub podolska. A.pteka 
M. Janistewski: 722

W srsrr.t.v3?:zs pracownia Wikioryi 
wyk. suk. cłcg. ; o rb. io. bluzki od 
rb. 3 , tam sprzed, się form, papier.
podług miary. Krcszcz. 5 2 m. i 7. 770

K a r t o f l e
do
ka
kot

Woltmanjł £ 3 ,
sprzedaniu w  mająt Szenderów- 
gub. ltijow.. poczta Steblów. st 
ei Korsuń. 779

f C n m i l O  przed
r  J Y  mioty, a mianowicie: 

Obrazy, mebie, porcelanę, bronzy, 
miniatury i t. p. Płacę ceny [ama­
torskie. "Bulwarr.o - Kudriawslta 74 
m. 1. Codziennie od 10 do *2 i oa 
4 do 6 pp. 780

600 dzies. ozarnoziemu
w płodozmianie Skwirskiego pow  
Ho o d d a n ia  w  d U k irć a w ę , Aleksan 
drowska-ę. nu r., na sprzedaż nie- 
droge w -fś« r g o « tS  » s k s -
pjf kańttSCe, j,anie. nowozy, 80 mle­
cznych Str-dwr n te lic  s im c n tS ia !,

jijritsa.jp  t .  $20

OciijpotasłnJ mtel. zn. gospódarsąwo 
«  wiejskie, mlecz., prasow. męskiej 
bielizna, poszukuje zarządu domem 
zaraz. Funduklej. 31 m. 5  dla M. R. 
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P j o ^ ż u k u j g  ekonoma. Posis 
dam ro lat praktyki na Ukrainie, 
Królestwie i Litwie i kończę w  tym 
roku Kijów. Kur. Roi. Ad. Borszcza- 
gowski zaułok d. 31 m, i. VV. G.

___________QCO
Sprzedaję uatychmiist udział w  Jtea-

tre  i i i n i a t i i r e - k i n e n T H -
w  centruni miasta na 

ŁU Ljl n i l u  dogodnych wartink 
Wiauarność: Mata Yvłodz.mierska 13  
m. 5 od 30 do n\  908

St&nton* p a ś r e -S ^ ło iy

A. Biefiariskiego mierska
Nr 49. Telefon n-79. 1043

pnjęng-. Nauczycielki, guwern.j 
l u  tb fli bon, eudzoriem, oficyaii
stów i t. p. US-LWEĘ G 0 !W-2,VjĄ.

Foszuk, sią kerepstyters
na wieś do dwóch chłopców. Hotel 
,,I.ir-n“ 10 od 12 do 2. n ro

1

Prawnik U05

na ukońęzeniu posznk. stałej pnsady 
w b urzc. M.-Blagaw. co m. r. W. L.

Ps y  Niufandlendy (wodołazy) ład­
ne, duże, młode. Żyh ń sk a8;. iic8

Ko n t r o le r  folwarku potrzebny,
pensya 3Ć0 rł). i utrzymanie. O- 

feity i kopie świadectw składać w  
Administracyi „Dziennika Kijow­
skiego*. rn ó

POSZUKUJ!-; M IEJSCA

Pi*S5ktfkantsB
g i:p  lub Liicowę Mani 20 lat, rok 
pr»>.f. w  dypi. buch., żądania
bar.Izo skroiime. Michaił, pr. 22 m. 
4 Jasmskiemu dla J. B. m i

Do sprzedania
czystej krwi e g ie r  zo Jat, dobrze
ujeżdżona klacz i mierzynek, zdatny 
do wyścigów. Czystej krwi ogier 
3-cb letni Wiadomość: m. Biaia- 
Cerkiew, kornet A. W . Dekoński. in o

Mm  30,000 rb.
-,‘zul,-: m dzierżawy folwarku, spółki, 
wpgóle interesu roirego. Hctel „San- 
Remo“ 2 t. 1107

PoszssEcwj^ sady
S o r z e l a n y  re k ty fik a to m  znający 
się lakże na mechmice, świadectwa 
cńJubnc, również z kursów warszaw­
skich oraz za 7 lat ostatniej służby 
ź du ego majątku. Adres: GorzeDny 
Kreszczatyk 41, Biuro „Reklama".

:»og3
L tw in , k a to ltii sreamch lat z dłu­
goletnią praktyką na posadach bu­
chaltera, pomocnika rządcy, leśni­
czego i nsdleśrjcgp. w  wielkich ma­
jątkach; poszukuje posady: Rządcy 
w  średnim, lub pomocnika rząocy 
w wielkim tnajatku, leśniczego, bu- 
thaltera, knsjnra i t. p. z-osiada 
chlubne świadectwa i rekomendacye 
oraz może złożyć kauęyi 1500 rb 
Łaskawe oferiy prosi przysyłać: Ho 
veł „Anglia" Nr 41 na Kreezczatyku 
w i\ iiowie. __________  1074
Efconssffśi^podaan^^utśtryacici pizy 
był na kontrakty, poszukuje posady 
tylko w  dobrach polskich, posiadam 
20 letnią praktykę w  większych do­
brach za granicą. Łaskawe zgłosze­
nie: Hotel „Newski" Funduklcjowska 
Nir 44. 2 Nr pokoju 23. Nagórny. 107S

HasjUciOi 1UD cKunurn samuisioy po­
szukuje posady od marca, posia­

da chlubue cefeiencye zkdres: Mi- 
cln jiowski zaułek Nr 28 m. io, 1070
p.SŁcaccCEJ'*!; z yc-ietmą praKijkąi 
• znaj. stolar., mebl. rob. i uie ulep 
systemów. Oferty w  sklepie Milro 
fa,n^g-ska Nr ir. 1076
U C ilo m  z wiciujtttrą uraatyKą na 
»>• Bodelu, polak, ra'ody, zdolny do 
pracy z dobre mi świadectwami po- 
,zakuje miejsca. Łaskawe oferty. 
W.-Ż > tomierska 27 m io._______ ic.7 ą

y^rodi-stM. Kawaler, z dobrenu świa­
dectwami poszuk. miei. w  pobli 

zu Rłoskirowa lub Husiatyna podoi, 
gub. Oferty z podaniem warunków, 
oraz kosztów podróży pod adres.: p 
Husiatyi; ctla A . W  Ropiawskiej.

rc8«

U g f O d i l i k  |jfut * ^ f f i ą ł p r ^ n
1 dobremi świad., poszuk. pos., żona­
ty, beidiietny. Ulica Kościelna N» 1. 
[in Słoński. V. 1085

Mahoniowy
starożytny kredens i komoda do 
sprzed., ul. Pirogowska 5 m. 1. 1084 
7 Q '  j j T  c z a e a a z T  « a ~ W o » y -
/ O  U L .  nlu do sprzedania z la­
sem, łąką. stawem, są fol w. zabudów 
Inform Kijów, Kuznicezna 17 m. 1 
Sckół-Szahin, osobs. od is  —x g. dn.

308Ó

MasażystRaf polna s
bgólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Pc-szkinska 24 m 9 od 1 - 2  i 5 —6,

i t n
pewnych i 

ćoswiań. po 
Jeca pp. wła 

. ścicielom sa­
mochodów.

H c f i f P a l a c s  F-unduk!. 40, tel 17-43.
 5 3 7 3

U b KratM abi
Kytooiietóka 8, telef 1788 R,“ komend, 
nauczycielki, bony, ofićyal, rzemieśl 
i wszelką służbę domową. W s 7 ć 1 - 
mi. s tkanie dla szukających praCy 
Inlsdlrch katolicrek u. n. .Siircoui 
3! o w  frdw igi" Troicki zaułel 
5 m. o t ś t i

LEPSZE CENY
ata srebro,
emalie, bronzy, porcela­
nę, oręż, obrazy etc. płaci

A. i. Zofstnicki
K r e s z c z a t y k  2 3

wprost poczty 
Specyalnia wysokie ceny 
płacę za tabakierki, mi 
niatury, porcelanę, srt-. 
bro, rrciny, brylanty, 
drogie kamienie i perły. 
H a z a o o w a n le  i w ia ­
d o m o ś ć '.  Zwracać się 
listownie lub o-iobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 

poczty). 179

jPSęjjetjrrjn nowe żagr. z i»;idlen‘| 
r i a l l l i t U  do sprzed, natychmiast.
Dmitrijewskl 20 m. 1. 929

M agazyn Biejizo.y

Ż . ŁA C IN N IK
Na sezon letni otrzymał w  wiel­
kim wyborze m s te r w l jr a w a j-  

c a r s k i c h  craz modeli 
DLA iBLIIZrSiti:, N A T IB tlS .

SZ L A F R O K Ó W , B IE L IZ N Ę  
DU TIDSk E R IA , p a ń o ie ło tż ą  
a pońezochy.5 chustki,
kołnierzyki, żaboty. Wielki w y ­
bór H a ftó w  a.TTtajsaniiłRo^!.-

Iiisly tu ck a  eN? 12.
_______________ 855

ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

P o d red ak cy ą  STANISŁAWA BEŁZY.
W ciągu reku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

M R K f c  P O M I E S Z C Z A ;

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych; powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, poezje, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i bumoiystykę.

W ARUNKI PRENUM ERATY: 
w Warszawie na Prowincyi

Rocznie . . . .  Rb. 5. —  Rocznie . . . .  Rb.  6. —

Półroczriie . . .  ,  2.50 Półrocznie . . .  ,  3.—
Kwartalnie . . .  „ 1 25 Kwartalnie . . .  p 1.50

Za granicą. Rb &

Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2
rocznie.

A I) R c 8: Warszawa, Nowy-Swiat Nr. 70.
Telefon 27-73.

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4855

P e b l e
r.owe 1 uży­
wane, sty­
lowe i zwy­
czajne po 

leća nowo-otwarty magazyn

Emy okazyjnych
W.-Wasylkowska 12
obok Cukierni Semadcniego. wprost 
ulicy RogniedyńŚKiej. Cem y n ad si*  
!9iVEyst{3^RGa Opakowanie i do-

sta' bezpłatnie? 385
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S p r x e « a j e  s i ę  uzyw. mtoc-ar. par 
8 kon. ang- [fabr. Claytona w  dobr. 
stanie nie drogo. Wiad. Puszkińska 
41 m. Piotrowskiego 19 od 3 do 6 w.

•151

2 stołowe pok. nowe, ładne, sprze­
dają się niedr wj>rzc. mebli sty' 

Franciszka Zutnana W .-W asylk. 10
991

Dla dyabet^K.ów
(cierp, na chorobę Cukrową) chieb' 
mąka, sucharki, krupy, warmicbelu, 
kakao, czekolada i in. (franc. fabr. 
Brusson, Jeune v illemarc). Sprzeda­
je się w  składzie aptccz. J .  Hofsi> 
fe jn a , Kreszczatyk 44 róg Fundu- 
klejowskiej Tel. 23-67. Z : miejsc.
za zaliczką pocztową.

P O S Z U k U j ą .  gospodarką
domową lńb być zasądzającą domem 
a tskże jett młoda panienka, która 
poszukuję miejsce Bony. Bibikowski 
Bulwar Ns 48 m. 3. Głębocka. 1051

iś l o e o ł o B f  sp^edam  530 dzies. 
“ S d j d l o R  na Podolu T-rtyńsk 
pow. 30000 rubli rozlokuję na mi- 
u-.ik: ood zakładne. lnformaeye:
Żytomierz, Mikolajowska M  5, Brc- 
niirowski  79^
r « 5 Y l  do *Prie!l dcchod 4,500 
Lt UIII rb., frontu 3 0 sążni, jest wol­
ne. miejsce dla budowy, dług banko 
wy, część pieniędzy7 może zostać pod 
2 raki. tego donn:. Giuboczycka ul. 4 
2 ga sadyba cd 11L Lwowskiej zap 
gospod. 731

7 ,  r n w ć d i 1 cnoroby sp; 
Li p U W L f t l U  dom około
wersytetu.

sprzed.
L'ni-

PoCztowa skrz. 2Ó2. k j i

Poszukuje dzierż^wf
od 3co —500 dż. w  kijów., pod., wm, 
gubV 7 domem,' ogrodem w  dobrej 
glebie, pożądane z pierwszej ręki, 
ty!ko z szczegółowemi danemi upra­
sza sit; zgłaszać: hotel Fran.yois Nr 
tyyon !£ 3 — 4 PP__________ 7b9
RlIhhsItcY r° l n>'> bilanslśia z 10
DUbilflBCl letnią prakt. Poszukuje 
p o sad y .  Oferty: Kowno, poste restan­
te „Wolyniak". 775

Do sprzedania
40 dzies. w  jednym kawałku połowa 
lasu, 3 wiorsty cd cukrowni, ż od 
Kol. Zel. gub podolskiej pow. Win 
rickiego bez zabudowań. Wiado­
mość: Kantor Bankierski Mierzwiu 
skiego, Kreszczatyk Ł7. 3004

S A H J lT O R W M
i zakład ^odeleoznlczy
chor! n erw o w y ch  

I)~ra Kupczyka,
K r a k ó w, Szu jsk iego  SB. W?

Majątek
kupię, obszar do tysiąca dziesięcin, 
iloteł Francya 29. 1072

n H a i c i r a l f  ziemski, 500 dz. cięż- 
i f l d J ( ) l v K  kiej gleby sprzedam 
w  Połooc -Zach. kraju, 34 w. od ko­
lei. Budynk*. płodozmian, separat 
kif>w iro, koni 20 i martwy inwen­
tarz. Bessarabka, Hotel Palais-Royal 
Ni 37, od 5 —7 g. w. _  j  1062

Poszukuje.
Instytutu Handl. Karawajowska 47 
m. 13. Cz. Madey. 1006

T i f ń i o -  uskok Arden do sprzeda- 
u y e C I  nia, 5  lat, gniady, 2 i pół 
wWszki, ■ poczta i stacya’ kolejowa 
Kublicz, podolskiei guberni powiat 
Hajsyńskr wieś Rachnówka Z y g ­
munt jaworski. 1020

Majatek do w,ydzierż.
C2 8 B e s  czarnoz. z remanentem, 
domem, budynkami. Pocztowa skrz. 
Nr 262 1022

11.0A r.r  FABRTfft , J i   _ **

i  z s s ć m ' p o w o z y
g e «  t Bafs - oIy vz 1.e 
U. K»JG-'Si ta,

961

Sn n l r f t i  wolne od aelutego, łaz„ 
pU Altót kuchnia od ulicy, i-sze 
piętro, oglądać od 12 —3. Bibikowski 
Bulwar 36 m. 7. 9Ó3

P n « 7 l l L r i l i a  posady ekonoma 
“  U S S U J i U j ą  lub pomoc, rzad­
cy, rclniK z 20-ietnią praktyką. Na-
zarjev/ska 3 m. 3. S. O. 9^4

Eleganckie mieszka-
n in  pokoje z wszelkie­
m u } w T 1 mi c.ygcdami.

Q^ft'nJn na 2 konie z sze- 
O ld jl l l u  pą i pomieszkaniem 

di a stangreta.

L u ł e r a i t s k a  @2 . 4 2 7

Wielka hodowla nasion
pastewnych w  Rześsiówce, d . Staro- 
tonstantvnów. Wc-łyń. B. Pruszyń- 
cl:i>p-n. medal/Petersburg 191?
I ło t r  i „San Romo". 9 8 6

Majątki sprzedam
ooDkie 500 i 137 dz. w  Źy-tom. pcw. 
M.-Wiodnm 42 m. 2 widz. 5 - 7  g.

Tłomaczęrtia cuskiego na ro
syjski i z rosyjskiego na francuski. 
Kreszczatyk ?a ra. 6. 1039

T-wo Pomocy Stud- Pelal:om 
Uniwersytetu Kijowskiego. B u­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, praeownikóvz biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12  
d i 2 pp. codziennie. 428

K R Z E M IE N IE C
Prenumeratę 

„Dzientuka K ijc m k .1'
przyjmuje

ii. iiecz^siaw Świącki
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza' Bolesława
Tksczyftftidugo.

© d e s a
prenum eratę  i>a

„O îen îk Kijowski44
przyjmuje

^ e E ę ia rn ia  i C z y te ln ia

A . Zwisrowicza
J e k t i c r i n i n s k a j a  t!>  32C4

w i m i S M 3135

prenumeratę „ D z le n n ilia  5L'?- 

jo » !« : k '7n < przyjmuje 
K sięgar­

nia A. Potefłikffiskiegs
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e e e e ^ z -z e e e e  J H a j p i e r w s i  p r o f e s o r o w i e  c a ł e g o  ś w i a t a  ^ = = ^ =
■wypróbowali po części w  sw>-j olbrzymiej prywatnej praktyce, po części zaś w  szpitalach i klinikach znany, wzmacniający nerwy środek M U IRACITH INA A L E X A N D R A  i zgadzają się niemal jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć nim leczyli wypadki 
p zeawczesntgo w yczerpana nerwowego i związanych z niem objawów wtórnych, jak tc: bóle głowy, opresye, szum w uszach, zanik pamięci, drgawki, zaburzenia w trawieniu, zawr.uy głowy, brak łaknienia, kołatania serca, łatwa pobufliwość, rozdrażnie­
nie, zmęczenie i t d. dz:ałaf nadzwyczaj sKUteezme Obszerna literatura o Mijjratrieihśtiiiłs która każdemu życzącemu wysyłana jast gratis i franco, zawiera nader interesujące sprawozdania o pomyślnych wynicach w wyżej wzmiankowanych
cierpieniach; d'at«go też zajmie wszy^Uich neurastenii; v treść broszurki o M a ir a e t t l i in i*  A le c r a n d ra  i polecamy im gorąco przeczytanie t,jże. Jestto bowiem preparat, którego naukowa sława z biegiem lat uznaną zosiała, a liczne o zoczenia pierwszych 
powag lekarskich opinię u; potwierdzają. Niezwykle dodatnie działanie, osiągnięte we wsjfcjątku h wypadkach zapomocą MU1R A C IT H IN Y  A L E X A N D R A  wytworzyło wielką popjlarność tego preparatu t szybie, go rozpo vszechni o. Zaleca się t*ż każ le no u 
posługiwanie s-ę tym środkiem Literatura gratis i franco na żądanie. K a n to r  C h e m ie c n  j«sb p p a p a r a ł i e  S t .  P e t e r s b u r g ,M l .ł a  ł ł M i a u n a  S r  10 . Ostrz* żeni*-: W e własnym interesie należy zwracać baczną uwagę na nazwę; M U IR ACITH IN A A L E ­
NA N ORA. Główny skład dla K ró lrst*a Polskiego: S. Rości.-zewski & J. Ktrchmayer. Warszawa, Bracka 6. 2t

|  |  * I ft  " . t  ’  .  ns. Zdzisław Lubomirski i S  s.a,\Varszawa zórawta Nr sa.
I  01SKI6 B iu r o  L 0 S P 0  Urządzanie gospody leśnych, mspekeyc i ta k eeo ye^  l e ś ­

n e . Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne

R R A C I A  T j A B Ł K O W S C Y
U  S c  C )  W AR SZAW A B R A C K A . 23.

r O L E C '. j .\

Nowości wiosenne i letnie.
flow e modele.

W y s y ł k a  prób, katalogów i zleceń ponad rb. ia  t Js a E g S -la łn a * 95 °

T* Henry Smith i I
K ijów , lnstytucka As 4.

J l ±-i - ł
Prasy do sfemy.

I

Angielskiej Fabryki M A S S E Y  - HARRISS.
w m  m i ,  m  * f e ^
Szpagat do wiązałek
w  wyższjtm jłgatunku — ———  !)  ”  ’  1

S n s ^ ł s i r i s j  D o t ł ^ r ^
F a b r y k i  j j f  U l ŁO I *

P a sy  a n g ie lsk ie . — ■
Narzędzia oryginalne „Pfianet”. U flT A L O C I. I

Otwarty kolosalny Hotel
„Palasl-Holel“

Bulwar-B,bikowski Al: 7 dom Mirkina, telef. Nb 2 4 — 79.

150 iiumsrów z kemforlem urządzonych.
O rny na czas trwania Kontraktów u miarkowane.

to
co

MASAZYJ STYLOWYCH
Doinu Handlowego m e b li

S. jt. Kołow cz
Kijów, W yW asylkowika 10,

doin Falera, tel. 5)9.

Całkowita wykwintne ur̂ ą-
ffaflltia salonów, sypialni 
UŁGllia i jadalni.
Wiedeńskie nąghlo angiel- 
gięte IslSulG skie

f f i a ,

Wspanialy wybór. Ceny dostępne 63?

M M I I
Toitiasowke, 
S&istry chilijską, 

Kainii. 3S30 i 40° 0 Sole potasowa
dostarcza 

D O . .  s i A H D L O W Y
4970

Hiwiija-lfimliitH i Ir iiiilili
P r z - i ( ? :d a « io it l e  T o c a f i t y s ł w a  Ł u w io k

i k i j ć w ,  P u t z k i ś s k a  M  I ! .
Dla Łelegr.: Kiiów -Nteczuja Telefonu Ns 1 3 3 6

Zatłid Ze armisłrzowstł
Iiesiehkiep i Jagdiśiego

w Kijawia, Kreszczatyk % 13.
Wielki wybór zegarków i zegarów naj­
celniejszych fabryk. Towar tylko prece 
zyjny. Ceny realne. W  torowi pracownia 

zegarmistrzowska. 721

36 &re$2SZJityk 36.
Po za s"

wazelHi-) k on tn iren oyiii, co di
cen, wyboru i artystycznego wyki-r. 
sprzed, się rzeczyw. okazyj, nabyt,

/ ft jE B U JE
stylowe dla wszyst. pokojów w u u 
wersal, magaz. okaz. rzeczy i mebl

I I?*
Prosimy zapamiętać właściwy adret

Kreszczatyk fla 36.
Wejście od frontu (to samo, któr 
prowadzi do biagrafu Mianowskiego 
vis a vis ul. Luterańsklej, te! 18 42 
afi-eikj w y h ó r : starożytnych mebl 
mahoniowych, z kory brzozowej; po  ̂
Celany, obrazów, dywanów, drogie! 

kamieni, złota, srebra i t p.
T | ? a ‘ r j c e  p r z e d m i o t ó w  d c  
u p i ę k s z a n i a  p o k o j ó w .

Kupujemy wytsien- wyż. rzeczy.

iamuy ^aftowo-l&ro-
U l i i  si'si- ‘ wvr âor —» K r * e i« lń  
W  w s 5ci i S  k s  w Warszawie

„ISKRA”
przewyższające wszelkie inne svst

taniością ekspSoatacyi, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą światła.
Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego repre­

zentanta . 5,05%
Kijjów, Prorezna Ne 2

Dom Handlowo - Przem\słowy

F . S z o k a ls k i .

CyrKon
F a b r y c z n y  S k ła d

DOM H A N D LO W Y

9 r 1 '• »

ff j ®  . < ________ __________________________________

| Dział Handlowy
|  Humańsko - Lipowieckiego To­

warzystwa Rolniczego
Narzędzia rolnicze |  

Nawozy sztuczne - 
Nasiona.

Kijów, Kreszczatyk 5.
4 5 4 1 Telegr. adr. .Em bu -K ijów *

r

1
F a b r y k i  w  L  e d s  (A D glia). 

G ł ó w p y  s k ł a d  d l a  k o n t y n e n ­
t u :  M a g d e b u r g  (Niemcy).

Pługi parowe.
Parowe w ały do ubija­
nia szosy Routiers ( S a ­

m och od y).
Oddział Kijowski:

706Biuro podczas kontraktów

w Hotelu „Universal“ N r 16,

1061 a

polski Skład
DRZEWA OPAŁOWEGO
J -  Połiajam a w  Kijowie na Przysttmi 
Ul. PoCzajow. 33. Tel. 2282, Cer.y 
najniższe. Drwa berlinowe najlepsze

5030

W y d a w n i c t w a  G E B E T H N E R A  ii W O L F F A .

Dzieła Maryi Konopnickiej.
D r o b la ig i  z  p o d r ó ż n e j tek i

W ozdotnej oprawie.
C y m . R a s z a j js a k ż p a .-  Głupi Franek /  ilustr. S.

Sav> iczewskirgo. t. W  ozdobnej oprawie. 
Gł.»sty c ł s s y  r. — W ozdobnej oprawie.
I t a l ia .  -. — W ozdobi:*.j oprawie.
I n seFfcd t. Muzyka Piotra Ma zyńskiego. W yd. ozdo­

bione kolor. litogr. rysunki j-tna Bukowskie­
go, w arlyst. okł. kart 

L in ie  i d ż w ^ k L  i.—W  o/d. oprawie 
L u d z ie  i r z e c z y .  Szkice i ob azki.
M u! z n a jo m ;.
N a n o r m s n tiz k im  b r z e g i p
Klatae p ie ś n i. i,ao. W  ozdoł) .ej oprawie.
H cm e IM kO . Poezyc, z il nstracyami P. Stach i wicza. 

w dużym formacie, w ozdobnej ckładee karto­
nowej.

P * n  S3S a !s e -  v: S r ż a z y li;. W ydanie nowe. W  forma­
cie biblioteczki ilustrowanej.
W  oprawie.
W  większym formacie, z piękną ok I ,dką koloro­
wą, na papierze czer anym.
W  ozdobnej, stylowej oprawie, rb. 45.- i 

P o e z j a .  Serja I, II IV

P o e t y e  w  n o w y m  a łs ta d z ia , o w e  w y d a n ia
I. F r a g m e n t y .  1 . —W  ozdobnej oj rawie
II. H e te n ie a . 1.—W  ozdobnej oprawie.
III. P ie ś n i i p io s e n k i. 1. - W  ozdobnej oprawie, 
fil. O b ra z k i. v —W  ozdobnej oprawie.
VI X  m e j a-j k s ię g i .  1.—W  ozdobnej obrawie.
VI. P r z e k ł a d y .  I .- - W  ozdobnej oprawie. 
P r o m e t e u s z  i S y z y f .
T r z y  s t u i ł y a .
Wybóa* p o e z il. Z  portretem autorki.
773 W  ozdobnej oprawie.
Z  p r z e  r. - t i .

i,zo
1,60

1.40
1.40
1.40

1,40
2 ,—
1,50
i,ao
i,6o

2,— 
2,60

3,50
5 —

po 1,50

1.40
1.40
1.40

1.40

—
1,35
L —
r.8o

- , 5a
a«sj M A E T C ir. W S Z Y S T K I C H  K S ią S A R H IA C H .

i. •• ■ : . ,  •

Sprzedaż we wszystkich apt<kath, perfumeryach i składarh aptecznych

IJ r
W  Domu Kontraktowym tylko n a  c l ® l n e m  p i o t r z e

(1. er Wszy pokój na praw o. W p rcst  
P e r s y i  przywieziono w wielkim wyd.orze, wiele w yłączcie s ta ­

ro ytnycb pękn ^ch i elrgm ckirh  wzorów, d yw an y czysto wełniane 
1 jedwabne: S z i r o j r ,  K s s z e n  i in. Tam  też por­

ty ery roboty ręcznej od 8 1 b. za parę.

U w a g a !  Rzadki okaz, wielki D y  w a n  K i r m a ń s k i .  959

tS j 3 B j 5 r a l
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY  

DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartiściową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wizystkie pudełka 
które nie są zaopatrzzne w niebieską banderolę z rosyjskim nao'se-n 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy; Dr. Bayer 
ÓS Tśrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

G l t » M W 9 9 S » *  @®
Otrzymany transport

sm

wydawnictwo „ T - s r a  K i> A jjo z n a w cz e g ,ó "

, , Cena dla prenumeratorów .Dziennika Kijowskiefo*; 
u bez oprawy rb 5.35
X  w ozdobnej oprawie , 6.75
^  Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 4910

rozmai ty* h fabryk, w*anny, prysznice po 
kojowf łóżka składane, klozety pokojowe 
rrżnych systemów, wanny nasiadowe, bi 
dęty, umywalnie, oraz w s a e l k i e  n a o z j -  
n ia  i s p r z ę t y  g e s p o d a r b h ie  poleca

Fabryczny Magazyn V M ó w  Metalowych

Józefa Sokołowskiego
dawniej Łuczyńskiego 1060

Kijów, K r e a z s z a tjk  AA 41. «

M A G A Z Y N  M E B L IF 8"K- Celiński
w nowym lokalu Mikołajowska 4 

Wielki w ^hór rnehli ttylowyc!!?.
892

fMrzymafiśtny nowy transport

Rok Polski
w życu, tradycji i pieśni

Przedstnwił

Z y g m u n t  G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami'

Osnti r u b li  5.

Dla p r e n a f o r ó i  „Dziennlkł Kijowskiego"
cena uniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zw.-acpć się należy do admińistracyi .Dziennika Kijowikiego

R?da^tor odpowie,dz*a3r,y
S tn p is ła w  Z ie liA e k ii Drukarniś Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk b ‘i 38 W ydawcy; T o ^ a . K W i c ^ l o w . k S .  

" ^ntois: CzarwSAskS.


